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W  obecności Prezydenta RP Bolesława Bieruta, Premiera Rządu Józefa Cyrankiewicza, 
Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego, rozpoczął się w dniu 27 listopada 1949 roku

w Warszawie

HISTO RYCZNY KONGRES JEDNOŚCI RUCHU LUDOW EGO

Nasza legitym acja
Spod prasy drukarskiej wychodzi dziś pierwszy numer 

„Woli Ludu , — pierwszy jako organ potężnego Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

Lecz załączona wyżej fotografia cofa nas w czasy, kiedy 
„Wola Ludu” wychodziła w małym, w konspiracji powszech­
nie używanym fotntacie, ; n/e ¿,y/a erga nem potężnego stron­
nictwa, ale pismem i sztandarem bojowym grupy działaczy, 
których myśl i program zwyciężyły. Dziś historia kwituje to 
zwycięstwo.

Numer pierwszy „Woli Ludu” z kwietnia 1944 roku poli- 
ycznie oznaczał wyrwanie steru z rąk dawnych, na zgubę lud 
■prowadzących, polityków -— f zorientowanie go na nowy kurs, 
i a drogę zwycięstwa mas pracujących.
 ̂ Prezydent R p Bolesław Bierut na pamiętnym V  Kongresie 

stronnictwa Ludowego w dniu 13 stycznia 1946 r. w Warsza­
wie w przemówieniu powitalnym do delegatów chłopskich z ca- 
’ej Rzeczypospolitej powiedział:

„Stronnictwo Ludowe jest jedną z tych partii politycznych, 
które odegrały decydującą rolę w najbardziej krytycznym 
i przełomowym okresie naszego życia narodowego: w okresie 
bezpośredniej Walki o wyzwolenie naszego kraju z najazdu hi­
tlerowskiego i odrodzenia Polski po jej wyzwoleniu na nowych 
podstawach demokracji.

Stronnictw o Ludowe było współorganizatorem  i uczestni­
kiem K ra jow e j Rady Narodowej od pierwszej chwili jej po- I 
wstania Pr7Cc, . xy°ma laty. Tylko nieliczna stosunkowo grupa 
ówczesnych działaczy ruchu ludowego, skupiających się wokół I 
pisma „Wola Ludu , zdobyła się wtedy na odwagę zerwania i 
z fałszywą 1 zgubną polityką bloku emigracyjnego, łączącego j 
sanatorów e yw z ludov/cami — bloku odrzuconego i po- \ 
tępionego 077- luz zgodnie przez wszystkich ludowców bez 
w y ją tku .'

Dzisiejszy h.stcĄ-yczny Kongres Jedności jest podsumowa­
niem wysiłków, zwycięstw j myśU rewolucyjnej.

Drodze nakreślonej przez „ Wolę Ludu ' będziemy wierni. ‘

Od góry: przewodniczący Kongresu Marsz. Kowalski, Prezy 
dent R. P. Bolesław Bierut i Marszałek Polski K. Rokossowsk 
Niżej — Premier J. Cyrankiewicz. U dołu na lewo — Pre 

zydium Kongresu, ną prawo — ogólny widok sali obrad,

Kongres Zjednoczeniowy jest 
najważniejszym wydarzeniem w 
dziejach ruchu ludowego. Za­
kończony został okres rozbicia 
wsi pracującej. Zapoczątkowany 
zostaje nowy etap pracy, któ­
ry. w sposób zasadniczy zmie­
ni oblicze wsi, a w oparciu o 
sojusz z przodującą klasą robot­
niczą rozpocznie realizację u- 
stroju pełnej sprawiedliwości 
społecznej.

Uroczysty nastrój, entuzjazm 
przybyłych z caiego kraju dele 
gatów wsi pracującej, przedsta­
wicieli mało i średniorolnych 
chłopów — świadczą o wielkim 
docenianiu tego historycznego 
wydarzenia, świadczą o wielkiej 
radości wsi ze zjednoczenia się 
organicznego dwu bratnich i od 
szeregu miesięcy współpracują­
cych ze sobą stronnictw ludo­
wych.

Przybycie na Kongres naj­
wyższego dostojnika Państwa 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta, entuzjastycznie powitane­
go przez zebranych, przybycie 
na Kongres Premiera rządu Jó­
zefa Cyrankiewicza oraz Mar­
szałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego serdecznie wita­
nych, dowodzi jak wielką posia­
da wagę i znaczenie dla pań­
stwa naszego, dla wzmocnienia 
frontu pokoju i postępu — Jed­
ność Ruchu Ludowego.

Jednoczą się bowiem szeregi 
chłopskie, jak stwierdzają u- 
chwały zapadłe na Nadzwyczaj­
nych Kongresach SL i PSŁ, „w 
duchu wszechstronnego umoc­
nienia sojuszu, więzów brater­
stwa i pełnej współpracy z przo 
dującą naszemu narodowi kla­
są robotniczą i jej partią Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą“.

Poprzedzający Kongres, pod­
jęty przez tysiączne gromady, 
Czyn Kongresowy to entuzjazm

mas chłopskich dla polityki 
Rządu Ludowego, to wyraz so­
lidarności z zamierzeniami Rzą 
du Ludowego, to wola czynnego 
udziału w przebudowie kraju, 
to głęboka treść sojuszu chłop­
stwa pracującego z całym świa­
tem pracy. Toteż gdy Franci­
szek Culic chłop na pięciu ha 
ziemi zamieszkały w Koście- 
rzycach pow. Brzeg członek 
Pow. Zarządu SL i instruktor 
organizacyjny ZSCh w Brzegu, 
były więzień hitlerowskiego o- 
bozu karnego za przechowywa­
nie Żydów i jeńców radziec­
kich składa meldunek o wyko­
naniu Czynu Kongresowego sa­
la entuzjastycznie manifestuje 
sivą radość i dumę z wykona­
nych zobowiązań dla dobra na­
szego państwa ludowego. Mel­
dunek brzmiał:

W dniu 39 września 1949 r., 
gromada Bolkowo z powiatu 
Białogard, województwa szcze­
cińskiego przesłała do przewod­
niczącego Centralnego Komite­
tu Jedności Ruchu Ludowego— 
Marszałka Sejmu Władysława 
Kowalskiego — zobowiązanie o 
ąiodjęciu Czynu Kongresowego.

W ślad za gromadą Bolkowo 
poszły inne. Czyn Kongresowy 
przybrał rozmiary masowe, ogar 
ntejąć tysiące gromad.

Bo dnia 25 listopada 5.922 
gromady nadesłały meldunki o 
wykonaniu podjętych zobowią­
zań. Stanowi to 41% ogólnej 
ilości gromad, które podjęły zo­
bowiązania. W dal­
szym ciągu napływa­
ją meldunki, których 
obliczenie dokonane 
będzie w  terminie póź 
aiejszym.

Według nadesłanych 
meldunków, w wyko­
naniu 9.149 czynów 
wzięło udział 493.547 
osób.

Przepracowano:
451.745 dniówek pieszych, 
101.627 dniówek konnych. 
Wartość pracy, materiałów i 

wpłat gotówkowych wyn*i4 
573.934.000 złotych. i

Ogólna wartość zgłoszonych- 
zobowiązań przekroczy półtora' 
miliarda złotych.

Prace podejmowane w ra­
mach Czynu Kongresowego o- 
bejmują wszystkie dziedziny ży 
cia wsi.
W dziedzinie przebudowy ustro­
ju rolnego:

zorganizowano 16 spółdzielni 
produkcyjnych, powołano 25 
Komitetów Założycielskich.

W dziedzinie gospodarczej: 
wykopano i oczyszczono 491 
tysięcy metrów rowów od­
wadniających,
naprawiono i wybudowano
2.869 km dróg,
naprawiono i wybndowano
564 mosty o łącznej długo­
ści 3.966 m,
zlikwidowano 1.468 ha odło­
gów,
zalesiono 186 ha, 
przy zadrzewianiu dróg zasa­
dzono 18.600 sztuk drzewek, 
zelektryfikowano 11 gromad, 
560 gospodarstw, 
zapoczątkowano prace elektry 
fikacyjne w 88 gromadach, 
zorganizowano 112 filii gmin­
nych spółdzielni, 
zorganizowano 366 grup pro­
ducentów ZSCh, i
zakontraktowano ponad plan 
5.696 sztuk trzody chlewnej, i

W dziedzinie oświaty i kultury: 
wybudowi no i wyremonto­
wano 178 szkół,

i rozpoczęto budowę 264 szkół,
l wybudowano i rozpoczęto bu-
i, dowę 676 demów ludowych i

■ | świetlic,
r  wybudowano 399 boisk spor­

towych.
zradiofonizowano 51 gromad 
i 2.269 zagród,
zakupiono dla bibliotek 8.799 
książek,
zorganizowano 157 kursów
początkowego nauczania.
Bo Czynu przystąpili chłopi 

SL-owcy, PSL-owcy i PZPR- 
owcy, chłopi zrzeszeni w Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, bez 
partyjni, młodzież ZMP-owska 
Służby Polsce i Związku Har­
cerstwa Polskiego, pracująca we 
wsiach, w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych, w fabry­
kach oraz młodzież ucząca się.

Czyn Kongresowy jest dowo­
dem wzrostu aktywizacji mas 
pracujących chłopów.

Czyn Kongresowy — to po­
głębienie i umocnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Wzmacniając silę Polski Lu­
dowej, chłopi — poprzez Czyn 
Kongresowy wzmacniają siłę 
pokoju. Dają tym samym godną 
i zdecydowaną odpowiedź na 
knowania reakcji i podżegaczy 
wojennych.

Sojusz robotniczo - chłopski 
niech żyje!

Zjednoczony Ruch Ludowy —> 
niech żyje!
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Plan USA uniemożliinia badania nad 
pokojowym zastosowaniem energii atomowej
Przemówienie min. Wyszyńskiego na Zgromadzeniu Gen. NZ

NOWY JORK (PAP). W przemówieniu wygłoszonym na ple­
num Zgromadzenia Generalnego ONZ na temat energii atomowej, 
min. Wyszyński zaznaczył, że Związek Radziecki jest niezwykle zain- 
Jeiesowany w maksymalnym rozwoju produkcji oraz w zastosowaniu 
energii atomowej dla celów pokojowych. Inaczej ma się sprawa w Sta­
nach Zjednoczonych. Nie jest tajemnicą, że w Stanach Zjednoczonych 
znajdują wyraz poglądy, przeciwstawiające się rozwojowi energii ato­
mowej, ponieważ kola przemysłowe widzą w energii atomowej niewy­
godną konkurencję.

łTo f. Oppenheimer uważa, że 
energia atomowa dla potrzeb kon­
kretnych będzie mogła być wyko­
rzystana za 10 — 20 lat, a w całej 
pełni dopiero za 30 — 50 lat. Ame­
rykańska komisja energii atomowej 
W swym sprawozdaniu, przeznaczo­
nym dla Kongresu, dochodzi do kon 
kluaji, że energia atomowa będzie

mogła być wykorzystana dla celów 
konstruktywnych najwcześniej za 
20 lat.

Wszystkie te deklaracje wskazują 
niewątpliwie, że Stany Zjednoczone 
nie są zainteresowane w wykorzy­
staniu energii atomowej dla celów 
pokojowych.

A m e ry k a ń s k i p la n  k o n tro l i  
— p la n e m  vuo jskou jo -s tra teg icznym
Sprawozdanie Komisji Atomowej

— stwierdza dalej min. Wyszyński
— przedłożone Radzie Bezpieczeń­
stwa, przewiduje kontrolę między­
narodową nad surowcami i zakłada­
mi produkcji energii atomowej we­
dług zasady geograficznej. Spra­
wozdanie to, wyrażające stanowisko 
amerykańskie, wskazuje również na 
konieczność niedopuszczenia do te 
go, by „poszczególne kraje mogły 
w drodze zaboru objąć w posiadanie 
2łoza surowców, zapasy i urządze­
nia produkcji energii atomowej na 
ich własnym terytorium lub na te­
rytoriach sąsiednich i by w ten spo­
sób zdobyły przewagę wojskową” .

Biecz znamienna, że przy geogra­
ficznym podziale surowców i przed­
siębiorstw atomowych nie bierze się 
W ogóle pod uwagę gospodarczych 
potrzeb i  interesów poszczególnych 
krajów. Widać to jasno z planu 
Achesona — Barucha — Lilientha- 
la. Świadczy o tym również spra­

wozdanie prof. Irancka dla mini­
stra wojny USA na temat społecz­
nych i politycznych skutków odkry­
cia energii atomowej.

Prof. Franek proponuje racjono- 
wanie surowców, a w pierwszym rzę 
dzie rudy uranowej. Poszczególne 
kraje miałyby otrzymać ograniczo­
ną ilość uranu, by nie mogły pro­
dukować atomowych materiałów wy 
buchowych. „Takie ograniczenie — 
podkreśla prof. Franek w swym 
sprawozdaniu — miałoby tę ujem­
ną stronę, że uniemożliwiłoby roz­
wój energii atomowej dla celów po­
kojowych” .

A  więc prof. Franek, którego 
sprawozdanie posłużyło do przygo­
towania amerykańskiego planu kon­
tro li energii atomowej, sam przy­
znał, że ograniczenia, proponowane 
przez USA, uniemożliwiają rozwój 
energii atomowej dla celów pokojo­
wych.

P lan  A che sona—B a ru c h a -L il ie n th a ia  
je s t sp rzeczny z in te re s a m i lu d z k o ś c i

Plan Achesona — Barucha — Li- 
lienthala zawiera takie postanowie­
nia, które uniemożliwiają lub nie­
zwykle utrudniają rozwój energii 
atomowej dla celów pokojowych. 
Na tym właśnie polega reakcyjna 
istota tego planu, stawiającego prze 
szkody nie do pokonania na drodze 
do rozwoju nauki, rozwoju techniki 
i rozwoju gospodarki poszczegól­
nych krajów. Pian ten jest więc 
Sprzeczny z interesami ludzkości.

Minister Wyszyński podkreśla 
następnie, że plan amerykański, 
zmierzając do ograniczenia możli­
wości badań i  produkcji energii ato 
mowej w innych krajach, dąży rów­

nocześnie do tego, by zapewnić Sta 
nom Zjednoczonym przewagę nad 
innymi krajami. Przyznają to o- 
twarcie uczeni i  politycy amerykań­
scy, popierający plan Achesona — 
Barucha — Lilienthaia.

Mówca z kolei zwraca uwagę na 
to, że plan amerykański, przyjęty 
przez większość Komisji Atomowej, 
przewiduje kontrolę etapami. Jaki 
jest cel tej propozycji? Ameryka­
nie liczą na to, że jeżeli kontrola bę­
dzie przeprowadzana etapami, to 
Stany Zjednoczone przez długi o- 
kres czasu znajdą się poza obrębem 
kontroli międzynarodowej.

U S A  n ie  z a m ie rz a ją  p rz e rw a ć  
p ro d u k c ji bom b  a to m o w ych

Plan amerykański obliczony jest 
nie na zakaz broni atomowej, ani 
na rozwój energii atomowej dla 
celów pokojowych, lecz na zabez­
pieczenie interesów wojskowo* 
strategicznych USA.
W piśmie Achesona, Kennana, 

Mac Cloya, gen. Grovesa i innych 
z 17 marca 1946 r., skierowanym do 
ówczesnego sekretarza stanu Byrne- 
sa w sprawie amerykańskiego planu 
kontroli atomowej, czytamy m. in., 
że kontrola międzynarodowa powin­
na być wykonywana etapami. Pian 
amerykański — stwierdza to pismo 
— nie wymaga, by St, Zjednoczone 
przerwały produkcję bomb atomo­
wych po przedstawieniu p'anu lub

po wejściu w życie planu, a nawet 
po ustanowieniu organu kontroli 

! międzynarodowej.
Przerwanie produkcji bomb ato- 

■ mowHych nie ma nastąpić w pierw- 
! szym etapie kontroli. Nie można 
j ściśle określić terminu przerwania 
I produkcji bomb atomowych. Decy­
zja w tej sprawie może zapaść jedy­
nie i tylko w zależności od sytua­
cji politycznej, od wymogów be:pie 
czeństwa i od przesłanek polityki 
międzynarodowej.

Z powyższego pisma autorów pla­
nu amerykańskiego wynika nie dwu- 

i znacznie, że St. Zjednoczone nie za- 
i mierzają przerwać produkty bomb 

atomowych.

P lan  a m e ry k a ń s k i
s ia n om i g roźbę  d la  bezp ieczeństw a 

m ię d zyn a ro d o w e g o
Amerykański plan kontroli zosir.i 

w ten sposób opracowany, że więk­
szość projektowanego przez USA 
organu kontroii, może w każdej 
chwili uznać, że produkcja enarg.i 
atomowej na wielką skalę jest „nie­
bezpieczna” . Większość ta może 
więc stwierdzić, że tego rodzaju 
produkcja energii atomowej stano­
wi naruszenie zobowiązań między­
narodowych. W rzeczywistości jed­
nak produkcja energii atomowej ra 
wielką skalę może zawsze mieć miej 
sce w krajach, w których istnieją

warunki dla potężnego rozwoju nau­
ki i techniiki i gospodarki na pod­
stawie ostatnich osiągnięć.

Z punktu widzenia planu amery­
kańskiego, rozwój taki może być 
traktowany jako „naruszenie ukła­
du” . Niektórym może się takie 
przypuszczenie wydać nieprawdopo­
dobne, wobec czego należałoby przy 
pomnieć, że osławiony Bullit do­
szedł do wniosku, że plan Związku 
Radzieckiego zwiększenia produkcji 
stali do CO milionów ton rocznie 
stanowi „dowód agresywności”

Związku Radzieckiego. Nie jest wy- i przez Amerykanów, większość bę- 
kluczone, że w międzynarodowym dzie się składała właśnie z takich 
organie kontroli, projektowanym I Bullitów.

O szukańcze m 
m a ją  zam askow ać

Plan amerykański został sformu­
łowany w ten sposób, by zapewnić 
Stanom Zjednoczonym posłuszną 
większość w międzynarodowym or­
ganie kontroli. Przy pomocy tej 
większości Stany Zjednoczone chcia 
łyby otrzymać do swej dyspozycji 
wszystkie światowe zapasy surowca 
atomowego, wszystkie przedsiębior­
stwa, w których przerabia się te su­
rowce. Stany Zjednoczone pragnę­
łyby przy' pomocy międzynarodowe­
go organu kontroli regulować pro­
dukcję energii atomowej, a w ra­
zie potrzeby ograniczyć ją lub nie 
dopuścić do rozwoju produkcji 
energii atomowej dla celów pokojo­
wych — pod pretekstem, że produk­
cja energii atomowej w pewnych, 
przez USA określonych warunkach, 
zagraża rzekomo bezpieczeństwu 
świata.

Plan amerykański przewiduje da­
lej przyznanie organowi kontroli 
prawa samodzielnego prowadzenia 
badań na terenie całej kuli ziem­
skiej. Tzw. międzynarodowy organ 
kontroli mógłby w ten sposób roz­
winąć szeroką sieć szpiegostwa wej 
skowego i przemysłowego.

Prof. Blacket w swej pracy na te7 
mat energii atomowej stwierdza 
m. in.

„W  obecnej sytuacji międzynaro­
dowej, gdy St. Zjednoczone posiada­
ją zapas bomb atomowych i gdy St. 
Zjednoczone ■wypowiadają się za wy

a ch in a c je  U S A  
ag resyw ne  p la n y

korzystaniem bomb atomowych, w 
wypadku wojny, radzieckie władze 
wojskowe słusznie uważają, że za­
chowanie w tajemnicy położenia za­
kładów wojskowych i przemysło­
wych i nowych okręgów przemysło­
wych posiada wielkie znaczenie z 
punktu widzenia wojskowego” .

Min. Wyszyński przypomina da­
lej, że prof. Blacket zacytował o- 
świadczenie marszałka Rundstaedta, 
który stwierdził na temat walk w 
Związku Radzieckim, co następuje: 

„Wkrótce po rozpoczęciu ofen­
sywy przeciwko Rosji, zrozumia­
łem, że wszystko, co napisano o 
Rosji, okazało się nonsensem. Ma 
py Rosji okazały się niedokładne. 
Zakreślone na mapie tłustą czer­
woną linią szosy, były w rzeczy­
wistości polnymi drogami, a za­
znaczone na mapie drogi polne, 
były najbardziej nowoczesnymi 
szosami. Zdarzało się, że na da­
nym odcinku mapa nie wskazywa­
ła żadnego osiedla, a my wjeż­
dżaliśmy w fabryczne miasta ty­
pu amerykańskiego” .
Plan amerykański zmierza wyraź­

nie do tego, by pod pozorem „kon­
tro li międzynarodowej” uzyskać kon 
trolę monopoli amerykańskich nad 
wszystkimi światowymi zapasami 
energii atomowej i nad zakładami 
produkcji energii atomowej, a także 
nad innymi pokrewnymi gałęziami 
produkcji.

W p ro w a d z ić  zakaz b ro n i a tom o w e j 
i  u s ta n o w ić

śc is łą  k o n tro lę  m ię d zyn a ro d o w ą
Związek Radziecki uważa za swój 

obowiązek demaskować plan amery 
kański, nie dopuścić do oszukania 
światowej opinii publicznej i w ten 
sposób usunąć niebezpieczeństwo 
przekształcenia organu międzynaro­
dowego, powołanego do obrony po­
koju, w narzędzie wojny.

Związek Radziecki od pierwszej 
chwili domagał się bezwarunkowe 
go zakazu broni atomowej i u- 
stanowienia ścisłej kontroli mię­
dzynarodowej nad wykonaniem te­
go zakazu. Związek Radziecki 
reprezentował to stanowisko wte­
dy, kiedy nic posiadał jeszcze bro­
ni atomowej, oraz reprezentuje 
to stanowisko teraz, kiedy dyspo­
nuje bronią atomową.

Następnie min. Wyszyński omó­
wił pokrótce projekt francusko-ka- 
nadyjski. Mówca podkreśla, że pro 
jekt ten w zasadzie niczym się nie 
rćżni od planu Achesona — Barucha 
— Lilienthaia.

Delegacja radziecka przedstawiła 
swój projekt, w którym wskazuje na 
to, iż ani jedno z zadań, jakie 
Komisja Atomowa miała wykonać 
na podstawie uchwał Zgromadzenia 
Generalnego z 24 stycznia i  14 grud 
nia 1946 r „  nie zostaio dotąd roz­
wiązane, Rezolucja radziecka stwier 
dza, że odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy spada całkowicie na rządy 
USA i W. Brytanii, które systema­
tycznie przeciwstawiają się przyję­
ciu decyzji w sprawie zakazu broni 
atomowej oraz w sprawie ustano­
wienia ścisłej kontroli międzynaro­
dowej nad energią atomową, by nie 
dopuścić do wykorzystania jej dla 
celów wojskowych.

Przywiązując jednak wyjątkową 
wagę do konieczności osiągnięcia 
porozumienia w sprawie wprowadzę 
nia w życie uchwał Zgromadzenia 
Generalnego ONZ z 24 stycznia i 
14 grudnia 1946 r „  projekt rezolu­
cji ZSRR przewiduje wydanie Ko­
misji Atomowej zlecenia, by wzno­
wiła swe prace i niezwłocznie przy­
stąpiła do opracowania projektu 
konwencji o zakazie broni atomowej 
i projektu konwencji o kontroli nad 
energią atomową. Obie te konwen­
cje powinny być zawarte i  wprowa­
dzone w życie równocześnie.

Kończąc swe przemówienie, min. 
Wyszyf .ki zaapelował do wszyst­
kich delegatów, którym droga jest

sprawa pokoju i bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego, by poparli projekt 
radziecki, przewidujący podjęcie no­
wych wysiłków dla wprowadzenia w 
życie zakazu broni atomowej.

Hutnicy podjęli apel górników 
mzyinający do uczczenia 

rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina

W dalszych meldunkach o przy­
gotowaniach do obchodu 70-ej rocz­
nicy urodzin Generalissimusa Stali­
na robotnicy, chłopi, pracownicy u- 
mysłowi j młodzież manifestują swo 
je przywiązanie i wdzięczność dla 
Wielkiego Stalina — wodzą między­
narodowego proletariatu.

Apel górników śląskich, wzywają­
cy do uczczenia 70-ej rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Józefa Stadna 
przez podniesienie produkcji i roz­
szerzenie współzawodnictwa pracy, 
podjęli ostatnio hutnicy.

Na zebraniu w dniu 26 fcni. robot­
nicy poszczególnych wydziałów hu­
ty  „Florian”  postanowili szczególnie 
pilnie i starannie wyKonywać swoje 
zadania produkcyjne w okresie po­
zostałym do dnia urodzin Józafa 
Stalina.

Robotnik walcowni — Franciszek 
Kozioł, podejmując zobowiązanie ku 
czci Józefa Stalina, mówi: „Bryga­
da, w której pracuję wykonuje śred 
nio ponad 20% swojej normy. Pra­
cujemy możliwie jak najlepiej, właś 
nie dlatego, że mamy możn iść żyć 
w spokoju i pracować dla obozu po­
koju, któremu przewodzi wie1 <i

Wódz, opiekun robotników calegc 
świata — Józef Stalin. Polepsze­
niem naszej pracy uczcimy ro p ili­
cę urodzin Józefa .Stalina, którego 
życie przepojone jest troską i wal­
ką o nasze prawa i naszą przy­
szłość” .

„W  celu godnego uczczeni* 70-ej 
rocznicy urodzin Generalissimusa 
Jozefa Stalina — wodza światowe­
go frontu pokoju i postępu — piszą 
robotnicy kopalni „Generał Zawadz­
k i”  — postanawiamy zorganizować 
do 21 grudnia br. 10 nowych bry­
gad produkcyjnych” .

Załoga huty „Baildon”  zobowiąza­
ła się skrócić o 2 miesiące terminy 
wykonania zamówień ¡państwowych.

W hucie „Bankowa”  robotnicy 
przygotowują podarunek w postaci 
przycisku na biurko.

Podarunek przygotowany przez za 
łogę huty „Będzin”  przedstawia po­
stać, trzymającą gołębia pokoju i 
wieniec laurowy.

Również robotnicy huty „Zy­
gmunt” oraz hutnicy Zabrza wyko­
nali pomysłowe podarunki, przedsta 
wiające ich osiągnięcia produkcyj­
ne.

Rada Narodowa Folakóin 
lue Francji protestuje przeciw 
wysiedleniom naszych działaczy

PARYŻ, (PAP). Rada Narodowa 
Polaków we Francji ogłosiła nastę­
pujące oświadczenie:

„Rada Narodowa Polaków we 
Francji protestuje uroczyście prze­
ciwko aresztowaniom i wysiedleniu 
prezesa i członków zarządu Rady 
oraz licznych obywateli polskich z 
Francji, jak również przeciwko bez­
podstawnym i niesłusznym oskarże­
niom Rady o rzekomo wrogą dzia­
łalność w stosunku do życia spo­
łeczno - gospodarczego Francji i  in­
stytucji republikańskich tego kraju.

Rada Narodowa Polaków we Frań 
cji reprezentuje liczne organizacje 
demokratyczne i  wielotysięczną rze­

szę wychodźstwa polskiego we Frań 
cji, a członkowie je j zarówno w 
walce Ruchu Oporu o wyzwolenie, 
jak i. w dziele odbudowy Francji 
zawsze dawali dowody przywiąza­
nia do spraw wolności, postępu i 
przyjaźni polsko - francuskiej.

W obliczu niesłusznych i  krzyw­
dzących posunięć i  oskarżeń władz 
francuskich, Rada Narodowa Pola­
ków we Francji oświadcza uroczy­
ście wobec opinii publicznej obu na­
rodów, iż protestując przeciw repre­
sjom odrzuca bezpodstawne oskar­
żenia, a działalność swą prowadzić 
będzie, jak dotychczas, w interesie 
najszerszych rzesz -wychodźstwa.

Manifestacja jedności francuskich robotników

Masowe rozmiary strajku 
w Paryżu i na prowincji

ż, (PAP). Szczegóły, dotyczące przebiegu piątkowego straj- Samoloty nie odleciał;PARYŻ, (PAP). Szczegóły, dotyczące przebiegu piątkowego straj 
ku powszechnego, które nadchodzą z całej Francji do Paryża, świad­
czą o wspaniałym sukcesie i bezprzykładnym zasięgu tej wielkiej ma 
nifcstacji jedności francuskiej klasy robotniczej.

W Nantes w związku ze straj­
kiem odbyła się potężna manifesta­
cja z udziałem 30 tys. robotników.

W Rouen pomimo, że komunikacja 
miejska nie funkcjonowała, na wiec 
przybyło 20 tys. członków wszyst­
kich organizacji związkowych.

W Le Havre na zgromadzenie 
przybyło 25 tys. strajkujących ro­
botników.

W Lille strajk byl zupełny w prze 
myślę metalurgicznym, budowla­
nym, w szkołach, w transporcie i 
niemal we wszystkich zakładach 
włókienniczych.

W Lyonie w gmachu Izby Pracy 
odbył się wiec z udziałem 20 tys. ro 
botników. Życie gospodarcze w tym 
wielkim przemysłowym mieście za­
marło całkowicie.

W Nimes odbyła się manifestacja,
| w której wzięło udział 10 tys. pra-
! cujących.

Według dotychczasowych danych, 
na terenie całej Francji strajkowało 
co najmniej 80% nauczycieli. Należy 
podkreślić czynny udział w strajku 
młodzieży, zrzeszonej w Związku 
Republikańskiej Młodzieży Francu­
skiej i Związku Kobiet.

Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje nader, Czynny udział w strajku 
górników. W departamencie Pas- 
de-Calais i Nord strajkowało 100% 
górników podobnie jak w Zagłębiu 
Douai i Valenciennes. W Montceau 
les Mines strajkowało 90% górni­
ków. W departamencie Loary, w 
Zagiębiu Aveyron i w wielu innych 
ośrodkach górniczych strajkowało
100% górników'.

Przewrót w  Panamie
MEXICO CITY (PAP). Jak do­

nosi postępowa prasa meksykańska, 
w Panamie dokonano przewrotu, w 
wyniku którego Arnułfo Arias, u- 
sunięty ze stanowiska prezydenta w 
1941 r., został ponownie proklamo­
wany prezydentem republiki.

Po przewrocie dokonanym przez 
policję Arias wygłosił przemówie­
nie, w którym oświadczył m. in., że 
stosunki między Panamą a St. Zjed 
noczonymi będą się zacieśniły co­
raz bardziej.

Chińska Armia Ludoiua 
20 kilometrom od Czimgkingn

PEKIN, (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że Armia Ludowa zdo­
była miasto Nanczuan r.a drodze 
Hunan — Seczuan i znajduje się o 
20 kilometrów od tymczasowej sie­

dziby władz kuomintangowskłćh 
W pobliżu miasta Liuczou (90 k i­

lometrów na wschód od Czungkin- 
gu) odbyła się wielka bitwa, w któ­
rej rozbite zostały dwie dywizje 
kuomintangowskie,

Samoloty nie odleciały w piątek * 
lotniska paryskiego Le Bourget z 
wyjątkiem samolotów lin ii między­
narodowych, należących do zagra- 
nicznych towarzystw lotniczych.

W Marsylii strajk przybrał roz­
miary nienotowane w historii tego 
miasta. Żaden, °kręt nie odpłynął 
z portu, tramwaje i taksówki w mie 
ście stanęły. Większość kupców, so 
lidaryzująe się z pracującymi za­
mknęła sklepy.

W Paryżu większość kin i  teatrów, 
nie wyłączając teatrów państwo­
wych (Komedia Francuska, Opera, 
Opera Komiczna) było nieczynnych. 
Stanęły również wszystkie wielkie 
zakłady przemysłowe zarówno zna- 
cjonalizowane, jak prywatne oraz 
niemal wszystkie mniejsze fabryki i 
warsztaty.

Należy podkreślić niemal 100-pro- 
centowy udział w strajku kolejarzy. 
Na jeden z największych dworców 
europejskich Gare St, Lazare w Pa­
ryżu, przez który co dzień przewija 
się około 370 tys. podróżnych, przy 
był w dniu strajku jeden tylko po­
ciąg z Hawru. W pociągu tym nie 
było ani jednego pasażera.

Według prowizorycznych danych, 
na terenie całej Francji udział w
strajku w poszczególnych gałęziach 
przedstawiał się następująco:

metro i autobusy 100% strajkują­
cych,

kolejarze 95(10.
metalowcy 90%,
prac. clektr. i gazowni *’
górnicy pracuj, pod ziemią 93%,
personel kopalniany pracujący na
powierzchni 90%,
przemysł budowlany 05%,
nauczycielstwo 80%,
radio 109%>
prasa 100%,
ubczp. społeczne 90%.
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Zjednoczenie Stronnictw Ludowych 
wzmacnia podstawy polityczne Polski Ludowej

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta na Kongresie Jedności Ruchu Ludowego
OBYWATELE ! DELEGACI KONGRESU !

BRACIA CHŁOPI !
Cala. Polska wita z radością i  głębokim uznaniem zjed­

noczenie się stronnictw chłopskich, Po wielu latach we­
w n ę trzn e g o  rozbicia Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
staje się wielką, zwartą i jednolitą chłopską organizacją poli­
tyczną. Jesteśmy wszyscy przekonani, że jedność ruchu lu­
dowego będzie odtąd trwała i niewzruszona.

Jest to ważne i doniosłe nie tylko dia mas chłopskich, ale 
i dla całego narodu. Sam fakt zjednoczenia stronnictw ludo­
wych wzmacnia podstawy polityczne naszego Państwa de­
mokracji ludowej. Sojusz robotników, chłopów i inteligencji 
pracującej — fundament naszej władzy ludowej — zacieśnia 
swą zwartość organizacyjną, a tym samym wzmacnia swą 
siłę. Nie ulega również wątpliwości, że zjednoczenie ruchu 
ludowego lepiej i skuteczniej wpływać będzie na ogólny 
rozwój życia społeczno - politycznego wsi polskiej.

Wrogowie ludu pracującego, obszarnicy, kapitaliści, ich 
agenci w rodzaju Mikołajczyków, czy Korbońskich usiłowali 
zawsze i usiłują wszędzie, gdzie mogą to czynić, rozszcze­
piać, dusić, podrywać, hamować we wszelki siposób ruch 
¡udowy i jego rozwój. W  Polsce wyzwolonej, wolnej od wiel­
kich obszarników i wielkich kapitalistów, trzeba czynić 
wszystko, co tylko jesteśmy w stanie, aby wzmacniać, roz­
wijać i podnosić na coraz wyższy poziom ruch ludowy.

Największym i najważniejszym zadaniem władzy ludo­
wej w Polsce jest to, aby wciągać do świadomego życia spo­
łecznego i politycznego, do najczynniejszego w nim udziału, 
jak najszersze, wielomilionowe masy ludu pracującego mia-st
1 wsi. Udział mas pracujących w życiu społeczno - politycz­
nym naszego kraju, rola tych mas w działalności Państwa, 
w kształtowaniu gospodarki i  kultury narodu są dziś tysiąc­
krotnie większe i znaczniejsze niż w jakimkolwiek Okresie 
historii,

Lud pracujący gospodarzem własnego kraju
Lud pracujący po raz pierwszy w dziejach Polski poczuł 

się twórcą i gospodarzem własnego kraju, jedynym i rze­
czywistym sternikiem jego loisów, wielkim budowniczym 
jego przyszłości. Jest to fakt namacalny niemal i oczywisty, 
którego tylko ślepcy i wrogowie luf u, wyzyskiwacze i re­
akcjoniści nie chcą dojrzeć i zrozumieć.

Czyż byłaby w stanie Polska podźwignąć się tak szybko 
z potwornych ruin i zniszczeń, gdyby nie to wielkie poru­
szenie społeczne i polityczne, gdyby nie olbrzymia, aktyw­
ność i entuzjazm mas pracujących, jakie obudziła władza lu­
dowa, jakie dała milionom ludzi pracy świadomość objęcia 
władzy przez lud pracujący? Czyż moglibyśmy wykonać na
2 miesiące przed terminem tak poważny i śmiały w swym 
zasięgu trzyletni plan odbudowy, gdyby nie było świadomej 
woli mas pracujących, gdyby nie zapał, aktywność i ofiar­
ność społeczna ludu pracującego miast i wsi? Tylko wstecz­
nicy, zaślepieńcy i wrogowie ludu nie mogą lub nie chcą 
dojrzeć i zrozumieć wielkiej, przełomowej, historycznej i re­
wolucyjnej wymowy tych faktów.

Pięć lat temu, gdy rozpoczynała się w Polsce wielka re­
forma rolna, gdy folwarki obszamicze obejmowali chłopi 
i robotnicy rolni — cała reakcja rodzima i obca przepowia­
dała Polsce głód i zgubę. Straszono naród, że możliwości 
produkcyjne rolnictwa bez wielkiej własności obszarniczej 
katastrofalnie spadną, Ale okazało się, że mimo olbrzymich 
spustoszeń, dokonanych przez okupanta w rolnictwie, war­
tość produkcji rolnej, roślinnej i zwierzęcej, średnio na jed­
nego mieszkańca wynosi obecnie o 12% więcej, niż przed 
wojną. (Oklaski). W ciągu ostatnich 3 lat ogólna wartość 
produkcji rolnej wzrosła o 68%, przy czym produkcja roślin­
na wzrosła o 62''’, a zwierzęca o 81%. Natomiast przed woj­
ną, w okresie gospodarki obszarniczej, wartość produkcji 
rolnej wzrastała minimalnie.

Przytoczę kilka niezwykle pouczających cyfr.
Gdybyśmy poziom produkcji ważniejszych płodów roś­

linnych i zwierzęcych przerachowali przeciętnie na głowę 
ludności, to otrzymamy następujący obraz: pirzyjąwszy stan 
przed pierwszą wojną światową, 1914 r. za 100, po wojnie 
wynosił on 76, zaś przed drugą wojną światową t. zn. w 1938 
roku — 85. Czyli, że gospodarka obszamiezo - kapitalistycz­
na w ciągu 20-le-cia między dwiema wojnami nie była zdol­
na zabezpieczyć nawet tego poziomu produkcji rolnej na 
głowę ludności,, jaki był przed pierwszą wojną światową. 
Wynika z tego, że pozbycie się klasy obszarniczej przyniosło 
narodowi wielką ulgę i nie osłabiło, lecz podniosło zdolność 
wytwórczą polskiego rolnictwa, zabezpieczając wyższy po­
ziom produkcji rolnej na głowę ludności, niż był przed wojną.

Przed 5 laty m. in. na posiedzeniu Krajowej Rady Naro­
dowej w Lublinie .— przedstawiciele mikołajczykowskiego 
odłamu w ruchu ludowym dowodzili, że rozdanie ziemi ma­
łorolnym chłopom i robotnikom rolnym powiększy nędzę wsi 
i spowoduje ruinę rolnictwa. Proponowali oni, ażeby rozdać 
ziemię tylko bogaczom wiejskim i w ten sposób zabezpie­
czyć iowarowość gospodarstw rolnych, niezbędną dla wyży­
wienia miast. Władza Ludowa, oparta na sojuszu robotniczo- 
chłopskim, odrzuciła precz te żądania spekulacyjne bogaczy 
wiejskich i oddała ziemię chłopom bezrolnym, małorolnym 
i średniorolnym. (Oklaski).

Dziś możemy śmiało stwierdzić, że program władzy lu­
dowej okazał się słuszny, że oddanie ziemi chłopom bezrol­
nym, małorolnym i średniorolnym nie zaś bogaczom wiej­
skim, przyniosło wielką ulgę masom pracującym wsi i nie 
osłabiło, lecz podniosło zdolności wytwórcze polskiego rol­
nictwa. (Oklaski). Produkcja i spożycie płodów rolnych jest 
już dziś w przeliczeniu na głowę ludności o 12% wyższe niż 
przed wojną, mimo bez porównania większych zniszczeń, 
od tych, które przyczyniła rolnictwu pierwsz.a wojna świa­
towa.

Tempo wzrostu produkcji rolnej było w ciągu minionych 
3 lat znacznie szybsze od przeciętnego tempa wzrostu 
w okresie przedwojennego dwudziestolecia. Taki jest druz­
gocący dla gospodarki obszamiezo - kapitalistycznej wynik 
porównania z gospodarką w warunkach władzy ludowej, 
w warunkach realizacji programu sojuszu robotniczo - chłop­
skiego. Milionowe masy chłopskie, wynędzniałe i półgłodne 
w Polsce obszamiezo - kapitalistycznej, wydżwignęły się 
już dziś na wyższy poziom warunków bytowania i dzięki 

^polityce Rządu Ludowego nie grozi już rodzinom chłopskim 
głód na przednówku jak dawniej.

N ie spełniły się nadzieje 
obszarników i magnatów przemysłowych

Jakiż obraz zniszczenia przedstawiał pięć lat temu prze­
mysł. Obszarnicy, kapitaliści i ich agenci przepowiadali, że 
władza ludowa nie potrafi pokierować produkcją wielkich 
zakładów przemysłowych, że bez kapitalistów i bankierów, 
bez pożyczek zagranicznych i bez opieki międzynarodowych 
trustów kapitalistycznych przemysł w krajach demokracji 
ludowej musi runąć. Okazało się jednak, że klasa robotni­
cza w sojuszu z chłopstwem i inteligencją pracującą nie 
tylko odbudowała i uruchomiła zburzone fabryki, koleje, 
porty i miasta, ale potrafiła — w ramach gospodarki 'plano­
wej — zabezpieczyć takie tempo wzrostu przemysłu, jakie­
go Polska nigdy przedtem nie znała. (Oklaski).

Jeszcze w roku 1946 poziom produkcji przemysłowej byl 
o 26% niższy od przedwojennego. A w roku bieżącym pro­
dukcja przemysłu jest już o 74% większa, niż przed wojną.
iaś w przeliczeniu ta  głowę ludności przemysł produkuje 
uawie 2,5 raza więcej niż przed wojną. W związku z tym 
vzrasta zaopatrzenie miast i wsi w produkty przemysłowe, 

wąrasta ogólny poziom bytu materialnego ludności pracu­
jącej. Nikt z na,s nie wątpi dziś, że władza ludowa uczyni

wszystko, aby dobrobyt mas pracujących zarówno na wsi 
jak i w mieście wzrastał z roku na rok coraz szybciej.

.Wzrost dobrobytu materialnego jest podstawą i warun­
kiem wzrostu kultury mas pracujących i całego narodu. 
Wyzwolone z pęt obszamiezo - kapitalistycznego ucisku 
masy ludowe garną się do nowego życia. Młodzież pragnie 
się uczyć. Kobiety chcą uczestniczyć w pracy społecznej 
i w życiu kulturalnym na równi z mężczyznami. Mają do 
tego prawo i powinniśmy im w tym dopomóc. Wzrost aktyw­
ności i świadomości społeczno - politycznej wszystkich 
warstw ludowych jest i będzie najwyższą zdobyczą Polski 
Ludowej,

Źródła twórczej siły narodu
Stronnictwa polityczne demokracji ludowej mają zada­

nia w tej dziedzinie wprost olbrzymie. Gdy świadomość po­
lityczna, wiedza, kultura, zapał dojrzewa, rośnie, wzbogaca 
się w sercach i w umysłach milionów ludzi pracy — naróć 
staje się o wiele bardziej twórczy, wielki, silny bogactwem 
swego wkładu w skarbnicę walki o postęp ogólnoludzki.

Od wielu pokoleń tęskniły niezliczone masy chłopskie 
do wolnego i twórczego życia, W walce o prawo do takiego 
życia ginęły setki i tysiące najlepszych bojowników ludu 
pracującego. Pod czerwonymi sztandarami bojowymi stawał 
nieraz do tej walki obok robotnika chłop pracujący, rze­
mieślnik, inteligent, wchłaniając w serce wielkie idee i nauki 
wodzów rewolucji proletariackiej. Dziś idee te zwyciężyły 
na 1/3 części globu, dając możność setkom milionów ludzi 
budowania nowych form życia społecznego.

Dzięki pomocy narodów Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i ich wielkiego wodza Józefa Stalina — 
polski lud pracujący zdobył wolność i władzę polityczną. 
Siła tej władzy jest niezłomnie ugruntowana w sojuszu ro­
botniczo - chłopskim, który jest sojuszem olbrzymiej więk­
szości narodu polskiego. Zadaniem władzy ludowej jest zbu­
dowanie lepszego socjalistycznego ustroju społecznego, 
w którym człowiek pracy, robotnik, chłop, czy inteligent, 
będzie mógł coraz pełniej rozwijać swe siły twórcze, swoje 
indywidualne uzdolnienia, swój zapal, swoją ofiarność i od­
danie sprawie ojczystej i sprawie walki o pokój i wolność 
ludu pracującego na całym świecie.

Sojusz robotniczo-chłopski 
niezawodnym fundamentem władzy ludowej

Dla urzeczywistnienia tego zadania doniosła rola przy­
pada Zjednoczonemu Stronnictwu Ludowemu. W; oparciu 
o jedność ruchu ludowego, niechaj ponieśie ono tym sku­
teczniej w masy chłopskie plemienną żagiew idei i walki 
o postęp i pokój, o przyjaźń narodów, budujących nowe 
formy lepszego życia z wielkim narodem radzieckim na 
czele. Torujmy niezmordowanie drogę ludowi pracującemu 
do oświaty i wiedzy. Walczmy z oszustwem i krzywdą, 
broniąc na każdym kroku człowieka pracującego przed 
wszelkimi ukrytymi czy też jawnymi formami wyzysku. 
Wraz z setkami milionów ludzi postępowych i uczciwych 
z całego świata twórzmy potężny front walczących o trwały 
pokój przeciw zbrodniczym machinacjom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Wzmacniajmy łączność ludu pracu­
jącego wsi i miast i strzeżmy niezłomnie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego jako niezawodnego fundamentu władzy ludowej,.

Obywatele Delegaci! Pozdrawiam gorąco Kongres Jed­
ności Ludowej i życzę Wam pomyślnych obrad:

nad szybszym wydźwignięcicm mas chłopskich z wie­
kowego zacofania;

nad przebudową gospodarczą wsi polskiej w oparciu 
o spółdzielczość i nieustannym wzrosłem jej dobrobytu;

nad większym zbliżeniem i zespoleniem terenowych 
organów władzy ludowej z ludnością pracującą.

Nie wątpię, że obrady wasze wzmogą aktywność mas 
chłopskich w kierunku szerszego jeszcze krzewienia oświaty 
rolniczej wśród biednych i średniorolnych chłopów; energicz­
niejszego wciągania młodzieży i kobiet do pracy społecz­
nej, politycznej i kulturalnej i udostępnienia młodzieży wiej­
skiej w najszerszym zakresie nauki i sztuki.

W  ten sposób przyczynicie się do jeszcze większego 
rozbudzenia w milionowych masach chłopskich zapału i od­
dania w pracy dla naszej Ludowej Rzeczypospolitej.

i
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Armia na straży Polski Ludowej
Przemówienie Naczelnego Wodza Wojska Polskiego

Marszalka Rokossowskiego 
na Kongresie Jedności Ruchu Ludowego

Niemczech Za-Obywatelki i Obywatele De­
legaci!

Brada i Siostry!
W  imieniu Wojska Polskie­

go i swoim własnym witam 
najserdeczniej Kongres Jedno­
ści Ruchu Ludowego i życzę 
Wam owocnych obrad ku po 
żytkowi Rzeczypospolitej.

Wojsko Polskie to krew z 
krwi i kość z kości ludu pol­
skiego i każde wydarzenie, któ 
re przyczynia się do wzmoc­
nienia sił ludu pracującego, do 
ugruntowania jego zwartości 
i jedności, witane jest w na­
szych szeregach z żywą rado­
ścią.

W  doniosłym fakcie zjedno 
czenia ruchu ludowego widzi­

my dalsze wzmocnienie zwar­
tości politycznej mas ludo­
wych pod sztandarem wolno­
ści i postępu społecznego.

Zwartość ta posiada ogrom­
ne znaczenie również dla spra­
wy obronności kraju i jego 
bezpieczeństwa.

Zjednoczenie ruchu ludowe­
go w oparciu o granitową za­
sadę sojuszu robotnicro-chłop 
skiego ułatwi walkę mas pra­
cujących przeciwko kapitali­
stom i agenturom imperializmu 
o pokój i postęp, o słoneczne 
jutro ludu pracującgo, o ustrój 
pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej.

Sojusz robotniczo-chłopski — 
stanowiąc niewzruszoną zasa-

Pienrszy dzień obrad 
Kongresu Jedności

W niedzielę, 27 bm., przed gmachem Politechniki Warszawskiej, 
wspaniale udekorowanej flagami biało-czerwonymi, zielonymi i czer­
wonymi, od wczesnego ranka odbywa! się ożywiony, uroczysty ruch. De­
legaci Stronnictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego wraz 
z licznymi pocztami sztandarowymi podążali do auli, w której miał roz­
począć się historyczny Kongres Zjednoczeniowy Ruchu Ludowego.

Potężna, trzypiętrowej wysokości 
auila, przykryta szklanym dachem 
przybrała wygląd nadzwyczaj od­
świętny. Frontową ścianę sali, o- 
bok której znajdował się przykryty 
zielonym suknem stół prezydialny, 
zdobił umieszczony wysoko Orzt 
Biały na tle biało-czerwonej flagi 
z portretem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej Bolesława Bieruta 
pośrodku. Pod nią, tuż poza sto­
łem prezydialnym rozpościerała się 
obfita zielona draperia z białym, po 
tężnych rozmiarów napisem: „Niech 
żyje Zjednoczony Ruch Ludowy” . 
Dekorację tę uzupełniały po obu 
stronach zielone flagi, godła Ruchu 
Ludowego.

Ściany na lewo od stołu prezydial 
nego na wysokości drugiego piętra 
zdobiły dwa napisy, rozpostarte 
przez całą długość połowy sali, 
przedzielone flagą o zielono " czer­
wonych barwach Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. Oto teksty obu 
napisów „Niech żyje światowy o- 
bóz pokoju i postępu ze Związkiem 
Radzieckim na czele” , „Spółdziel­
czość produkcyjna drogą , do dobro­
bytu wsi polskiej” .

Natomiast na przeciwległej ścia­
nie widzimy hasła: „Niech żyje so­
jusz robotniczo-chłopski, fundament 
władzy ludowej” , „Zaostrzymy na­
szą czujność w walce klasowej na 
wsi” .

Balkony pierwszego i drugiego 
piętra zapełniały przybyłe ze wszy 
stkich okolic Polski poczty sztanda­
rowe obu Stronnictw. Sztandary w 
liczbie przeszło pięciuset tworzyły 
podwójny, suty, jedwabny wieniec 
dokoła całej sali.

Obszerny parter sali zapełnili de­
legaci, zajmujący miejsca wojewódz 
twami. Nad morzem głów widzimy 
tabliczki z napisami: Warszawa, Ol 
sztyn, Poznań, Szczecin, Wrocław, 
Rzeszów, Białystok, Lublin, Kieł 
ce, Kraków, Katowice, Łódź, Byd­
goszcz, Gdańsk.

O godż. 10 min. 30 przybył Pre 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut z Prezesem Rady 
Ministrów Józefem Cyrankiewi­
czem i Marszałkiem Polski Kon­
stantym Rokossowskim.

Najwyższych dostojników

Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego wszedł na salę obrad, 
obecni powstali z miejsc. Jednocześ 
nie rozległy się dźwięki hymnu na­
rodowego. Następnie znowu roz­
brzmiewają powitalne oklaski i dlu 
go niemilknące okrzyki: „Niech ży­
je Prezydent Bierut!” . Potem na 
sali rozlega się przyjęty oklaskami 
i kilkakrotnie powtórzony okrzyk: 
„Niech żyje Marszałek Polski Kon­
stanty Rokossowski!” . A  następnie 
okrzyk: „Niech żyje Premier Józef 
Cyrankiewicz!” .

Na podium prezydialne wszedł 
Marszałek Władysław Kowalski 
i — gdy umilkły gorące powitania 
— przemówił:

— Otwierając Kongres Jedności 
Ruchu Ludowego, witam najserdccz 
niej Brogiego Gospodarza Polski

mitet Jedności Ruchu Ludowego li 
stę członków do Prezydium odmyta 
kolega Klimaszewski.
Na trybunę wchodzi członek Cer.tr. 

Komitetu Jedności Ruchu Ludowe 
go Ignacy Klimaszewski i odczytu­
je projekt składu Prezydium Kon­
gresu Jedności Ruchu Ludowego:

Aftyka Józefa, Arka Bożek, Bart 
kiewicz Roman, Baryła Józef z Kra 
kowskiego, Bonowicz Jan, Brzeski 
Jan, Chabura Wincenty, ChlebusAn 
toni — chłop małorolny z pow. Prze 
worsk, Chomiczowa Sianis<awa — 
nauczycielka, Chrzanowski Aleksan­
der — przew. Spółdz. Prod. „ Liku, 
Dąb Kocioł Jan, Dąbek Józef — 
chłop małorolny z pow. Łańcut, Dąb 
rowska Maria, Dobińaka Stanisła­
wa, Domański Jan, Drozdziuk Jan, 
Dubowski Kazimierz, Duda Edward, 
Dulny Szymon — chłop z Opatow­
skiego, Dybowski Stefan, Galąj Dyz 
ma, Gałek Marcin — ze Stawna 
woj. Szczecin, Gałązka Jadwigi, 
Gonczowski Tadeusz, Gesing Ro­
man, Gójski Józef, Górszczyk Je­
rzy, Grochalski Franciszek, Grube- 
cki Jan, Gwiazdowicz Michał, Hy- 
jek Anna, Ignar Stefan, Janczak 
Leon, Janusz Stanisław, Jarosz Ka­
zimierz, Jaroszek Stefan, Kaczmar

Bronisław, Tomczyk Zofia, Trutkow 
ski Józef, Warowny Bolesław», Wą­
sik Wincenty», Więckowski Czesław 
— przewodniczący Spółdzielni Pro 
Aukcyjnej w Świeciu, woj. pomor­
skie," Włodarski Antoni, Zajewska 
Józefa, Zielińska Stanisława, Żmij- 
ko Stefan, Żurek Mirosław.

Po odczytaniu listy Przewodniczą 
cy Kongresu Marszałek Kowalski 
zwraca się do sali:

— Delegaci niewątpliwie zgadza­
ją się na to Prezydium. (Oklaski).

— Prezydenta Rzeczypospolitej, O- I czykowa Stefania, Kadlen Julian,
bywatela Bolesława Bieruta.

Zebrani powstali z miejsc, na sali 
rozległy się długotrwale i huczne o- 
klaski.

pan*

Marszalek Kowalski mówił dalej:

— Witam zwycięzcę spod Stalin­
gradu, syna ludu polskiego, Mar­
szałka Polski Konstantego Rokos­
sowskiego.

Zebrani wstają. Okrzyki: „Niech 
ży»jel” . Oklaski.

— Witam członków Rządu i  Pre­
zesem Rady Ministrów Premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele. 
(Zebrani wstają. Oklaski).

— Witam przedstawicieli Sejmu
Wicemarszałków: Romana Zam­
browskiego i Wacława Bartkow­
skiego. (Oklaski).

— Witam przedstawiciela Stron­
nictwa Pracy — Prezesa Stronni­
ctwa Obywatela Tadeusza Michej­
dę. (Oklaski).

— Witam przedstawiciela Central 
nej Rady Związków Zawodowych 
Przewodniczącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych Obywatela 
Aleksandra Zawadzkiego. (Długo­
trwało oklaski, zebrani wstają skan 
dując: Zawadzki, Zawadzki).

— Witam Sekretarza Generalne­
go Głównego Zarządu Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej Obywatela Ja 
worskiego. (Oklaski).

— Witam Przewodniczącego Za-

Karcz Józef, Kawęcka Franciszka 
— wójt z pow. Radzyń, Klimaszew­
ski Ignacy, Koba Marcel, Korzy»cki 
Antoni, Koter Stanisław, Król Jan, 
Kubicki Aleksander, Kuźniewska Gc 
nowefa, Kwiatkowski Piotr, Łach 
Franciszek, Madejczy»k Jan, Maślan 
ka Józef, Mazu* Stanisław z pow. 
Oborniki — przodownik pracy w roi 
nictwie, odznaczony orderem Bu­
downiczego Polski Ludowej (huczne 
oklaski). Nazimek Bolesław—dzia­
łacz ZMP z Lublina, Olszyński Jó­
zef. Pietrzak Szymon, Podedworny 
Bolesław, Pokrzywa Jan, Poprawa 
Marcin, Porwał Józef, Rataj Ju­
lian, Rek Tadeusz, Reszką Piotr. 
Sadrakuła Adam, Schayer Wacław, 
Seweryn Stanisław, Sieroń Anna, 
ksiądz Skórski Stanisław, Sowina 
Maria, Sowkowa Helena, Starzec 
Feliks, Stasiak Ludomir, Szpinek 
Mieczysław, Szymanowski Wacław, 
Szczawińska Maria, Szafrugowa 
Stanisława, Szczepański Antoni, 
Szkop Jan, Świetlik Piotr, Thomas

— Proszę wszystkich, którzy zo­
stali wyczytani, żeby byli łaskawi 
zająć miejsca przy stole prezydial­
nym.

Członkowie Prezydium zajmują 
miejsca przy stole prezydialnym.

Przewodniczący otworzył obrady.
Obywatele!
Z radością otwieram historyczny 

kongres trwałego, na zawsze Zjedno 
czonego Ruchu Ludowego.

Rozbicie Ruchu Ludowego było 
dziełem burżuazji i obszarnictwa — 
wrogów chłopskich mas pracują­
cych. Dziś, gdy masy pracujące pod 
przewodem klasy robotniczej rozbi­
ły burżuazję i obszarnietwo, jedno­
czymy Ruch Ludowy» na zawsze, al­
bowiem nie ma sił, które potrafiły­
by dokonać nowego rozbicia Ruchu 
Ludowego. Warunkiem naszej trwa 
łej jedności jest również wspólna 
nam wszystkim postawa ideologicz 
na zdobyta w ogniu walki z miko- 
łajezykowską reakcją i burżuazyjny 
mi naleciałościami ideologicznymi w 
Ruchu Ludowym.

Uznając sojusz robotniczo-chłop­
ski i hegemonię polityczną klasy ro 
botniczej za drogowskaz naszej po­
lityki, daliśmy odprawę kapitali­
stom wiejskim, bogatym chłopom, 
którzy spychali ruch ludowy na 
drogę współpracy z burżuazją miej­
ską i obszarnictwem, poddając ,tym 
samym ruch ludowy pod hegemonię

(Dalszy ciąg na str, 6-ej)

stwowych powitali u wejścia do j rządu Głównego Związku Młodzieży 
gmachu członkowie Prezydium Cen Polskiej Obywatela Stanisława Ma- 
tralnego Komitetu Jedności Ruchu I twina. (Długotrwałe oklaski. Glo- 
Ludowego: Marszałek Sejmu Usta- j sy z balkonu i sali: „Niech żyje ko 
wodawezego Władysław Kowalski, j lega Matwinl” ).
Józef Niecko, Wincenty Baranów | — Witam serdecznie przedstawi'
ski, Aleksander Juszkiewicz i Kazi cielkę Ligi Kobiet obywatelkę Ire- 
mierz Banach. nę Sztachelską. (Długotrwałe okla-

Gdy wśród hucznych oklasków i i ŝ -  Głosy: ..Niech żyje Liga Ko- 
długotrwałych okrzyków: „Niech Met!” ).
żyje!” , Prezydent Rzeczypospolitej — .Witam serdecznie wszystkie»: | 
Bolesław Bierut w towarzystwie delegatów i gości.
Premiera Józefa Cyrankiewicza i |  Proponowaną przez Centralny K o j

dę władzy ludowej w naszym 
kraju — jest jednocześnie czyn 
nikiem siły naszego wojska.

Armia nasza, związana naj­
głębszą »¡vięzią braterstwa bro­
ni i ideologii z potężną Armią 
Radziecką, wiernie i czujnie 
strzeże pokojowej pracy nasze 
go ludu, jego praw i swobody.

Zrodzona na polach bitew 
głęboka przyjaźń i sojusz Pol­
ski ze zwycięskim Związkiem 
Radzieckim oraz bratnimi kra 
jami demokracji ludowej, za­
bezpiecza dalszy, szybki roz­
wój i rozkwit naszej wyzwo­
lonej Ojczyzny, niepodległość 
naszego narodu, nienaruszal­
ność naszych granic na Odrze 
i Nysie.

Potęga Związku Radziec­
kiego zadecydowała o klęsce 
imperializmu hitlerowskiego a 
dziś krzyżuje zbrodnicze pla­
ny amerykańskich i angielskich

sługusów w 
chodnich.

W  oparciu o tę socjalistycz­
ną potęgę i o twórczy wysiłek 
milionowych mas ludu pracu­
jącego miast i wsi, skupionego 
wokół naszego Rządu Robot­
niczo-Chłopskiego, z ufnością 
patrzymy w przyszłość naszego 
mężnego, pokój i wolność mi­
łującego narodu.

O b y w a t e l e  D e l e g a ­
ci! M o ż e c i e  by ć  p e w ­
ni ,  że ż o ł n i e r z e  p o l ­
scy,  W a s i  b r a c i a ,  g o d ­
ni e  s p e ł n i ą  s wó j  o b o ­
w i ą z e k  o b r o n y  p o k o ­
j u  i w o l n o ś c i  n a r o d u  
p o l s k i e g o .  (Burzliwe okla­
ski).

Niech żyje jedność ruchu 
ludowego i sojusz robotniczo- 
chłopski! Niech żyje Polska 
Ludowa i Jej Prezydent — Bo»*

podżegaczy wojennych i ich lesław Bierut!

Przemówienie powitalne 
W ice m a rs z a łk a  B a rc iko u jsk ie go

W imieniu Stronnictwa Demokra­
tycznego witam jak najserdeczniej 
Kongres Jedności Ruchu Ludowe­
go.

Dzieje chłopów polskich — to Azie 
je wielowiekowego gwałtu społecz­
nego na zaprzęgniętym do pańszczy
źnianego kieratu człowieka, które­
mu odmówiono wolności i prawa, a 
narzucono niewolę i  nędzę^

Dzieje chłopa polskiego —* 1 * * * 5 to Azie 
je jego upokorzeń i cierpień, dzieje 
wielkich krzywd, które budowały 
panom dwory i  pałace, otaczały 
szlachtę dobrobytem i luksusem, a 
chłopu odmawiały nawet prawa do 
narodowości.-

Polska po pierwszej wojnie świa­
towej, choć powstała dzięki Rewo­
lucji Październikowej, nie poszła z 
nią, poszła z Nieświerzem, Lancko­
roną, % Chjeno-Piasteim i sanacją. 
Nad głowami ludu pracującego po 

dali sobie ręce Lewiatan, PSL Piast, 
„Pogotowie Polskich . Patriotów” , 
„Rycerze Orła Białego” , „Związek 
Monarchistów” , „Liga Rozwoju Mo­
carstwowego” , obstawione tytułami
i milionowymi kapitałami, tysiąca­
mi hektarów ziemi i lasów. Ci boha 
terow»ie bicza i  jarzma chłopskiego, 
bohaterowie Targowicy i sojuszów z 
zaborcami przeciwko w»łasneniu na
rodowi, bohaterowie dobrych zy­
sków, spekulacji i lichwy — docho­
dzą swoich przywilejów bombami 
rzucanymi pod progiem lewicowych 
organizacji, pięściami i rewolwera­
mi polskich oficerów, sanacyjnych 
pułkowników, waletów i „niezna­
nych sprawców”.

Chodziło o zastraszenie chłopa i 
robotnika, połączonych wspólną nie 
dolą, chodziło o rozbicie ich jedno­
ści, zagrażającej stanowi posiadania 
obszarników. Połowa wszystkich 
gruntów wówczas w Polsce należała 
do 19.000 folwarków, podczas gdy 
druga połowa do 3 milionów rodzin 
chłopskich, z których prawie 
1.900.000 rodzin posiadało poniżej
5 ha, 5 milionów właścicieli karło­
watych gospodarstw i bezrobotnych 
rolników pozostawało w zależności 
od dworu, od dziedziców, ód fabry 
kantów i ich pośredników.

Dziś to wszystko stało się kosz­
marnym wspomnieniem, dziś mamy 
przed sobą szeroki szlak zwycięstw 
rewolucyjnych, z którego już nie 
zboczymy.

Dziś wiemy dokąd idziemy.
Dziś weszliśmy z klasą robotni­

czą na czele, na drogę prowadzącą 
do socjalizmu, do tej wyższej for­
my Organizacji społeczeństwa.

Musimy się jeszcze nauczyć cho­
dzić po tej drodze. Chcemy i będzie 
my korzystać z doświadczeń Zwiąż 
ku Radzieckiego, jak uczniowie ź 
doświadczeń nauczyciela. (Oklaski).

Chłop polski, robotnik i postępo­
wy inteligent pracujący, z radością 
powitali reformę rolną, wywłasz-

Masy biedoty wiejskiej i średnie­
go chłopstwa w ostatnich 5 latach 
brały aktywny udział we wszystkich 
podstawowych, historycznych re­
formach Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego, w walce t  
mikołajczykowską prawicą i w decy 
dującym nad nią zwycięstwie. Zw j  
cięstwo nad Mikołajczykiem byle 
zwycięstwem całego narodu, zwy­
cięstwem myśli twórczej nad ob­
skurantyzmem, wstecznictwem i 
zdradą.

Kongres Zjednoczeniowy, po tyle
letnim rozbiciu i walkach, jest za*
powiedzią jedności i  »iły chłopa we 
wspólnych zmaganiach o postęp 
i pokój, jeet zapowiedzią stosowa­
nia na roli naukowych metod pra­
cy, opartych o bogate już dziś do ■ 
świadczenia Związku Radzieckiego, 
zwłaszcza — doświadczenia Miczu­
rina i Łysenki, dające obfite i  nie­
spotykane dotąd plony.

KongTes Zjednoczeniowy jest za­
powiedzią wielkich osiągnięć całego 
narodu, wielkiego rozwoju wsi ł  
miast i wielkiego bogactwa «poleci 
nego. Toteż Stronnictwo Demokra­
tyczne wita i  entuzjazmem połącz« 
nie sił chłopskich, jako zapowiedź 
zwycięskiego.marszu do wspólnego 
celu. (Oklaski).

Dlatego też Stronnictwo Demokra 
tyczne wita ze szczególnym uzna­
niem tworzenie spółdzielni produk- 
cyjno-rolnych, widząc w nich słusz­
ną drogę do wzmożenia wydajności 
rolnictwa. Inteligencja polska i po­
stępowe mieszczaństwo doceniają co 
lującą rolę klasy robotniczej, a o* 
bok niej i chłopa w rewolucyjnym 
pochodzie do socjalizmu i gotowe 
są wytężyć wszystkie siły, aby Oka­
zać chłopu wszelką potrzebną po­
moc fachową w każdej dziedzinie.

Stronnictwo Demokratyczne słu­
żyć będzie chłopu swoim dorobkiem, 
aby przyśpieszyć pochód całego na 
rodu do lepszej, piękniejszej, radoś 
niejszej przyszłości. Chłopska bie­
dota i chłop średniorolny stali się. 
już współgospodarzami całej pol­
skiej ziemi. Chłop przestał być uci­
skany i wyzyskiwany, ale odnió-1 
pierwsze dopiero zwycięstwo. Dru­
gim jego zwycięstwem będzie zwy­
cięstwo nad prymitywną produkcją 
rolną.

Trzecim zwycięstwem chłopa bę­
dzie wszechstronne wykorzystania 
wszystkich możliwości rozwojo­
wych nowego ustroju, wprowadze­
nie chłopa do ogólnoludzkiego do­
robku kultury. Bęck:e to zwyr/ę- 
stwo nie tylko jego. ale żwye ęt lv. • 
wszystkich, będzie to zwycięstwo 
dobrobytu nad nędzą i ba frbo-, 
ciem, zwycięstwo oświaty nad c :n 
notą, wolności nad wyzyskam i u- 
ciskiem — będzie to zwycięstwo so 
cjalizhiu. (Oklaski).

Życzymy z ćałigo ssrća Zjedno­
czonemu Stronnictwu Ludowemu j.k
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czającą obszarników z .4 milionów najlepszych per*pc.kiyw rozwoju, a 
ha ziemi i łamiącą kręgosłup. Uf | tyih samym życzyłby pełnego roz­
stroju krzywdy. I kwitu wsi polskiej. (Oklaski).
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W oparciu o sojusz z P£^odufącą Masą ^obotnic

Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 
zbuduje ustrój socjalistyczny na wsi

Przemówienie Sekretarza KC PZPR Józefa Cyrankiewicza na historycznym Kongresie
Obywatele Delegaci!

Dzień dzisiejszy — to w ie lk i 
dzień w  h is to rii polskiego ruchu 
ludowego, —  lik w id u je  się roz

łam w  ruchu ludowym, tym  ra­
zem likw id u je  się ostatecznie.

Zjednoczenie prawdziwe ru ­
chu ludowego stało się możliwe 
dopiero w  Polsce Ludowej.

Klasa ro b o tn ic z a
u to ro w a ła  d rogę  d la  z je d no cze n ia  

p ra cu ją ce g o  ch ło p s tw a
Ruch robotniczy u torow ał ma­

som pracującego chłopstwa dro­
gę do zjednoczenia stronnictw  lu  
dowych. Państwo Ludowe, rzą­
dzone przez masy ludowe z k la ­
są robotniczą na czele, stworzyło 
w arunki niezbędne do zjednocze­
nia. Sojusz robotniczo-chłopski i 
uznanie przodującej ro li klasy ro 
botniczej, stanowi tę podstawę 
ideologiczną, na które j dokony­
wa się zjednoczenie.

Długa, trudna, ciężką i k rw a ­
wa droga prowadziła masy chłop 
skie od zarania ich świadomej 
w a lk i o swe prawa do zwycię­
stwa władzy robotniczo-chłop­
skiej w  Polsce Ludowej.

Dopiero z chw ilą pojawienia 
się na arenie politycznej klaso­
wego ruchu robotniczego, rady­
ka lny ruch ludowy znalazł praw 
dziwego sojusznika, k tó ry  mógł

gi w a lk i o Polskę robotn ików  i 
chłopów pracujących.

Sojusz robotniczo-chłopski stał 
się w tedy podstawą wszelkiej 
rzetelnej w a lk i o sprawę chłop­
ską. Stosunek do tego sojuszu 
stał się równocześnie spraw­
dzianem rewolucyjności, szcze­
rości przywódców i działaczy 
ruchu ludowego. Rzecz ja ­
sna, że sojusz ten oznaczał rze­
czywistą jedność w walce klaso­
wej robotnika i  chłopa pracują­
cego, że sojusz ten oznaczał 
współdziałanie z rew olucyjnym  
odłamem ruchu robotniczego, to 
znaczy w  Polsce m iędzywojen­
nej z Komunistyczną Partią  Pol 
ski i  z masami robotników, za­
równo komunistycznych, jak  i 1 
socjalistycznych, walczących j 
krwaw o i bohatersko z jarzmem 
kapita lizm u i d yk ta tu ry  sanacyj

to wyprowadzić na szerokie dro no-m ilita rne j.

B ezdroża ru c h u  lu dom ego
Ilekroć przywódcy praw icow i 

ruchu chłopskiego zdołali spro­
wadzić ruch chłopski na manow­
ce rzekomej samodzielności, od­
rywając go od bazy sojuszu z ro 
botnikiem , ty lekroć staczał się 
ruch ludow y w  objęcia reakcji, 
w  przepaść polityczną, k tó re j na 
imię było pakt łanckoroński i 
Chjenopiast, Nowosielce czy de- 
egatura.

A  kiedy pod presją mas chłop- 
kich, w  okresie narastającego

radykalizm u chłopskiego, zao­
strzania się w a lk i klasowej i po­
tęgowania świadomości chłopa 
jednoczył się ruch ludowy, wte­
dy mnożyć się zaczęły od gó­
ry  w  jego szeregach próby dy­
w ersji ideologicznej w  postaci 
agraryzmu itp., mające na celu 
wbicie k lina  między pracujące 
chłopstwo a klasę robotniczą, 
czyli uniemożliwienie w alki o 
wyzwolenie wsi.

R e tn o lu cy ju o śc  mas c h ło p s k ic h
jzystkie te m anewry reakcji, 
Omaganej przez zdradziec- 

przywódców praw icy ludo­
wej, stają się zrozumiałe, 
sobie przypomnimy, że były 
^asy chronicznego, nieustają- 
. kryzysu rolnego, czasy nie- 
aej nędzy najszerszych mas 

% skich, czasy głodu ziemi, 
u m ilionów  ludzi zbęd- 
t —  jak  ich określała sana- 
i  statystyka — na wsi, cza- 
'edy chłop rozcinał zapałki 
woro i  gotował ziemniaki 

,ie j solonej wodzie przez ca 
.uzień —  w tych czasach, 

m iliony chłopów były po 
u wyrzucone poza nawias 
gospodarczego, w tych cza- 
w masach chłopskich nara- 

gniew, bunt i wola walki, a 
Wśród rządzących sprawców 
chłopskiej nędzy —  narastał 
strach, paniczna obawa przed 
jednością robotniczo - chłop­
ską, która w różyła kres rzą­
dów obszarniczo - kapita listycz­
nych, kres dykta tu ry  sanacyjnej. 
Wspaniały s tra jk  chłopski, k tó ry  
znalazł poparcie w  masach robot

w tedy szerokim strumieniem 
krew  chłopska od ku l sanacyjnej 
po lic ji i wojska, w a liły  się cha­
łupy  chłopskie pod ciosami sie­
k ie r zbójeckich w ypraw  pacyfi- 
kacyjnych, p łonęły strzechy i  do 
bytek chłopski we wsiach rów ­
nanych z ziemią przez sanacyjne 
go najeźdźcę, k tó ry  wyprzedził 
na tej ziemi h itlerowslrie metody 
w  walce z polskim  chłopem.

A  obok kul, bagnetów i w ię­
zień — poszły w  ruch wszystkie 
sprężyny manewrów politycz­
nych, ożyły siuchty z wodzami 
praw icowym i ludowców, byle 
sprowadzić bojow y ruch obudzo­
nej do w a lk i masy chłopskiej na 
polanę nowosielskiej defilady 
przed obliczem Śmigłego-Rydza.

Ale zadzierzgniętej wówczas 
jedności walki chłopa i robotnika, 
zrodzonej w  ogniu zmagań z dyk 
taturą, solidarności ludzi pracy 
miast i wsi nie p o tra fili już prze 
kreślić ani praw icow i przywód­
cy, ani mafia, ani intryga, ani 
te rro r. Ta jedność w alki wzmogła 
się i za czasów okupacji, zacieśniła 
się jeszcze bardziej i  scementowa

budowę wsi. Tak rozumieć 
przodownictwo klasy robotn i­
czej, to znaczyłoby nie rozu­
mieć is to ty  sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, to znaczyłoby po­
padać w  spokojne oczekiwanie 
przyszłości tworzonej przez ko­
go innego. Natomiast przodow­
nictwo klasy robotniczej polega 
na tym , że ona swoim w ie lk im  
wysiłkiem , swoją w ykutą  przez 
największe um ysły: Marksa, Le­
nina, Stalina i  wzbogaconą do­
świadczeniami teorią, swoją Wal 
ką, swoją Partią  torowała i to­
ru je  masom pracującym miast 
i  wsi i  in te ligencji, chłopom ma­
łoro lnym  i średniorolnym, a 
więc narodowi drogę do wyzwo­
lenia. (Oklaski, okrzyk: „Sojusz 
robotniczo - chłopski z Robotni­
czą Partią na czele niech żyje“ ! 
O krzyki: „Niech żyje“ ).

Bowiem sprawa podniesienia 
peziomu materialnego i k u ltu ­
ralnego wsi, podniesienia pozio 
mu i wydajności ro ln ic tw a leży 
w  najżywotniejszym  interesie 
wsi i całego narodu. Czy is t­
nieje, czy jest do pomy­
ślenia odrębna droga wsi do 
dobrobytu? Nie. Mogła by 
być ‘do pomyślenia jedynie od­
rębna droga bogacza w iejskie­
go do tuczenia się kosztem w y ­
zysku średniorolnego, m ałoro l­
nego, bezrolnego chłopa, czyli 
kosztem wsi, kosztem zrabowa­
nia wsi możliwości rozwoju 
przez kapita lis tów  w iejskich, ko 
sztem pogrążenia wsi w  nędzy, 
w upadku materialnym i ku ltu ­
ralnym kosztem oddania wsi 
przez spekulantów wiejskich w 
pacht spekulantom miejskim, pa-

skarzom, wydrwigroszom i kapi­
talistom.

Ta ostatnia próba cofnięcia h i­
s to rii wstecz, ta ostatnia próba 
zmontowania Chjeno-Piasta, obej 
mującego podziemie, reakcyjną 
część kleru, bogaczy w iejskich i 
miejskich, prawicowych „socja li­
stów“  w rodzaju Żuławskiego i 
Zdanowskiego, reakcjonistów 
wszelkiej maści, zbieranych do 
kupy przez agentury im peria li­
styczne — rozleciała się pod 
tw ardym i ciosami zwycięskiej 
rewolucyjnej klasy robotniczej, 
wspartej o sojusz z podstawową 
masą chłopską z b iednym i i 
średniorolnym i chłopami. (Okla­
ski). A  drzazgi od tych tw a r­
dych ciosów, takie ja k  M iko ła j­
czyk, W ójcik, Bańczyk czy Kor- 
boński leciały aż do Ameryki.

Tę antyludową partię, d yry ­
gowaną przez obcych im periali­
stów, zmawiających się z niemiec 
ką reakcją przeciwko polskim 
granicom, która stanęła do wal­
ki przeciwko cc Ludowej, 
zmiótł z powierzchni naszego kra 
ju  potężny zryw mas ludowych, 
sprzymierzone s iły  ruchu robot­
niczego i radykalny odłam ruchu 
ludowego, skupiony w Stronnic­
tw ie Ludowym, które walczyło u 
boku klasy robotniczej od pierw- i 
szej chwili tworzenia Polski L u ­
dowej.

Nic skończyła się jednak wów­
czas nasza wałka o Polskę Ludo­
wą i socjalistyczną, na rozgro­
mieniu Mikołajczyka. Wróg zszedł 
głębiej, przy warował.-! nie akapitu, 
ldwal, ale Polska Ludowa odno­
siła dalszo nieprzerwane zwycię­
stwa.

Pod zm gjcięskim  przetuodusictiuem  
klasp ro b o tn ic ze j 

id z ie m y  do s o c ja lizm u
zwycięstwa produk-W tym  okresie uczciwe elemen­

ty  PSL-u przeprowadzając oczy­
szczenie swoich szeregów i walkę 
ze złą tradycją, 'weszły także na 
drogę w-spólnej ze Stronnictwem 
Ludowym realizacji sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego w zwycię­
skim budownictwie Polski Ludo­
wej.

W ielkie
cyjne klasy robotniczej to by ły  
jednocześnie zwycięstwa wsi, 
która czeka na maszyny, na trak  
tory, na towary, na e le k try fi­
kację, na postęp techniczny we 
wszystkich dziedzinach. .W zrost 
przemysłu zarówno dotychcza­
sowy, jak  przewidziany w  pla­

nie u-letnim , wzrost, k tó ry  zde­
cydowanie zmienia oblicze Pol­
ski, to w ielka perspektywa roz 
w oju  wsi polskiej i  je j wyzwole­
nia, je j przejścia na wyższe form y 
.gospodarki ro lne j, na spółdziel­
nie produkcyjne, to perspekty­
wa podniesienia dobrobytu ma­
terialnego, podniesienia k u ltu ­
ry, perspektywa wyzwolenia ko 
b ie ty w ie jsk ie j i je j awansu 
społecznego, to wspaniała per­
spektywa dla młodzieży chłop­
skiej, dla je j dalszego awansu 
społecznego poprzez zwiększenie 
ilości szkół, przez szerokie moż­
liwości zatrudnienia, przez sze 
rokie możliwości kształcenia.

Dlaczego tak jest? Jest tak 
dlatego, że budowa fundamen­
tów  socjalizmu — to perspekty­
wa rozwoju dla całego narodu.

lenie powitalne
delegatki Ligi Kobiet

W imieniu półtora miliona kobiet 
polskich, zrzeszonych w Lidże Ko­
biet witam Kongres Jedności Ruchu 
Ludowego. Witam j pozdrawiam 
serdecznie pracujących chłopów i 
pracujące chłopki.

Rozumiemy dobrze doniosłość

Zjednoczenia Ruchu Ludowego, któ­
re stanie się nie tyłko źródłem po­
mnożenia sił Ruchu Ludowego, lecż 
wzmocni niewzruszoną zasadę wła­
dzy ludowej w  Polsce — sojusz ro­
botniczo - chłopski. Wzmocnj się 
tym samym nasze wspólne siły u

niczyeh i  na k tó ry  robotnicy wie j ła w  zaraniu Polski Ludowej, 
lu  okolic k ra ju  wbrew  prawico- gdy przyszło budować zręby no­
wym  przywódcom socjalistycz- wego, wyzwolonego dzięki histo-

Przemóiuienie przedstawiciela 
robotników rolen cli

nym zareagowali stra jk iem  soli­
darności — świadczył, że masy 
chłopskie gotowe są walczyć do

rycznemu zwycięstwu A rm ii Ra­
dzieckiej, państwa ludowego. U- 
koronowaniem tej jedności w alki

opadłego o swe prawa. Polała, się była K ra jow a Rada Narodowa.

Is to ta  so juszu  
r  o h o tn ic zo -ch lo p sk i ego

‘«T jedność walki i w ykuty z , nowej Polski pod przewodem kia.
j  sojusz robotii.czo - chłopski 
nąl u podstaw Polski Ludo- 
- wyrażając się w ścisłym 

nalaniu ruchu robotnicze- 
radykalnym nurtem ru- 
ófl/ego. reprezentowanym 

wyrażając się. we współ 
'eięskiej walce z dywersją 

zykowską — i we wspól- 
•ycięskim budownictwie

sy robotniczej.
Przodownictwo klasy robotn i­

czej, przodownictwo Polskiej Zje 
dnoczonej P a rtii Robotniczej nie 
oznacza ani komenderowania 
mchem ludowym i nie polega tak 
że na tym  — i tu ta j nie powinno 
być nieporozumień, że klaso, 
robotnicza będzie wyręczać 
chłopów w 1 ich walce o Drze-

W im eniu robotników rolnych i 
pracowników Państwowych Ośrod­
ków Maszynowych witam najserdecz 
niej Kongres Zjednoczeniowy Ruchu 
Ludowego i składam życzenia owoc 
nych obrad.

Ruch Ludowy był zawsze całej 
klasie robotniczej i nam robotnikom 
rolnym szczególnie bliski — bo tak, 
jak ruch robotniczy -— wyrósł w 
walce z naszym wspólnym wrogiem 
obszarnik em j kapitalistą.

Nasz sojusz robotniczo-chłopski 
wydał bogate plony. Oballiśmy 
ustrój wyzysku, chłopi odzyskali 
ziemię, zrabowaną przez obszarni­
ków, robotnicy stali się współgospo- 
da rzami uspołecznionych zakładów 
pracy.

. ..e wyniki, jakich nigdy nie miała 
obszarnicza gospodarka!

Dlatego my, robotnicy rolni, ze 
szczególną radością witamy zakłada 
ne przez Was spółdzielnie produk­
cyjne na wsi, bo z własnej praktyki 
pracy i życia zespołowego w emy, 
że pozwolą one Wam osiągnąć wy­
niki takie, o jak ch marzyć nie mo­
że chłop, gospodarujący w pojedyn 
kę, i że podniosą dobrobyt chłopa 
mało i średniorolnego — pozwolą 
również skończyć z wyzyskiem bo­
gaczy na wsi.

W tej Waszej walce o przebudowę 
wsi, o jej dobrobyt i postęp — o 
zn esienie wyzysku — będziemy 
Wam zawsze bracia-ludowcy poma

progu planu sześcioletniego, który 
stworzy podstawy ustroju socjali­
stycznego.

Kobiety polskie miast i wsi wraz 
całym narodem, oddają 'wszystkie 
swe siły, zdolności, talenty i ener­
gię dla budowy Ojczyzny wolnej, 
potężnej i sprawiedliwej.

Kobiety polskie kochają gorąco 
swą Ojczyznę, a kochają ją tym 
bardziej, że stała się ona matką lu­
dzi pracy, że zapewnia kobietom rze 
czy wisie równouprawnienie, pozwa­
lając na wszechstronny rozwój sił 
twórczych każdego człowieka.

Rozwój wsi, który w przeciwień­
stwie do rozwoju miasta szedł po 
lin ii indywidualnej gospodarki drob- 
no-towarowej spowodował, że wy­
zwolenie kobiet na wsi odbywa się 
wolmej. To utrudnia rozwiązanie ¡ Robotnicza życzy masom chłop-

I  rzecz prosta, że budowa funda 
mentów socjalizmu — to jft.it 
także budowa tych bind amen-' 
tów  na wsi.

W ielkie zadania czekają zjedno 
czony ruch ludowy. Wzmóc w y­
zwoleńczy wysiłek mas m ałorol­
nych i średniorolnych chłopów 
dla podniesienia poziomu gospo­
dark i ro lne j i  dla przechodzenia 
na wyższe form y gospodarowa­
nia, a więc wzmóc czujność, a 
więc walczyć z bogaczem w ie j­
skim, ze spekulantem, z re­
akcyjną wrogą sprawie ludo­
wej częścią kleru, ze wszystki­
m i wrogam i Polski Ludowej, a 
więc ogromne, wspólne nasze za 
danie umocnienia sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, k tó ry  jest 
podstawą siły  władzy ludowej, 
któ ra  wyraża dążenia ogromnej 
większości narodu do zbudowa­
nia sprawiedliwego ustroju, a 
więc wzmożenie w a lk i o pokój,
0 u trw alen ie  możliwości poko­
jow ej pracy i  pokojowego wspa­
niałego rozwoju naszego naro­
du. A  więc zacieśnienie więzów 
przyjaźni i  braterskiej współ­
pracy z krajem , którego walka
1 w ysiłek spraw iły, że narody 
wyzwolone zostały spod groź­
by zagłady przez zbójecki fa ­
szyzm i że mogą dziś budować
swoje nowe życie, z krajem, któ 

rego siła jest dziś największą za­
porą przeciw zaborczym planom 
imperialistów, z krajem, wokół 
którego skupiają się wszystkie 
współpracujące ze sobą narody 
demokracji ludowej, wszystkie si 
ły  postępu na całym świecie, two­
rząc niezwyciężony, rosnący obóz 
pokoju —  zacieśnić braterskie 
więzy z naszym w ielkim  przyja­
cielem Związkiem Radzieckim. 
(C k lask i).

Polska Zjednoczona Partia

zagadnienia kobiecego na wsi.
Wierzymy, że Zjednoczenie Ruchu 

Ludowego przyczyni się do uspraw­
nienia pracy wśród kobiet wiej­
skich.

Wspólnym wysiłkiem dążyć bę­
dziemy do podnoszenia poziomu 
społecznego i politycznego pracują­
cych chłopek, walczyć będziemy z 
zacofaniem, z wpływami reakcyjnej

gać ze wszystkich s‘l. j c2ę§c} kleru, wzmagać czujność wo-
Więrzymy, że zjednoczenie Wa- j  bec działalności wroga klasowego

Dziś, pracując jako gos.poda.rze na szego ruchu wyda dla mas chłop-
naszych socjalistycznych- państwo- 
wycn gospodarstwach rolnych mo­
żemy s ę poszczycić, że przodujemy wieś polską 
w produkcji rolniczej i  os ągamy | socjalizmu.

na wsi.
skich bogate plony, ie "wzmocni siły | Kobiety polskie'życzą Kongresowi 
postępu i demokracji1 <j .wyprowadzi I Jedności Ruchu Ludowego, ty  stal

na szeroką drogę się dalszym ogniwem w budowie Po! 
I ski Socjalistycznej.

skim, aby zwycięstwo nad prze­
szłością, jak im  jest to zjedno­
czenie ruchu ludowego, dokona­
ne w walce ze wszystkim i siła­
mi, które przez lata całe obsia­
dały chłopa, aby mu utrudnić 
walkę o wyzwolenie, aby to 
zwycięstwo nad przeszłością by­
ło wstępem do dalszych zwy­
cięstw przyszłości, do dalszych 
wspólnych zwycięstw mas pra­
cujących w walce o pokój, w wal 
ce o zbudowanie szczęśliwej, bo­
gatej, silnej, -sprawiedliwej dla 
wszystkich Socjalistycznej Pol­
ski. (Huczne oklaski, wszyscy 
w sta ją ),
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tejże burżuazji i obsZarnictwa. W 
ten sposób wspólnie z klasą robot­
niczą tworzymy braterską wspól­
notę mas pracujących i zgodnie z 
Wolą tych mas nasze Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe podejmuje je­
szcze silniej walkę o usunięcie 
krzywdy i wyzysku na wsi, o zbu­
dowanie Polski, w której nie będzie 
już nigdy krzywdzicieli i pokrzyw­
dzonych, nie będzie bogaczy i  bieda 
L6w,

Kongres nasz odbywa się bez pa­
tronatu wiejskich elementów kapi­
talistycznych i bez burżuazyjno-ob- 
szarniczych agentów, których nie 
brakowało w przedwojennym Ru­
chu Ludowym, Toteż jestem głębo­
ko przekonany, że obrad Kongresu 
nie będą mąciły żadne wątpliwości 
ideologiczne.

Historyczny Kongres Zjednocze­
nia Ruchu Ludowego uważam za 
otwarty.

Wszyscy obecni na sali w liczbie 
kilku tysięcy osób powstają. Roz­
legają się huczne oklaski. Sala śpię 
wa hymn „Gdy naród do boju” .

Przewodniczący mówi:
— Proszę o zabranie głosu Prezy 

denta Rzeczypospolitej Obywatela 
Bieruta,

Na sali rozlegają się znowu okla 
ski. Obecni wstają i witają owacyj­
nie Prezydenta. Słychać okrzyki: 
„Niech żyje Prezydent Bierut!” .

(Przemówienie Prezydenta Bie­
ruta podajemy oddzielnie).

Pu przemówieniu Prezydenta, za 
kończonym słowami o przyjaźni Pol 
eki i  Związku Radzieckiego, obecni 
powstają z miejsc, podejmując dłu 
go skandowane okrzyki: „Niech 
żyje Polska Ludowa i Jej Prezy­
dent Bolesław Bierut!” , „Niech ży­
je największy przyjaciel Polski Ge- 
aeralissim-us Józef Stalin!” .

Przewodniczący Marszalek Ko­
walski udziela głosu przedstawicie­
lowi Wojska Polskiego Marszałko­
wi Polski Konstantemu Rokossow­
skiemu. Sala rozbrzmiewa sponta­
nicznymi okrzykami: „Niech żyje!” .

Gdy Marszalek Polski Rokossow­
ski mówi o głębokiej przyjaźni po’, 
sko * radzieckiej, obecni przyjmują 
te Słowa żywiołowymi Oklaskami. 
Gdy Marszałek Rokossowski mówi 
o jedności Ruchu Ludowego i soju- 
6zu chłopsko-roibotniczym, zgroma­
dzeni wołają: „Niech żyje Marsza­
łek Rokossowski!” , „Niech żyje Woj 
sko Polskie!” .

W imieniu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Kongres Zjed­
noczeniowy Ruchu Ludowego powi­
ta ł sekretarz Partii Józef Cyran­
kiewicz, którego przemówienie było 
wielokrotnie przyjmowane żywioło­
wymi manifestacjami na cześć so­
juszu robotniczo-chłopskiego.

Na mównicę wszedł serdecznie wi 
tany oklaskami wicemarszałek Sej 
mu W. Barcikowski Prezes CK 
Stronnictwa Demo-kra tycznego.

Następnie przewodniczący Kon­
gresu Marszalek W. Kowalski u- 
dzielił głosu przedstawicielowi Stron 
uistra Pracy ob. Idziorowi.

Obydwa przemówienia przedstawi 
Cieli Partii Demokratycznych były 
przerywane rzęsistymi oklaskami i 
okrzykami, zwłaszcza w tych mo­
mentach, kiedy mówcy wspominali 
o solidarności mas pracującej inte­
ligencji z masami robotniczo-chłop­
skimi w dziele utrwalania i budowa 
ni? sprawiedliwości społecznej i po 
koju.

Z kolei wita Kongres Sekretarz 
Żarz. GL ZSCh. ob. Jaworski. Na
wstępie gorąco pozdrawia delegatów 
imieniem mas członkowskich ZSCh 
— potężnej organizacji, która wzię­
ła na swe barki w znacznej mierze 
eiężar budowy nowej wsi.

_Raz po raz zebrani przerywają 
mówcy, wznosząc wśród entuzjasty­
cznych oklasków, okrzyki na cześć 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
jego pracy i osiągnięć.

Jeszcze sala nie umilkła, a znów 
zrywa się potężna fala entuzjazmu. 
Na mównicę wchodzi Władysław 
Matwin — Przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP — przynosząc go­
rące, bojowe pozdrowienia dla Kon­
gresu od milionowych szeregów zer 
ganizowanej młodzeży polskiej. En 
tuzjazra sali osiąga punkt kulmina­
cyjny, gdy mówca opowiada o wra­
żeniach jakie odniosła delegacja mlo 
dzieży polskiej, która właśnie po­

przedniego dnia wróciła z wycieczki 
do Związku Radzieckiego i stwier­
dza, że młodzież polska miast i  wsi 
będzie opierać swą pracę i walkę na 
doświadczeniach i wzorach wspania 
lej organizacji młodzieży radziec­
kiej Komsomołu.

Na zakończenie mówca wznosi 
okrzyki: „Niech żyje Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe” , „Niech żyje 
jedność młodzieży polskiej w walce 
o pokój” , „Niech żyje Prezydent 
RP Bolesław Bierut!” .

Zgromadzeni wstają, okrzykom: 
„niech żyje”  nie ma końca. Sala aż 
drży od potężnych skandowanych o- 
krzyków: „Bierut — Bierut — Bie­
ru t!” . *

Z kolei w prostych, serdecznych 
słowach przemawia przedstawiciel 
Związku Zawodowego Robotników 
Rolnych ob. Gala.

Okrzykiem na cześć sojuszu ro­
botniczo " chłopskiego, który zgro­
madzeni podchwycili, z entuzjaz­
mem, zakończył mówca swoje powi 
tanie.

Marszałek Kowalski udziela gło­
su delegatowi załogi fabryki trak­
torów „Ursus”  ob, Serwikowi.

Przynosi on pozdrowienie rzesz 
robotniczych „Ursusa” dla Kongre­
su Jedności.

Gdy w trakcie przemówienia * 
ust mówcy pada nazwisko Wielkie­
go Wodza mas pracujących całego 
świata Józefa Stalina, pod którego 
przewodnictwem narody zwyciężą 
w walce 0 pokój, na eali powstaje 
trudny do opisania entuzjazm.

W odpowiedzi na okrzyki na cześć 
ZSL, na cześć sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, które mówca wznosi na

zakończenie, delegaci odpowiadają: 
„Niech ty ją  bracia robotnicy!”  .— 
i znów brawa i znów entuzjastycz­
ne okrzyki.

Na mównicą wchodzi następni* 
ob- Culic, który składa mel­
dunek o wykonaniu Czynu Kongre­
sowego. Padają cyfry, mówiąc* *
setkach nowych szkół, świetlic, o 
tysiącach kilometrów naprawionych 
dróg, o rzeszach analfabetów uczą­
cych się pisać. Mówca podaje tylko 
suche cyfry. Za tym i cyframi kryje 
się jednak głęboka treść, która po­
budza do żywiołowej reakcji zebra­
nych na sali. Padają nowe cyfry, wy­
buchają nowe brawa. Tu dopiero 
można się przekonać jak wspaniałe 
wyniki dal Gzyn Kongresowy.

Słowa meldunku, że wartość ma­
terialna Czynu wyniesie około 600 
milionów złotych giną w nowym wy

buch» entuzjazmu. Trudno wyrazić 
nastrój na sali, trudno znaleźć sło­
wa, które oddałyby uczucia zgroma 
dzonych z całej Polski chłopskich 
delegatów.

Na zakończeni« wstępnej części 
Kongresu zgromadzeni delegąją ze 
swego grona przedstawicieli, którzy 
złożą wieńce w hołdzie bojowni­
kom, poległym w walce o wolność 
1 demokrację. Za chwilę oddzielne 
grupy delegatów udały się z wień­
cami do pomnika Nieznanego żoł­
nierza, pomnika Braterstwa i pom­
nika Wdzięczności Arm ii Czerwo­
nej.

Przewodniczący Kongresu Mar­
szałek Wł. Kowalski zarządza prze 
rwę obiadową.

Przemówienia powitalne podajemy 
osobno.

Po przerwie, przewodniczący Mar 
i szalek Wł. Kowalski wznawia obra- 
| dy, udzielając głosu ob. Chaburze, 
i który odczytuje depesze nadesłane 
| na Kongres.

Na Kongres Zjednoczeniowy na­
płynęło dotychczas ogółem 94 depe­
sze. Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację pisze m. in.: 

Organiczne zjednoczenie się mas 
chłopskich potęguje siły polskiej 
demokracji walczącej w pierw­
szych szeregach światowego obo­
zu antydmperralistyczncgy z nie­
zwyciężonym Związkiem Radziec­
kim na czele, gwarantem wolności 
i niepodległości narodów-, obrońcą 
trwałego, demokratycznego poko­
ju światowego.
Zarząd Główny Związku Bojowni­

ków o Wolność i Demokrację wyra­
ża w imieniu 400 tysięcznej rzeszy 
członkowskiej swe głębokie przeko­
nanie, że Kongres W&Sz pogłębi so­
jusz robotniczo - chłopski i wypro- 
wadzi szerokie masy chłopskie na 
jedynie słuszną drogę, drogę zespo 
lowej gospodarki rolnej, kulturalne­
go i dostatniego życia.

Żydowska Partia Robotnicza w 
Polsce Komitet Centralny, w imie­
niu tysięcy robotników żydowskich 
walczących o pokój, postęp i socja­
lizm, o społeczne i narodowe wyzwo 
lenie ludu żydowskiego na całym 
świecie, o socjalistyczne państwo 
Izrael — przesłała gorące pozdro­
wienia i życzenia Kongresowi Jed­
ności Ruchu Ludowego w Polsce.

Następna depesza pochodzi od gór 
ników z Katowic, którzy piszą m. 
in : Myr, Wasi bracia górnicy, c.e- 
szymy się z pclączema stronR.ctw 
ludowych w jedno nierozerwalne 
ogniwo dla ugruntowania trwałego 
pokoju. Kongres stronnictw ludo- 

| wych stanowiący wyraz zwycięstw?
| nad imperializmem faszystowsk m 
| i  siłami reakcyjnymi jeszcze bar- 
I dziej zacieśni węzły naszej przyjaź- 
i ni i braterstwa i jeszcze bardziej 
! wzmocni obóz pokoju i postępu. My 
górnicy jesteśmy głęboko przekona­
ni, że nowe stronnictwo ludowe 

( wraz z klasą robotniczą w oparciu 
o doświadczenie Związku Radzieckie 
go przyśpieszy odbudowę kraju, pod

niesie dobrobyt mas robotniczych ł 
chłopskich, aby krocząc do pełnego
wyzwolenia narodowego, zbudować 
Polskę socjalistyczną.

Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci w swej dejpeszy z 
radością wita historyczny Kongres 
Zjednoczeniowy Stronnictw Ludo­
wych. Towarzystwo Przyjaciół Dzie 
ci jako instytucja chłopsko - robot­
nicza zapewnia, że służy i służyć bę 
dzie wychowaniu dzieci robotniczych 
i chłopskich w duchu socjalizmu 
przCz co przyczyni się do ugrunto­
wania sojuszu robotniczo - chłop­
skiego.

Do Prezydium Kongresu nadeszły 
poza tym dalsze depesze od wielu 
instytucji, stowarzyszeń i organiza­
cji.

Z kolei Marszalek Kowalski odda­
je przewodnictwo obrad ministrowi 
Wincentemu Baranowskiemu.

Na mównicę wchodzi Marszałek 
Kawalski, aby wygłosić referat 
r.a temat podstaw programowych 
Zjednoczonego Ruchu Ludowego. 
W tej chwili wybucha olbrzymia 
fala entuzjazmu. Zgromadzeni 
witają długoletniego bojownika 
radykaLicj myśli chłopskiej. W po 
witaniu tym przebija wdzięczność 
mas chłopskich za Jego trud i wy 
silek poniesiony w czasie długo­
letnich zmagań z obozem wstecz- 
nictwa i rozbij eckimi elementami 
w Ruchu Ludowym i radość, że 
dzięki Jego pracy chłopi polscy 
mogą przeżywać taką chwilę. Ko­
walski... Kowalski skanduje sala. 
Po długiej chwili sala cichnie i do 
zebranych padają pierwsze slow-a 
przemówienia.

Ponad 2-godzinnego referatu 
(tekst jego podajemy na oddziel­
nym miejscu), wysłuchali zgroma­
dzeni w skupieniu 1 z uwagą, prze­
rywając wielokrotnie oklaskami i o- 
krzykarni entuzjazmu w momen­
tach, gdy Marszałek Kowalski mówi 
o zwycięstwie mas robotniczo-chłop­
skich w naszym kraju nad reakcją, 
gdy roztoczył wizję nowej, szczęśli­
wej Polski, którą masy pracujące 
budują i  zbudują, gdy stwierdzał, że 
w oparciu o sojusz ze Związkiem
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Radzieckim wywalczymy pokój i 
szczęśliwe jutro.

Wraz z ostatnimi słowami Mar­
szałka Kowalskiego na sali znów 
zrywa się burza długo niemilkną­
cych oklasków.

W tej chwili minister Baranowski 
ogłasza, że delegacja ZMP przyby­
wa, aby złożyć meldunek o wykona­
niu Czynu Kongresowego przez mio 
dzież. Idą. Posuwają się w- barw­
nym korowodzie dziewczęta i chłop­
cy w strojach ludowych i w ZMP- 
owskich koszulkach, widać również 
pióropusze czapek górniczych i woj­
skowe mundury. Zgromadzeni na 
sali wstają. „Niech żyje młodzież 
polska 1— przyszłość narodu!”  — 
„Niech żyje ZMP”  — witają dele­
gaci przedstawicieli młodzieży.

Za chwilę na mównicy staje 
przedstawicielka młodzieży i skła­
da meldunek. Padają długie 
szeregi cyfr mówiących o wynikach 
Czynu Młodzieży dla uczczenia Kon 
gresu.

Młodzież godnie powitała Jedność 
Ruchu Ludowego. „Pod przewod­
nictwem PZPR i ZSL młodzież pol­
ska pójdzie naprzód, aż do zupełne­
go zwycięstwa” , — kończy swe prze 
mówienie przedstawicielka ZMP.

Z* chwilę delegacja młodzieży wy
chodzi, a na sali rozlega się nowy 
huragan oklasków i okrzyków. Na 
mównicy zjawia się Józef Niecko. 
Długoletni, zasłużony przywódca 
chłopski staje przed Kongresem, aby 
wygłosić referat na temat progra­
mowych założeń ZSL. (Tekst refe­
ratu podamy w numerze jutrze j­
szymi).

W obszernym wywodzie mówca 
poddał analizie przeszłość Ruchu 
Ludowego, a następnie rozwinął za­
sady, na jakich buduje swa zręby 
ZSL. Odpowiedzią na okrzyk na 
Cześć Zjednoczonego Ruchu Ludo­
wego, jakim mówca zakończył swój 
referat, jest nowy wybuch entuzjaz 
mu.

Następują wybory komisji kongre 
sowych. Programowo - Statutowej, 
Matki, Mandatowej, Wnioskowej i 
Skrutacyjnej.

Obrady pierwszego dnia Kon­
gresu zakończone. Delegaci udają 
się do kwater na zasłużony odpo­
czynek, wynosząc zc sobą nieza­
pomniane wrażenia. Gmach Poli­
techniki bieli się w światłach re­
flektorów ustawionych naprzeciw. 
Z placu odjeżdżają ostatnie auto­
kary...

Braterskie pozdroiutenia 
od robotnikom 

przekazał Kongresowi 
delegat piermsze) tu Polsce 

fabryki traktorom

IV pierwszym dniu Kongresu Jcd ności Ruchu Ludowego ukazały 
się ostatnie numery „Dziennika Lu dowego" i „Gazety Ludowej". 
Ka ich miejsce, jako organ NKW ZSL powstała „Wola ̂  Ludu",

Obywatelki i Obywatele! My, ro­
botnicy pierwszej w Polsce Ludowej 
fabryki traktorów ,,Ursus“ , gorąco 
pozdrawiamy i witamy Kongres Zje­
dnoczeniowy Stronnictw Ludowych.

Cala Polska Klasa Robotnicza z 
wielką radością i gorącym uznaniem 
przyjmuje Zjednoczenie Ruchu Lu­
dowego, kładące kres długoletniemu 
rozbiciu stronnictw ludowych.

My. robotnicy fabryki „Ursus“ , 
szczególnie gorąco witamy Wasz 
Kongres. W naszej fabryce produku­
jemy traktory, przyczyniając się w 
ten sposób bczpo rednio do przebu­
dowy wsi polskiej, do podniesienia 
gospodarki, poprawy bytu szero­
kich mas chłopów mało i średnio­
rolnych. Powiększamy produkcję na 
-szep fabryki, z każdym dniem pra­
cujemy coraz lepiej, coraz wydaj­
niej. wiedząc, że każdy traktor wy­
produkowany ponad plan przyczynia 
się do szybszej likwidacji wielowie 
kewych zaniedbań wsi polskiej, do 
szybszej budowy socjalizmu W 
Polsce.

I dlatego my, robotnicy ,,Ursusa“ , 
wykonaliśmy nasz plan 3 letni i plan 
roczny o przesżlo dwa miesiące 
przed terminem. I dlatego właśnie 
damy Wsi polskiej w tym roku 480 
traktorów ponad plan.

Nasza fabryka utrzymuje poprzez 
ruch łączności ścisłą wrpółpracę z 
wsią polską. Pomagamy chłopom w 
pokonywaniu trudności. Dzisiaj wi­
dzimy, że nasza praca, praca' dla pod 
niesienia poziomu wsi polskiej nie 
idzie na marne, znajduje ona Od­
dźwięk wśród chłopów maio i śre­
dniorolnych.

Razem ze Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym, ramię przy ramie- 

i niu, szybciej przekształcimy wieś 
polską i podniesiemy kulturę i dobro 
byt na wsi. Bowiem w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym widzimy źró 
d;o pomnożenia sił ruchu ludowego 
źródło znacznego rozszerzenia moż­
liwości oddziaływania na masy bied 
nych i średniorolnych chłopów w kie 
runku stopniowego ich przechodze­
nia do wyższych form gospodarowa­
nia na wsi. Zdajemy sobie sprawę, 
że zjednoczenie przyśpieszy przebu­
dowę wsi polskiej, że oznacza ono 
szybszą budowę Spółdzielni Produk­
cyjnych na wsi, których współtwórcą 
jest i będzie ruch ludowy w Polsce.

Zjednoczenie oznacza wzmożenie 
czujności ze strony mas pracujących, 
ze strony robotników i chłopów wo­
bec w-rogów Polski Ludowej, wobec 
bogaczy wiejskich i reakcyjnej czę­
ści kleru, wobec wszystkich jawnych 
i ukrytych wrogów i szkodników 
sprawy budowy i przebudowy wsi.

Dziś, w dniu zjednoczenia poi; kie­
go ruchu ludowego, przekazujemy 
Wam Obywatele Delegaci, braterskie 
serdeczne pozdrowienia od robotni­
ków fabryki „Ursus“ i od ca cj pol­
skiej klasy robotniczej. ,

Życząc Waszemu Kongresowi owoc 
nych obrad, zapewniamy Was, że nie 
ustaniemy w naszej walce i pracy dla 
wykonania porywających planów bu 
dowy socjalizmu w Polsce.

Niech żyje Jeduo.ść Ruchu Ludo­
wego! Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!

Niech żyje Polska Ludowal

Na
sa li obrad
Gmach Politechniki Warszaw­

skiej, u) którym przed rokiem do­
konany byt historyczny atut Zjed­
noczenia Polskiej Klasy Robotni­
czej, przez kitka dni jest znów 
miejscem doniosłych przemian po 
litycznych, rozgrywających się w 
polskim życiu.

Wspólny Kongres S.L i PSL w 
Politechnice to znów powiew h i­
storii przez tę salę, to źnduo zwy­
cięstwo obozu postępu i rewolu­
cji społecznej nad niedobitkami 
reakcji, to znów początek nowe­
go, historycznego etapu w mar­
szu narodu polskiego ku ustrojo­
w i pełnej wolności i pełnej spra­
wiedliwości.

Na sali Kongresu rzesze dele­
gatów z Całego kraju reprezentu­
ją  wolę setek tysięcy chłopów. 
Nic nic dzieli na Kongresie tym 
ludzi. Wczorajsi działacze SL-u 
siedzą iu obok wczorajszych dzia­
łaczy PSL-u. Ani światopogląd, 
ani wyznawany program nie dzie 
liłg  już ich od znacznego czasu, 
ale wczoraj, mimo wszystko, by­
ty to jeszcze dwa nurty chłopskie­
go, radykalnego, rewolucyjnego 
ruchu.

Dziś nawet przynależność par­
tyjna nie dzieli więcej od siebie 
chłopa - ludowca z SL-u od chło­
pa - ludowca z PSLu. Wielki to 
dzień, radosny dzień, pamiętny 
dzień w Ruchu Ludowym.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
państwowego. Witany huraganem 
oklasków, wchodzi na salę Kon­
gresu Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław Bierut w otoczeniu Mi- 
nistra Obrony Narodowej Marszal 
ka Polski Ii. Rokossowskiego i  
członków Rządu z Premierem J„ 
Cyrankiewiczem na czele.

Ileż oddania i ileż miłości za­
wierają te niekończące się długo 
oklaski i to entuzjastyczne skan­
dowanie przez Kongres „Bie — 
rut!", „Bie — ru t!" i „Ro — kos —« 
sów ■— ski!, Ro — kos —■ śotw —i 
ski!" dla naszego ludowego Pre­
zydenta i dla naszego ludowego 
Marszałka.

Przewodniczący Kongresu Jed­
ności Ludowej, Marszałek Włady­
sław Kowalski właśnie otworzył 
obrady i po powitaniu przedsta­
wicieli najwyższych państwowych 
władz i delegatów centralnych 
władz polskich partii politycz­
nych, zwraca się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej o zabranie gło­
su:

— Po raz pierwszy W dziejach 
naszej Ojczyzny chłop siał sic go­
spodarzem we własnym kraju — 
brzmią stówa Prezydenta Ruczy- 
pospolitej.

I  to w tym właśnie tkw i cała 
istota tej miłości i tego oddaniu, 
jakim  lud polski darzy czohwego. 
przywódcę polskiej klasy robotni­
czej i całego polskiego narodu. 
Nic, nie z niczego powstała i i  mi 
łość i nie z niczego zrodziło się to 
oddanie.

+
Nad salą Kongresu powiewają 

przywiezione ze wszystkich stron 
kraju zielone sztandary ludowe, 
stare, zasłużone sztandary, parnię 
tające niejedną piękną chwilę w  
dziejach politycznego ruchu chłop 
skicyó w Polsce. Ludzie spod tych 
sztandarów ginęli za sprawę 
ludową od kul kapitalistycznej po 
lic ji w czasie bohaterskich straj­
ków i buntów chłopskich, za cza­
sów sanacji i od kul faszystow­
skich oprawców za czasów oku­
pacji hitlerowskiej. Tym sztanda­
rom, uświęconym krw ią bojoumi- 
ków o sprawę ludową, było są­
dzone doczekać dnia, w którym  
Ruch Ludowy, zjednoczony Ani- 
organizacyjnie, jak i ideowo, niwo 
rzy nową, zlolą karle swych dzie­
jów, już 'bez błądzenia po polity­
cznych bezdrożach i bez. popiłam 
nia dziejowych błędów.

Te sztandary będą po Kongre­
sie przewodziły nowym dziejom 
wsi polskiej, szczęśliwym dziejom 
wsi polskiej, kroczącej teriz już 
równą i prostą drogą ku Polsce 
spraw 'ciii ’wó-tet społe cznej. Polsce 
wolności i powszechnego szczęś­
cia, Polsce — socjalizmu! 
i ( i k )
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»Zamykamy na dzisiejszym Kongresie rozbic ie  Ruchu Ludowego na zawsze«
aHUfW WI

i robotnicy budują potężną  
Polskę Ludow ą

Przemówienie Marszałka Władysława Kowalskiego na historycznym Kongresie
Marszalek Władysław Ko­

walski (powitany hucznymi 
oklaskami) :

Obywatele! Obecny nasz 
zjednoczeniowy kongres jest 
kongresem historycznym i 
przełomowym w ruchu ludo­
wym. Zamyka on na zawsze 
długi okres rozbicia ruchu lu 
dowego. Zamykamy na dzi­
siejszym kongresie rozbicie 
ruchu ludowego na zawsze 
dlatego, że zwycięskie ma­
sy polskiego ludu pracujące­
go pod przewodnictwem 
klasy robotniczej rozbiły 
wrogów ludu pracującego, o- 
baliły w Polsce rządy burżua 
zji i obszarników, głównych 
winowajców stałego rozbija­
nia sił mas pracujących, a 
więc i sił naszego radykalno- 
ludowego ruchu. Zwycięskie 
masy polskiego ludu pracują­
cego powołały w  Polsce rząd 
robotniczo - chłopski, który 
strzeże praw ludu pracujące­
go, a tym samym strzeże on 
naszych praw do trwałego zje 
dnoczenia.

Burżuazja i obszarnictwo, 
posiadając do swej dyspozy­
cji władzę, policję, wojsko, 
więzienie, pieniądze, prasę i 
pomoc bogatych chłopów sta 
le rozbijały ruch ludowy po 
to, aby go osłabiać, aby spro 
wadzać go na ideologiczne 
manowce i w  ten sposób prze 
dłużać swoje panowanie. Bur 
żuazja nie cofała się przed 
żadnym kłamstwem, przed 
żadnym oszczerstwem, które 
rzucała na radykalny ruch lu 
Iowy, aby go zohydzić wobec 
nieuświadomionej części mas 
chłopskich. Tym nieuświado­
mionym masom chłopskim 
starano się przedstawić rady 
kalny ruch ludowy jako ruch 
rzekomo wrogi dla ludu i dla 
państwa, jako burzyciela, któ 
ry rzekomo chce zniszczyć 
wszystko, a nic zbudować nie 
potrafi.

Do pomocy burżuazji i ob_ 
szarnictwu stanęła reakcyjna 
część kleru, posypały się na 
radykalny ruch ludowy kląt­
w y  biskupie i księże. A  gdy 
mimo prześladowań, mimo 
terroru, gwałtu i klątw księ­
żych, radykalny ruch ludowy 
stale się rozwijał, burżuazja 
i obszarnicy pomyśleli o in­
nych metodach walki z ru­
chem robotniczym i z rady­
kalnym ruchem chłopskim, po 
myśleli o metodach opano­
wania ruchu mas pracujących 
od wewnątrz przez zawład­
nięcie kierownictwem partii 
robotniczych i kierownic­
twem ruchu ludowego. Długo 
i mozolnie sączono jad w sze 
regi robotnicze i chłopskie, 
nasyłano swoich ludzi do kie 
rownictwa ruchu robotnicze­
go i chłopskiego, wytrwale 
pracowano nad zdemoralizo 
waniem przywódców, wypa­
czeniem ideologicznym, aż 
wreszcie i w ruchu robotni­
czym i chłopskim zebrano ty­
le sił, aby móc działać, roz­
kładać i dalej demoralizować.

Pierwszego rozbicia ruchu 
ludowego w Małopolsce doko 
nali bogaci, chłopi pod kierów 
nictwem endeków. Bogaci 
chłopi utworzyli po rozłamie

stronn. „Piast” i objęli kierów 
nictwo nad tym stronnic­
twem. Nadając temu stronnic 
twu kierunek prawicowy, bo­
gaci chłopi zaczęli uprawiać 
politykę współpracy z wroga 
mi pracujących mas chłop­
skich — obszarnikami i bur- 

! żuazją.
Po rozłamie, do kierow­

nictwa „Piasta” dopuszczono 
również przedstawicieli wiel­
kich przemysłowców i obszar 
ników, Długosza, hrabiego Re 
ya i innych. W ten sposób kie 
rownictwo ruchu ludowego 
w Małopolsce zostało wydar­
te. masom ludowym. Piastów 
cy przy wyborach do Sejmu 
zbierali głosy chłopów bezrol 
nych, małorolnych i średnio 
rolnych, ale interesów tych 
mas nie reprezentowali i nie 
bronili, reprezentowali nato­
miast interesy nielicznej grupy 
bogatych chłopów czyli kapi­
talistów wiejskich, którzy dą­
żyli do wspólnego z obszar- 
nictwem i burżuazją sprawo­
wania rządów, co urzeczywi­
stnili po wyzwoleniu Polski. 
Rozszerzając swoją działal­
ność na całą Polskę, utworzyli 
w latach 1923 i 1925 osławio­
ny rząd ChienoJPiasta. Stron 
nictwo to, kierowane przez bo 
gatych chłopów, do końca do 
trzymało wierności endekom.

Jeśli chodzi o Kongresów­
kę, to tu ruch zaraniarski, któ 
ry rekrutował się z najbar­
dziej radykalnych i pcfttępo- 
wych chłopów, ruch który ww 
chował wielu rewolucyjnych 
działaczy, otrzymał nad sobą 
patronat Piłsudskiego, który 
udawał socjalistę. Zorganizo­
wane z zaraniarzy w okresie 
pierwszej wojny światowej 
stronnictwo „Wyzwolenie” o- 
trzymało od Piłsudskiego przy 
wódcę w osobie Stanisława 
Thugutta, który nawet niechęt 
nie szedł do „Wyzwolenia", 
gdyż uważał masy chłopskie 
za niebezpieczne dla ustroju 
kapitalistycznego, był przeciw 
ny organizowaniu chłopów' 
w silne stronnictwo, obawia­
jąc się, że stronnictwo takie 
może się przerodzić w orga­
nizację rewolucyjną. Marze­
niem Thugutta było trzymanie 
chłopów pod hegemonią bur 
żuazyjnej inteligencji oraz 
drobnej burżuazji miejskiej, 
która miałaby kierownictwo 
partii w swoich rękach. Idea 
lem więc Thugutta było takie 
stronnictwo, które trzymało­
by chłopów mocno w  ryzach 
i nie pozwoliło im na rewolu 
cyjne poczynania.

Utworzony przez Thugutta 
po wyjściu z „Wyzwolenia” 
„Klub Pracy” miał być zaląż 
kiem tej inteligencko-burżua 
zyjnej partii na wzór partii 
Herriota we Francji. W Polsce 
jednak brakło miejsca dla ta­
kiej partii. Kupcy w Polsce 
szli z endecją, inteligencja 
burżuazyjna również szła 
bądź z endekami, bądź z pił 
sudczykami. Gdy /po kilku 
próbach zebrań burżuazyjno- 
inteligencko - mieszczańskich 
nic z lego nie wyszło, Thugutt 
poniechał tej działalności i z 
czasem wrócił do ruchu ludo 
wego.

lenia” zaraz na wstępie nie­
podległości Polski w latach 
1918—1919 i następnych za­
ciążył na tym stronnictwie, a 
w końcu zdeprawował i roz­
łożył je zupełnie.

Tak więc, jak widzimy, bur 
żuazja endecka i ukryte agen 
tury innego odłamu burżua­
zji, piłsudczyzna, dopomogły 
do opanowania kierownictwa 
ruchu ludowego przez burżu 
azyjną inteligencję i kapitali­
stów wiejskich tj. bogatych 
chłopów, których interesy 
zbiegały się z interesami ca­
łego obozu burżuazyjnego. 
WarstwTa bogatych chłopów, 
jak i cały obóz kapitalistycz­
ny, obawiając się rewolucji, 
stała się tym hamulcem dla 
pracujących mas chłopskich w 
ich walce o zniesienie krzyw 
dy, wyzysku, w walce z poni 
żaniem i poniewieraniem god 
nością ludzką, w walce o oba 
lenie rządów burżuazyjnych 
i utworzenie rządu robotni­
czo - chłopskiego.

Jak zatem widzimy hamu­
lec dla powstrzymania rewo­
lucyjnych poczynań pracują­
cych mas chłopskich znalazł 
się i w  łonie samej wsi. Opa­
nowawszy kierownictwo ru­
chu ludowego u góry, kapita 
liści wiejscy, bogaci chłopi co 
raz bardziej spychali ruch lu 
dowy na drogę konszachtów 

I i ugody z obszarnidwem i 
1 burżuazją miejską. Zaczęto 
poszukiwać dróg i metod 

, sprowadzenia mas chłopskich 
na ideologiczne bezdroża. Wy 
myślało się rzekomo nowe,

agrarysiyczne teorie, okłamy 
wało się pracujące masy chło 
pskie możliwością poprawy 
ich doli w systemie kapitali­
stycznym, łudzono ciągłymi 
obietnicami reformy rolnej, 
wmawiało się tym masom rze 
komą różnicę interesów mię­
dzy nimi a proletariatem miej 
skim.

Ubogim masom chłopskim, 
którym ledwie kartofli starcza 
ło do jedzenia, którzy nie mie 
Ii się w co ubrać, masom 
przez burżuazją pokrzywdzo 
nym, wyzyskiwanym i ponie 
wieranym wpajano fałszywe 
pojęcia o rzekomej odmien­
ności chłopskiej duszy, o tęży 
źnie i iym podobne bzdury, 
aby przez wytworzenie fał­
szywych ambicji zająć umysły 
chłopów różnymi spekulacja 
mi po to, by odwrócić uwagę 
mas chłopskich od niespra­
wiedliwości jaką je spotyka­
ła r.a każdym kroku ze stro­
ny burżuazji i jej organów 
rządowych.

Działając w  kierunku sta- 
I lego niszczenia sił chłopskich 
' mas pracujących, elementy 
kapitalistyczne demoralizowa 

; ły i rozbijały ruch ludowy, 
dzieląc go na wiele grup. Tym 
rozbiciem ruchu ludowego 
na wiele grup — burżuazja 
stworzyła nielada widowisko. 
Stronnictwa ludowe prowa­
dziły pomiędzy sobą zażartą 
walkę. Posłowie i działacze 
stronnictw ludowych ośmie­
szali się wzajemnie, kłócili 

| się między sobą publicznie 
1 na wiecach i w sejmie.

Z an ik  radyka lne j ideologii 
wśród posłów i  działaczy Indowych

Kapitaliści wiejscy i burżuazyjna
in te ligencja  w kierownictwie chłopskich 

organizacji
P " jęcie przez Thugutta 

pod naciskiem Piłsudskiego 
stanc wska przywódcy „Wyz 
wolenia” miało ten skutek, 
że ruch ludowy na terenie 
Królestwa Kongresowego od 
razu po odzyskaniu niepodie 
głości w latach 1915—19 do­
stał spory zastrzyk elementu

inteligencko - burżuazyjnego, 
zwłaszcza pilsudczyków. W  
ten sposób radykalizm ruchu
ludowego zareniarsko - wyz- 
woleniowego u góry sparali- 

| żowany został bardzo szyb­
ko. Thugutt z czasem zerwał 
z piłsudczyzną, ale paraliż, ja 
ki wprowadził do „Wyzwo­

! Walka między wielu przy-j 
wódcami ludowych stron- j 
nictw prowadzona była nie o 

i ideę, nie o wyzwolenie mas 
! chłopskich, nie o obalenie 
i burżuazji, lecz wyrastała ona 
i z podszczuwania obozu bur- 
i żuazyjnego dla skompromi­
towania w oczach mas ruchu 
ludowego i sejmu, celem ulo 
rowania drogi do absolutnej 
władzy dyktatorskiej.

Zanik radykalnej ideologii 
w ruchu ludowym spowodo­
wany okułaczeniem jego kie 
rownictwa doprowadził do 
ślepoty politycznej wielu ucz­
ciwych przedtem posłów chło 
pskich i działaczy ludowych, 
którzy nie dostrzegali w ru­
chu ludowym działalności 
wroga i wypaczania w tym 
ruchu idei walki o nową ludo 
wą Polskę, o rząd robotniczo-

chłopski, który jedynie mógł 
ludowi pomóc w jego ciężkiej 
doli. Ale rząd ten powstać 
mógł tylko w wyniku rewolu 
cyjnego obalenia dyktatury 
burżuazji przez masy pracują 
ce pod przewodem dojrzałej 
politycznie klasy robotniczej, 
która rozumiała, że bez oba­
lenia panowania burżuazji i 
bez utworzenia rządu robot­
niczo -  chłopskiego nie moż 
na znieść wyzysku i nie moż­
na poprawić bytu mas pracu 
jących.

W  ruchu ludowym na do­
łach zwalano to rozbicie na 
wybujałą ambicję przywód­
ców, co było tylko częściowo 
prawdą. Same ambicje osobi 
ste przywódców bez utraiy 
idei nie byłyby w stanie pow 
strzymać tych przywódców

od zjednoczenia się do walki 
z ustrojem krzywdy i wyzy­
sku. Najbardziej ambitni lu­
dzie nie wytrzymaliby tego 
rozbicia i tego okłamywania 
mas, własne sumienie nie da 
loby im spokoju, złamaliby 
wszelkie opory i zjednoczyli 
się do walki.

Tymczasem przywódcy lu­
dowi zachowywali się w sej­
mie i na wiecach jak handla 
rze na targowiskach —kto ko­
go lepiej okpi. Wrona pod­
stawił na wiecu stołka posło­
wi Smole, oskarżając go, że 
żądał on w sejmie podatku 
od pszczół i mają inspekto­
rzy liczyć pszczoły w  ulach. 
Posłowi Okoniowi podstawio 
no stołka w ten sposób, że 
przekupiono pannę, która 
miała dziecko i gdy Okoń za 
czął przemawiać na wiecu, 
panna ta wystąpiła z żąda­
niem, aby płacił na dziecko 
jako jego ojciec, choć to nie 
było prawdą, bfle będę mno 
żył dalszych faktów, które 
działy się stale, a którymi z 
wieców i zebrań urządzano 
pośmiewisko nad ruchem lu 
dowym.

Mogli to czynić tylko tacy 
ludzie, którzy stracili z oczu 
idee, ludzie-gracze, którzy 
zatracili wszelkie poczucie 
uczciwej ambicji osobistej, 
szlachetności i prawdy. Jedy­
ną ich ideą pozostał mandat 
poselski i o to walczyli mię­
dzy sobą, aby zabezpieczyć 
sobie udział w tym teatrze, 
który nazywał się sejmem, a 
który burżuazja celowo wyl 
stawiała na pośmiewisko, że 
by go skompromitować w o- 
czach mas, gdyż burżuazja 
jak już wspomniałem, od po 
czątku dążyła do całkowitej 
i nieskrępowanej nawet wy­
borami dyktatury.

Tym rozbiciem ruchu lu­
dowego i tymi kogucimi wal 
kami między sobą, tym ca­
łym swoim kuglarstwem poli 
tycznym wydawano ruch lu 
dowy na pośmiewisko obozo 
wi burżuazyjnemu, narażając 
na to pośmiewisko również 
Bogu ducha winnych chło­
pów, którzy nie orientując 
się w tym kuglarstwie, to raz 
popierali lana, to drugi raz 
Michała, choć obydwaj oni 
byli iego samego warci.

Narastanie fa li rewolucyjnej mimo 
rozbijackiej działalności prawicowych 

socjalistów
Z czasem, jak wiemy, burżu 

azja zaczęła przyśrubowywać 
len sejmowy kabaret, gdyż w 
kraju rosła fala rewolucyjna, 
zaś sejm, o co burżuazji cho­
dziło, dostatecznie skomproS 
miiował się w masach, prze 
stał działać usypiająco na ma 
sy. Wiedy w górach PPS i 
stronnictw ludowcowych za­
częto pokrzykiwać, protesto­
wać, ale nie zwrócono się o 
pomoc do zrewolucjonizowa 
nych mas, lecz starano się dro 
gą legalną przez konszachty 
odgórne z burżuazją zacho­
wać sobie prawo mandatowe. 
Gdy konszachty już nie porno 
gły, gdyż burżuazja parła do 
absolutnej dyktatury, skleco­
no „Centrolew”, stawiając w 
dalszym ciągu nie na rewolu 
cję, lecz na. kartkę wyborczą. 
Skończyło się to, jak wiemy, 
Brześciem, a w kilka lat po­
tem utworzeniem sejmu sana 
cyjno-ozonowych mianowań- 
ców, a więc skończyło się to 
absolutną dyktaturą obozu 
wielko -  kapitalistycznego.

Wypada mi w tym miejscu 
choć w kilku zdaniach na­
świetlić rolę PPS, która wy­
bitnie przyczyniała się do roz 
bijania ruchu robotniczego i 
która przyczyniła się do faszy 
zacji przedwojennej Polski.

Jak o tym wiadomo, więk 
szość centralnych przywód­
ców PPS dziesiątki lat była w 
służbie burżuazji. Rozbijając 
ruch robotniczy, przywódcy 
PPS na długo jeszcze przed 
pierwszą wojną światową 
prowadzili walkę z rewolu­
cyjnym ruchem robotniczym 
grupującym się wokół 5. D. 
K. P. i L. i PPS lewicy.

W niepodległej Polsce PPS 
przez całe międzywojenne 
dwudziestolecie prowadziła 
zaciekłą walką przeciwko 
Komunistycznej Partii Polski 
oraz przeciwko innym odła­
mom rewolucyjnego ruchu 
robotniczego i chłopskiego. 
Używając wszelkich podstę­
pów, wszelkich oszusiw dla 
tumanienia mas robotniczych 
i chłopskich, góra PPS we 
własnych szeregach tłumiła 
każdą podejmowaną przez 
robotników rzetelną walkę z 
burżuazją. Góra PPS zajęła 
czołowe miejsce w' wyszuki­
waniu oszczerstw nrzeciwko

Wielkiej Rewolucji PaździernI 
lcowej i powstałemu w wy ni 
ku tej rewolucji państwu ro­
botniczo - chłopskiemu, Zwią 
zkowi Radzieckiemu, siara- 
jąc się zakłamać i ukryć przed 
masami pracującymi wielkie 
zdobycze, jakie ludy Związku 
Radzieckiego osiągnęły dzię­
ki rewolucji.

Góra PPS była wylęgarnią 
szpiegów i prowokatorów, 
których posyłano do szere­
gów rewolucyjnego ruchu ro 
botniczego, aby szkodzić te­
mu ruchowi. Nic więc dziw­
nego, że przywódcy PPS o- 
trzymali od rewolucyjnych 
działaczy robotniczych przy­
domek: „łańcuchowych psów 
burżuazji". Wielu z nich obec 
nie za granicą wiernie służy 
inieresom obcej burżuazji, a 
więc służy wrogom Polski 
Ludowej, wrogom mas pracu 
jących.

Dołączając tę zdradziecką 
rolę gór PPS do tego, co dzia 
ło się w górach ruchu ludo­
wego, widzimy, że agenci bur 
żuazji, nasłani do ruchu ro­
botniczego i chłopskiego o- 
siągnęli bardzo duże rezulta 
ty co, rzecz oczywista, prze­
dłużyło panowanie burżua­
zji.

Czy to wszystko, co się póź 
niej w Polsce stało, oprzytom 
nilo działaczy ludowcowych? 
Niezupełnie.

Są tacy działacze, którym 
ta kuglarska działalność we­
szła w krew i tak nie mogą 
bez tego żyć, jak pijak nie mo 
że żyć bez wódki, a handlarz 
bez oszustwa. Oni to kuglar 
stwo polityczne, to ględzenie 
bez sensu, te kogucie między 
sobą walki, to warcholstwo 
i sobiepaństwo, to okłamywa 
nie mas ludowych, nazywają 
wolnością i demokracją. Oni 
tęsknią za demokracją za­
chodnią systemu amerykań­
skiego, gdzie w okresie wy­
borczym obiecuje się wybor­
com pokój, a potem łupi się 
z mas pracujących podatki i 
robi się armaty, żeby nabijać 
kieszenie fabrykantom. Obie 

i cuje się przed wyborami bu- 
I dowę domów.dla robotni­
ków, a po wyborach buduje 
się po świecie wojenne bazy,

(Dalszy ciąg na sir. 8)
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»Zamykamy na dzisie jszym  Kongresie 
ro zb ic ie  Ruchu Ludow ego na zawsze«

Przem óirienie M arszałka W ładjjsłaiua Koiualskiego na historycznym Kongresie
(Dalszy ciąg ze sir. 7) j cę, ale już piąć milionów ro- 

kióre mają zabezpieczyć zys- botników w samej Ameryce 
ki kapitalistów w krajach ko-j jest bezrobotnych i drugie 
lonialnych. Obiecuje się pra* i tyle półbezrobotnych.

W  Ameryce wolno kapitalistom łgać 
ale robotnikom nie wolno upominać się o chleb

i pracę
W  Ameryce dużo prawi się 

o wolności, ale prawdziwą 
wolność ma tylko wielka bur 
żuazja. Robotnikom dano u- 
siawę ograniczającą ich pra­
wa do upominania się o pod 
niesienie zarobków. Murzy­
nowi nie wolno w tej, niby 
to demokratycznej Ameryce, 
jadać w restauracji z białymi 
Amerykanami, ani jeździć ko 
leją w przedziale z białymi, 
ani do kina, a nawet do koś­
cioła nie wolno wchodzić 
przez te same drzwi, którymi 
wchodzą biali.

Prezydent Truman przed 
swoim wyborem obiecał 
znieść uchwalone przeciw ro 
bofnikom specjalne ustawy, 
ale po wyborach ani mu się 
śni dotrzymać tej obietnicy. 
Naszym warchołom politycz­
nym podoba się ta demokra­
cja amerykańska, gdzie wol­
no łgać ile się chce, ale nie 
wolno bezrobotnemu upom­
nieć się o chleb i pracę.

Tak zwani socjaliści w An­
glii okłamywali robotników 
przed wyborami, że zagwa­
rantują pokój, upaństwowią

j fabryki, że dadzą lepszą pła­
cę itd. Dzięki tym kłamstwom 

i zdobyli większość w parla­
mencie, lecz po wyborach 
przemysłu nie upaństwowili, 
natomiast podnieśli zyski fa­
brykantów, a zmniejszyli za­
robki robotników. Zmniejszy 
li podatki fabrykantom, a opo 
datkowali robotników i zapo 
wiadają robotnikom, że cza­
sy będą jeszcze cięższe.

Zamiast walki o pokój wcią 
gają Anglię do bloków wo­
jennych na rozkaz amery­
kańskich kapitalistów. Burżu 
azja francuska ograniczyła 
już i nosi się z zamiarem dal 
szego ograniczenia swobód 
demokratycznych, aby poz­
bawić głosu robotników i 
chłopów francuskich.

Jak więc widzimy, ta z a -! 
chodnia „demokracja” bar­
dzo podobna jest do tej pol­
skiej przedwojennej, nosi ona 
tam, na Zachodzie, zarówno 
cechy endeckiej „demokra­
cji” przedmajowej jak i po- 
majowej, faszystowskiej dyk­
tatury, zależnie od koniecz­
ności i potrzeby kapitalistów.

to okres narastania s ił rewo­
lu c ji w miastach i  na wsi. W 
tym  to okresie narastania sił 
rewolucyjnych sanacyjni fa­
szyści w ym yślili dodatkowe 
mamidło, tak zwaną czysto 
klasową politykę chłopską. 
To znaczy politykę rzekomo 
samodzielną, rzekomo czysto 
chłopską, wymierzoną rzeko­
mo również przeciwko burżu- 
azji, ale faktycznie ty lko  prze­
ciwko robotnikom.

Godzi się zapytać: komu 
była potrzebna ta rzekomo 
klasowa odrębna polityka 
chłopska wtedy, gdy masy ro­
botnicze w miastach oraz ma­
sy bezrolnych, małorolnych i  
średniorolnych chłopów po­
dejmowały rewolucyjną walkę

z burżuazją, gdy KPP i  Nieza­
leżna Partia Chłopska organi­
zowały te masy do rewolucji, 
gdy krzepł sojusz rewolucyj­
nych mas chłopskich z rewo­
lucyjnym i robotnikami, na cze 
le z Komunistyczną Partią 
Polski oraz lewicą' PPS? Od­
powiedź jest prosta: polityka 
ta potrzebna była ty lko burżu- 
azji i bogatym chłopom. Cho­
dziło o rozbicie zacieśniające­
go się sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, a więc o osłabienie sił 
rewolucji. Chodziło o prze- 
chwycanie nastrojów rewolu- 

! cyjnych wśród chłopów i skie- 
I rowanie tych nastrojów, gdzie 
j  się da przeciwko robotnikom,
| bądź też zepchnięcie ich 
ślepe tory.

na

„Wyzwolenie“ i „Stronnictwo Chłopskie“ 
na bezdrożach anty chłopskich ideologii

Polityczni szalbierze 
usunięci z naszych szeregów

Nasi kuglarze polityczni, aż 
pieją do te j zachodniej „de­
m okracji“ , do tego wzoru 
amerykańskiego, gdzie się lże 
masom pracującym, ile  się 
chce. Bez tego politycznego 
blagierstwa na wzór amery­
kański nudzą się, dostają ner­
wowej choroby, zaczynają uja 
dać na nasz ustrój ludowy, 
wszystko im  się tu zaczyna nie 
podobać. Takiego na przykład 
Putka, Wronę, Konstantego 
Paca, Rochft Kowalskiego, Sa- 
ciłowskiego, czy Langera, że 
ty lko tych k ilku  wymienię, 
nie udało się wyleczyć z tej 
warcholskiej choroby, musie­
liśmy ich usunąć z naszych 
szeregów.

Są oczywiście i inn i działa­
cze, którzy w  mniejszym, czy 
w większym stopniu zapadli 
na tę chorobę i nie mogą się 
spod je j działania wyzwolić, 
tęsknią do połitykierstwa. Ale 
my wiemy, że gdyby nie zwy­
cięstwo mas pracujących miast 
i wsi, gdyby nie przyjście 
władz ludowych, to w żadnym 
razie nie przedmajowa sejmo- 
kracja wróciłaby do Polski, 
lecz w róciłby sanacyjny fa­
szyzm i to w  jeszcze ostrzej­

szym stylu. Usadowiłyby się 
w  Polsce za zgodą polskiego 
faszyzmu, polskiej burżuazji 
obce agentury, które strzegły­
by tu  interesów międzynaro­
dowej burżuazji.

Jeśli u góry w  ruchu ludo­
wym  mieliśmy zatem taki 
stan, że kierowali ruchem ludo 
wym  ludzie ideologicznie nam 
obcy, a ludzie nam przed tym  
ideologicznie bliscy ulegali 
wpływom  tych obcych elemen 
tów — to bezpośrednio na wsi 
sprawa miała się inaczej. Na 
wsi stale istn ia ł w ie lk i nurt 
rew o lucy jny .. Ludowcy po­
wszechnie m ów ili o kosach, 
gdy nie pomogą głosy. Cały 
błąd tk w ił w tym, iż ludowcy 

| początkowo łudz ili się bądź 
| głosowaniem do sejmu, bądź 
I nadzieją, że do te j w a lk i zo- 
| staną powołani przez swoich 
i przywódców, a zwłaszcza 
przez posłów, którzy w  sejmie 

| wygłaszali buńczuczne mowy.
, A le czas rob ił swoje, chłopi 

| zaczęli rozumieć, że ta gada­
nina ich przywódców, choć 
często się powtarza, żadnego 

! rezultatu nie przynosi. Na wsi 
| ros’o więc niezadowolenie i  
bunt.

Zadanie to zostało przez 
burżuazję przekazane do w y­
konania również szeregowi 
posłów ludowcowych. Agenci 
sanacyjni i dwójkarze, którzy 
wcisnęli się do ruchu ludowe­
go, jak Polakiewicz i inni, zdo 
la li zaagitować dużą liczebnie 
grupę posłów z „W yzwole­
nia“ , podsuwając im  jako no­
wą ideę tę tak zwaną politykę 
klasowo-chłopską, to znaczy 
politykę całkowitej odrębności 
chłopskiej nie ty lko bez soju­
szu z klasą robotniczą, lecz na 
odwrót — zalecano chłopom 
walkę z klasą robotniczą. Na­
tomiast głoszono solidaryzm 
chłopski, a więc solidaryzm z 
kapitalistam i w iejskim i, co 
oznaczało marsz z burżuazją 
w ogóle.

W ten sposób w  samym ru ­
chu ludowym burżuazja zdo­
była pomocnicze narzędzie do 
w a lk i z rosnącymi rewolucyj­
nym i silam i mas pracujących 
miast i  wsi. Powstałe w stycz­
niu 1926 roku z rozłamu „W y­
zwolenia“  tak zwane „S tron­
nictwo Chłopskie“  za kanon 
swej po lityk i uznało właśnie 
te szkodliwe założenia ideowe, 
wymyślone w  gabinetach sa­
nacyjnych pułkowników. O- 
czywiście większość posłów ł 
działaczy tego stronnictwa 
zaagitowana ową chłopską kła 
sowością, działała, nie zdając

sobie całkiem sprawy z tego, 
że wypełnia rolę agentury sa­
nacyjnej, co było dziwne, a co 
świadczyć może również tylko 
o kompletnym zatraceniu się 
tych ludzi w chaosie politycz­
nym, skoro weszli oni na tak 
szkodliwe bezdroża ideologicz­
ne. Jak w  miarę jedzenia roś­
nie apetyt, tak w  miarę dzia­
łalności rozwijała się w „Stron 
nictw ie Chłopskim" ta anty- 
robotnicza idea.

W dużej rozmiarami odez­
wie pod tytułem  „Wieś i,m ia ­
sto“ , po k ilk u  latach istnienia, 
„Stronnictwo Chłopskie“  w y­
stąpiło z rodzajem manifestu, 
nawołując już wyraźnie chło­
pów do w a lk i nie z burżuazją, 
lecz z robotnikami. Dwóch 
tych sanacyjnych agentów z 
byłego „Stronnictwa Chłop­

skiego“ , mianowicie Stanisła­
wa Wronę i Konstantego Paca 
przyjęliśmy w  1945 r. nie­
opatrznie do Stronnictwa Lu ­
dowego. Jeśli chodzi o Sta­
nisława Wronę, to dowiódł on 
ostatnio w S.L. dokąd, jak po­
wiedziałem, nieopatrznie zo­
stał przyjęty w 1945 roku, że 
nie zaprzestał pełnić ro li swo­
ich sanacyjno - dwójkarskich 
mocodawców. Wprowadzali 
oni razem z Konstantym Fa- 
cem systematyczny rozkład w 
szeregach S.L., za co zostali 
z szeregów S.L. wypędzeni.

mowę nowego państwa, bez 
czego nie można byłoby rów­
nież zwyciężyć. Znajdujemy 
się na tej sali jako przedstawi­
ciele zwycięskich mas pracu­
jących chłopów dlatego, że 32 
lata temu masy pracujące car­
skiego imperium pod prze­
wodem klasy robotniczej, kie­
rowanej przez genialnego Le­
nina, rozbiły carski ustrój i na 
gruzach tego ustroju założyły 
państwo robotniczo - chłopskie 
— Związek Radziecki.

Obradujemy tu jako przed­
stawiciele zwycięskich mas 
pracujących wsi dlatego, że 
Związek Radziecki pod wodzą 
Wielkiego Stalina rozbił hordy 
faszystowskie Hitlera, Musso- 
liniego i H orthy‘ego. Obraduje 
my tu dlatego, że masy pracu­
jące miast i wsi pod przewo­
dem awangardowej partii pro­
letariatu Polskiej P artii Ro­
botniczej przy udziale lewicy 
PPS i lewicy SL wzięły w ro ­
ku 1944-—45 władzę w  swoje 
ręce i władzę tę utrzymały 
wbrew terrorow i burżuazyj- 
nych bojówek, wbrew zmobili­
zowanym w  mikołajczykow- 
skim PSL-u wrogim ludowi 
siłom burżuazji m iejskiej i  
wiejskiej. Że wreszcie dojrza­
ła i przewidująca awangarda 
klasy robotniczej podczas oku­
pacji h itlerowskiej nie dała 
się uśpić reakcji obłudną fra ­
zeologią narodową, wymagają­
cą posłuchu dla burżuazyjnej 
agentury londyńskiej, czyli 
rządu Sosnkowskich, Bielec­
kich, M ikołajczyków, lecz rzu­
ciła hasło w a lk i z okupantem 
o nową, ludową Polskę, mobi­
lizując wokół tego hasła bojo­
we oddziały GL i A L  oraz bun­
tujące się przeciw akowskiemu 
dowództwu oddziały B.Ch. mo 
bilizując również wokół ideału 
Polski Ludowej masy pracują­
ce miast i wsi.

Oto dlaczego obradujemy tu  
dzisiaj jako woln i ludzie, jako 
przedstawiciele wolnych i  zwy 
cięskich mas pracujących chło 

| pów.
Obywatele!
Jeżeli ta walka ludu pracu­

jącego miast i wsi z pano-

Pod komendą sanacyjno-endecką

Niezależna Partia Chłopska 
wznieca płomień rewolucyjny na wsi

Jak dalece wieś już w latach 
1925 — 26 podminowana była 
buntem, świadczy o tym  nie­
bywale szybki rozwój Nieza­
leżnej P artii Chłopskiej, partii, 
która miała odwagę wejść na 
drogę jednolitego frontu  z 
Komunistyczną Partią Polski 
celem wspólnej w a lk i o oba­
lenie rządów burżuazji i ob- 
szarnictwa. Ilością członków i 
prenumeratorów pism NPCh 
przewyższała wówczas tak 
„W yzwolenie“ jak i „Piasta“ . 
Dziwne jednak, że gdy się 
rozmawia na temat NPCh z 
działaczami, którzy pozostali 
w  „W yzwoleniu“  lub „Piaś- 
cie", to można się od nich do­
wiedzieć ciekawej rzeczy, a 
mianowicie tego, że oni NPCh 
nie dostrzegali. Natomiast do­
strzegł silę NPCh rząd sana­
cyjny, k tó ry  pośpieszył tę 
partię rozwiązać.

NPCh działała krótko, ale

przez ten k ró tk i okres zapuś­
ciła szerokie korzenie w  ma­
sach chłopskich, pogłębiła w 
masach chłopskich rewolucyj­
ną świadomość w a lk i z burżu­
azją o rząd robotniczo-chłop­
ski. I ten płomień rewolucyj­
ny po rozwiązaniu NPCh na 
wsi nie wygasł, przejaw iał się 
on potem w buntach chłop­
skich przed wojną i w  Bata­
lionach Chłopskich podczas 
wojny. Przejawiał się on w 
„W iciach“ , w  grupie „W o li Lu ­
du“ , a po wojnie w  walce z .mi 
kołajczykowskim P.S.L-em, z 
którym  dawni enpechowcy 
walczyli w  S.L. jak  i w  PPR, 
gdy po rozwiązaniu NPCh 
część działaczy chłopskich, en- 
pechowców, wróciła do „W y­
zwolenia“ , część wstąpiła do 
K.P.P. i ta część w okresie oku 
pacji i po wojnie znalazła się 
w  P.P.R.

Okres powstania NP.CH,

Ta haniebna działalność 
wroga klasowego, burżuazji i 
kułaków, prowadzona w ru ­
chu ludowym przed wojną, 
zastosowana została również 
podczas okupacji h itle row ­
skiej, kiedy to duża część przy 
wódców ruchu ludowego 
grzęzła dalej w  bagnie współ­
pracy z sanacyjno - endecką 
delegaturą w kraju, słuchając 
rozkazów sanacyjno-endeckie- 
go rządu emigracyjnego, któ ­
remu patronował M iko ła j­
czyk. Wreszcie słuchając roz­
kazów szefa dw ójki Pełczyń­
skiego i  hrabiego Bora-Komo- 
rowskiego, jako dowódców 
AK, a więc ludzi, o których 
już dziś wiadomo, że działali 
w  zmowie z Niemcami prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu oraz przeciwko lewicy pol­
skiej, prowadzącej zdecydo­
waną walkę z hitlerowskim  
okupantem. Magnaci polscy i 
burżuazja polska jeszcze raz 
dowiedli podczas ostatniej 
wojny, że ich kieszeń jest 
ważniejsza od Ojczyzny.

Niestety, część działaczy lu ­

dowych, zaplątana w  stare ł 
nowe sieci burżuazyjnej ob­
łudy, nie umiała tego dostrzec. 
Trzeba było zwycięstwa A rm ii 
Czerwonej, trzeba było zwy­
cięstwa lewicy polskiej, trze­
ba było rozgromienia burżu- 
azyjnego obozu Mikołajczyka 
po wojnie, aby w  tej zapląta­
nej w sidła burżuazyjne części 
uczciwych działaczy ludo­
wych nastąpiło otrzeźwienie.

Z tego, co powiedziałem, 
widzimy, jak ciężką drogę mia 
ły  masy pracujących chłopów, 
zdążające do swego zwycięst­
wa i wyzwolenia, do obalenia 
burżuazji i zdobycia władzy. 
Trzeba było łamać te rro r bur­
żuazji, obalać rzucane przez tę 
burżuazję oszczerstwa na ra­
dykalny, rewolucyjny ruch 
chłopski, trzeba było walczyć 
z klerem, który stanął po stro­
nie burżuazji, trzeba było pro­
stować różnego rodzaju poli­
tyczne oszustwa burżuazji, 
trzeba było walczyć z niesu- 
miennością polityczną, ze zbo­
czeniami ideologicznymi i ze 
zdradą własnych przywódców.

waniem burżuazji, a więc *  
krzywdą, wyzyskiem, ponie­
wieraniem godności człowieka 
pracy, jeśli ta walka trwała 
cale dziesięciolecia, jeśli w y­
magała ona wiele ofiar, cier­
pień, wiele przelanej k rw i i 
łez, to na dzisiejszy nasz Kon­
gres spada szczególny obowią­
zek zastanowienia się nad dal­
szym trw a łym  zabezpiecze­
niem zwycięstwa mas pracują­
cych. Wymaga tego od nas do­
bro mas pracujących, dobro 
Polski, która dwakroć — raz 
w  końcu 18 wieku dzięki zdra­
dzie magnatów, zaś w  1939 r. 
dzięki zdradzie burżuazji — 
utraciła niepodległość.

Kongres nasz nie może po­
minąć tych historycznych fak­
tów, musimy wyciągnąć z nich 
naukę, aby już nigdy nie było 
w  Polsce masakr policyjnych 
przeciwko masom pracują­
cym, przeciwko ruchowi po­
stępowemu tych mas. Nigdy 
więcej: Krakowa, Lubartowa, 
Jadowa, Łapanowa, nigdy Be- 
rezy Kartuskie j i  więzień. Wiat 
dza naszego państwa ludowego 
działa przeciwko wrogom ludu 
pracującego, przeciwko wszel­
k im  knowaniom reakcyjnych 
elementów miejskich i w ie j­
skich.

Polityka rządu ludowego, to 
polityka zabezpieczenia pra-vy 
rozwojowych ludowi pracują­
cemu miast i wsi oraz zabez­
pieczenia trw ałe j, wieczystej 
niepodległości naszej Ojczyź­
nie — Polsce Ludowej. Takie 
są nasze nakazy na dziś i  ju t­
ro, w  tym  kierunku powinny 
toczyć się obrady Kongresu, 
aby zabezpieczyć zwycięstwo 
mas pracujących i  niepodleg­
łości Polski.

Poddawszy te j k ró tk ie j ana­
liz ie  przeszłość ruchu ludowe­
go, przejdę obecnie do spraw 
bieżących naszego' życia poli­
tycznego.

Zwycięstwo mas pracują­
cych i utworzenie w  Polsce 
rządu robotniczo - chłopskiego 
zmieniło do gruntu naszą poli­
tykę zagraniczną i  wew­
nętrzną.

Zgubna polityka zagraniczna przedwojennych! 
rządów obszarniczo - sanacyjnych

Jeśli idzie o politykę zagra­
niczną, którą wypada m i z ko­
le i omówić, to jak  wiadomo,

W alka o Polskę Ludową 
pod przewodnictwem klasy robotniczej

Koledzy! Jeżeli mimo te 
wszystkie przeszkody znajdu­
jemy się w  dniu dzisiejszym 
na tej sali jako przedstawicie­
le zwycięskich mas pracują­
cych chłopów, jeżeli mamy w 
Polsce rząd robotniczo - chłop­
ski* ict zawdzięczamy to w

pierwszym rzędzie w iernej so­
juszniczce chłopów bezrol­
nych, małorolnych i średnio­
rolnych, klasie robotniczej, 
która nie ty lko  sama bohater­
sko walczyła z burżuazją, ale 
uczyła tej w a lk i nas chłopów, 
stworzyła podstawy progra-

rządy burżuazyjne przed w o j­
ną prowadziły politykę zgub­
ną dla Polski przez włączenie 
Polski do bloków imperiali- 
styczno - faszystowskich, któ­
rych ostrze skierowane było 
przeciwko państwu ludowemu 
i pokojowemu Związkowi Ra­
dzieckiemu. Burżuazja polska 
przez całe dwudziestolecie roz 
siewała nienawiść do ludowe­
go państwa radzieckiego, w y­
korzystując między innym i 
słuszną nienawiść narodu pol­
skiego do carskiej Rosji.

Starano się ukryć przed na­
rodem polskim fakt, że sto­
sunki w  byłym  imperium car­
skim zostały zmienione, że 
imperializm carski został oba­
lony, że na jego miejsce przy­
szła władza ludu, uznająca pra 
wo każdego narodu do niepod­
ległości. Starano się . zataić 
fakt uznania niepodległości 
Polski przez rewolucyjny rząd 
radziecki natychmiast po zwy­
cięstwie Rewolucji Paździer­
nikowej. Starano się wmówić 
narodowi polskiemu, że jest 
to ta sama Rosja, że Polsce

grozi niebezpieczeństwo no­
wego zaboru ze strony rewo­
lucyjnej Rosji. Samą rewo­
lucję starano się przedstawić 
w  najczarniejszych barwach.

Posiadając swoich ^agentów 
w  PPS i w  ruchu ludowym, 
burżuazja zdołała i  te partie 
wciągnąć do w a lk i przeciwko 
W ielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Uległość gór PPS i 
uległość gór stronnictw ludo­
wych wobec reakcji, udział 
ich w propagandzie przeciwko 
Rewolucji Październikowej 
um ożliw iły Piłsudskiemu po­
chód na K ijów , a wszystko to 
razem wzięte wzmocniło po­
zycje burżuazji polskiej i u- 
gruntowało władzę reakcji w 
Polsce zaraz na wstępie niepod 
leg’ oisci. Skutki tej po lityk i 
znamy wszyscy, wiemy o tym, 
jak narastały s iły  reakcyjne 
od 1918 r. i  czym się to skoń­
czyło dla mas ludowych i dla 
Polski. Rząd sanacyjny nawet 
w  momencie zbliżającej się 
w o jny w 1939 r. odmówił za­
warcia orzymierza ze Związ­
kiem Radzieckim, oddając 
tym  samym Polskę na łup h it­
lerowskim Niemcom.

Niewzruszone podstawy sojuszu 
z narodami Związku Radzieckiego

Obecnie, gdy W ielka Rewo­
lucja Październikowa po raz 
drugi wróciła Polsce niepod­
ległość dzięki zwycięstwu A r­
m ii Czerwonej nad h itle ryz­
mem, Polska Ludowa, w  któ­
rej władzę sprawują, masy pra 
cujące robotnicze i  chłopskie

nawiązała rzetelny, braterski 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim. Ale nasz sojusz ze Zw. 
Radzieckim nie ma nic wspól­
nego z sojuszami zawieranymi 
przez burżuazję. która zawie­
ra sojusze dla napaści i ogra 

(Dalszy ciąg na sir, 9)
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Z w ycięsk i k ra j socja lizm u ZSRR 
niew zruszoną ostoją poko ju  św iatow ego

Przemoimenie Marszałka Władysłaiua Kowalskiego na historycznym Kongresie
pita lizm u stoi po stronie po­
koju.

Po stronie pokoju stoją ma­
sy pracujące państw kapita li 
stycznych. Wielkie, wiele m i 
lionów liczące masy proleta

(Dalszy ciąg ze str. 8-ej)

bienia innych narodów. Nasz 
sojusz ze Związkiem Radziec­
k im  i kra jam i demokracji lu ­
dowej wynika z braterstwa 
mas pracujących i z umiłowa- \ ria tu  francuskiego zorganizo 
nia pokoju przez masy pracu- i wane w  potężnej Francuskiej 
jące. Dlatego nasz sojusz roz-1 P artii Komunistycznej i związ 
ciąga się i obejmuje również kach zawodowych, wielkie, 
masy pracujące kra jów  kapi- ! wiele m ilionów liczące masy 
talistyczriych. j pracujące, zorganizowane w

Nasz sojusz, sojusz brater- j potężnej Włoskiej Partii Ko- 
stwa i pokoju jest dziś potęż- , munistycznej i Socjalistycznej 
ny i niezwyciężony. Do nasze- j oraz we włoskich związkach 
go braterskiego sojuszu, do na- | zawodowych, oświadczyły do- 
szego bloku pokoju wchodzą j bitnie swojej burżuazji, że nie 
tak potężne państwa jak Zwią ' podejmą oręża przeciwko 
zek Radziecki ze swoimi dwu- Związkowi Radzieckiemu i 
stu milionami ludności. Wcho- państwom demokracji ludo- 
dzą Ludowe Chiny z blisko wej. Przeciwko wojnie są ma- 
pięciuset m ilionami ludności, sy pracujące A ng lii i  Am eryki. 
Wchodzą państwa demokracji Podjęła walkę z niemiec- 
ludowej z blisko osiemdziesię- \ k im  imperializmem Demokra- 
cioma m ilionami ludności, tyczna Republika Niemiecka, 
Blisko osiemset m ilionów lu- , która uznała nasze granice na 
dzi wyzwolonych z jarzma ka- i Odrze, Nysie i Bałtyku.

Pokojowa polityka Związku Radzieckiego 
wzorem dla wszystkich narodów

rzetelnej przyjaźni ogólno­
ludzkiej nie chcemy wojny, 
natomiast mobilizujemy ma­
sy ludzkie do walki przeciw­
ko wojnie, podnosimy glos 
przeciwko podżegaczom wo­
jennym.

Taka pokojowa polityka 
zagraniczna naszego ludowe­
go rządu jest słuszna, odpo­
wiada ona woli polskich mas 
pracujących, które wojny nie 
chcą.

Natomiast wrogowie pro- { 
wadzą propagandą wojenną 
w Polsce po to, aby straszyć, 
zniechęcać i załamywać sła­
bych, aby w ten sposób szko 
dzić odbudowie naszego ży­
cia gospodarczego i kultural 
nego. Nawet papież pośpie­
szy! na ratunek ginącemu ka 
pitalistycznemu światu; pró­
buje on podburzać przeciwko 
Polsce, siać zamęt w szere­
gach wierzących katolików, 
zachęca i popiera hitlerow­
skie elementy, próbuje te ele 
menly ożywić i natchnąć wia 
rą do nowej wojny.

Wrogowie ludu starają się 
: wykorzystać w celach propa-

Rozwój tego potężnego ru 
chu pokojowego zawdzięcza­
my Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, zawdzięczamy 
Związkowi Radzieckiemu i Je 
go zwycięstwu nad hitleryz­
mem. Jak wspaniały rozwój 
gospodarczy i kulturalny Zw.
Radzieckiego był w przesz­
łości i jest obecnie wzorem 
dla mas pracujących całego 
świata, tak wzorem dla wszy 
stkich narodów stała się poli 
tyka pokojowa Związku Ra­
dzieckiego.

Skończył się szantaż z bom 
bą atomową, gdy okazało się, 
że broń tę posiada również 
Związek Radziecki. Ale Zwią 
zek Radziecki używa tego no 
wego, potężnego odkrycia 
dla celów budownictwa poko 
jowego. Cały świat wstrząś­
nięty został wiadomością, że 
Zwią&ek Radziecki użył ener 
gii atomowej do odwrócenia 
biegu trzech potężnych rzek 
syberyjskich, których wody 
zamiast na północ popłyną 
na wielkie, wypalone słońcem 
stepy południa i użyźnią te 
olbrzymie obszary dla dobra 
ludzkości.
Oto, koledzy, różnica pomię ! gandowych przeciw naszemu 

dzy krwiożerczymi, egoisłycz I ludowemu rządowi wszelkie 
nymi rządami' burżuazji a ! usterki w naszym życiu, wszel 
rządem robotniczo - chłop- kie braki, wolę niesumien 
skim Związku Radzieckiego. urzędnika, różne nadu"
To, co zbrodniczym rządom zycia> najczęściej popełniane

gospodarczym oraz rozsiewa , czerstwami skierowanymi 
nym przez te agentury plot- przeciwko władzy ludowej w 
karstwem, kłamstwem i osz-1 Polsce.
Bezrobocie i nędza polskich mas pracujących 

w okresie międzywojennym
Obywatele! Jeśli chodzi o 

naszą politykę wewnętrzną, 
jest ona również zgodna z in 
terasami polskich mas pra­
cujących.

ŃV Polsce przedwojennej, 
rząd polskiej burżuazji rze­
czywiście sprawował władzę 
polityczną nad polskimi masa 
mi pracującymi. W tej spra­
wie rząd polskiej burżuazji 
miał prawo własnej decyzji 
i decyzje te, jak wiemy, po­
dejmował. Jeśli uznał za wska 
zane strzelać do mas — to 
strzelał, lub sadzał do wię­
zień. Ale jeśli chodzi o spra 
wy gospodarcze, to lu rząd 
burżuazji polskiej własnej de 
cyzji nie miał i mieć nie mógł.

Decyzja w sprawach gospo 
darczych w przedwojennej 
Polsce należała również i do 
międzynarodowej burżuazji, 
która posiadała u nas swoje 
interesy, grabiła ile się dało i 
wywoziła z Polski za granicę 
olbrzymie sumy pieniędzy. 
Obcy kapitaliści zalewali ryn 
ki polskie własnymi towara­
mi, wyrzucając polskiego ro-

burżuazji miało służyć do przez ich własnych agentów,
wymordowania milionów lu- kł° rz/  wkradli się na urzędy 
dzi, do zagrabienia cudzych ^  naszego życia gospo- 
ziem, to samo odkrycie w clarczego. Znamy szkodnic- 
Związku Radzieckim shiżyć! hvo w Państwowych Gospo 
będzie dobru człowieka. | darstwach Rolnych, choćby 

Amerykańscy podżegacze j takiego Nakoniecznikoffa, kto 
wojenni próbują oszukać i re3° proces odbył się przed 
swój naród, obiecują ojcom i j kijku tygodniami. Szpiegow- 
matkom amerykańskim, że s'k* proces jugosłowiańskiego 
łzy się lać będą tylko w Euro agenia Milica Petiovica, naz- 
pie, że łydko matki i ojcowie wiska jego polskich pomocni 
rodzin europejskich będą pla ków wskazują właśnie na me 
kać po zamordowanych w lody wroga, który przekupy- 
wojnie swych dzieciach. Ale waniem ludzi nieuczciwych
jest to ohydne kłamstwo. A- 
merykańscy podżegacze wo­
jenni nie znajdą tylu amato­
rów śmierci wśród innych 
narodów, ilu im byłoby do 
wojny potrzeba. Musieliby 
posiać na rzeź młodzież Ame 
ryki.

stara się szkodzić nam wszę­
dzie lam, gdzie może dotrzeć. 
Wielu podobnych szpiegów 
nasyła do nas wróg, wiele 
sprzedajnych, podłych jedno­
stek działa za pieniądze wro 
ga, rozsiewając po Polsce róż 
ne kłamstwa po to, aby od-

Zdajemy sobie sprawę z ol_' ciągnąć ludzi od pożytecznej, 
brzymiej potęgi Związku Ra ! twórczej pracy, aby stwarzać 
dzieckiego i całego obozu po zamęt w umysłach ludzkich, 
koju. Zdajemy sobie sprawę Do tego grona szkodników 
z tego, że zwycięstwo w woj włączyła się również reakcyj" 
n e leży po naszej stronie, wie na część polskiego kleru, 
my, że ewentualna wojna z a -: Zadaniem Zjednoczonego 
kończy się klęską kapitaliz- Stronnictwa Ludowego bę- 
mu na całym świecie, mimo dzie spotęgowanie propagan 
to nie chcemy dopuścić do dy na rzecz pokoju, na rzecz 
wybuchu wojny, chcemy o -1 sojuszu naszego z krajami 
szczędzić cierpień wszystkim miłującymi pokój ze Związ- 
narodorm które musiałyby kiem Radzieckim na czele, 
wziąć udział w wojnie, a więc Zadaniem ZSL będzie wzmo- 
i narodom krajów kapitali-s żęnie walki z agenturami kra 
stycznych. Dlatego to, w imię i jowej i obcej burżuazji, ze i 
rzetelnego humanitaryzmu,' szpiegostwem, szkodnictwem i

czego wyrósł na potęgę prze 
mysłową, dzięki czemu hitle 
rowska armia otrzymała 
śmiertelny cios, zadany jej 
przez Armię Czerwoną. W  
Związku Radzieckim prócz 
wielkiego przemysłu zbudo­
wano wielką ilość szkól, uni­
wersytetów, wychowano licz­
ne kadry lekarzy, inżynierów, 
nauczycieli, nauczono wszyst 
kich ludzi czytać i pisać, pod­
niesiono kulturę i dobrobyt 
mas.

A u nas? U nas pamiętamy 
to, mówiono, że inteligencji 
jest za dużo, zamykano gim­
nazja, ograniczano ilość stu­
dentów na wyższych uczel­
niach. Polska ubożała pod 
względem kulturalnym i go­
spodarczym.

Bezrobocie w miastach, za 
stój w przemyśle uniemożli­
wiały odpływ nadmiaru lud­
ności wiejskiej do miast, wsku 
tek czego następowśało stałe 
rozdrabnianie gospodarstw 
mało i średniorolnych. Rząd 
sanacyjny nie przejmował się 

botnika na bruk. Toteż cala tym ubóstwem klas pracują- 
masa fabryk i hut w Polsce j cych, przeciwnie, ze strony 
albo wcale nie pracowała, sanacji padło hasło „życia 
albo pracowała dwa lub trzy wedle sianu” io znaczy, żeby 
dni w tygodniu. W ten spo- chłop i robotnik jadł jeszcze 
sób w miastach bezrobocie mniej i gorzej „według stanu” 
trwało od dnia odzyskania I się ubierał. Jednym słowem 
niepodległości do dnia utrą- j znajdowano sposoby na co- 
ty tej niepodległości, a więc raz większe ociemnianie i 
przez całe dwudziestolecie i , ubożenie kraju — tylko spo- 
zgola nie zanosiło się na po- j sobu na uruchomienie nie 
prawę. j czynnych fabryk i hut, ani spo

W ciągu łych samych dwu sobu na zahamowanie wywo- 
dziestu lat Związek Radziec-1 zu z Polski pieniędzy przez 
ki, w klórym władzę sprawo! obcych kapitalistów znaleźć 
wał lud, z kraju czysto rolni- nie umiano.

W  Polsce Ludow ej skończyliśmy 
z bezrobociem raz na zawsze

że na rynku brak tych towa­
rów. To samo jest i z produk­
tami rolniczymi. Jedynie w 
hodowli bydła rogatego nie 
dopędziliśmy jeszcze stanu 
przedwojennego, brak nam 
jeszcze do tego stanu 12%  
bydła. Natomiast świń mamy 
już o 20 procent więcej niż 
przed wojną. Ale mamy i 
wzrost spożycia mięsa na wsi 
i w mieście.

W Polsce Ludowej znikło 
w miastach bezrobocie, a 
wobec stałego wzrostu prze­
mysłu nastąpił szybki wzrost 
nierolniczej ludności, która 
przed wojną stanowiła nieco 
ponad 18% , a obecnie sta­
nowi już prawie 36% gdy 
ludność rolnicza spadła 
z 65 i pól procenł przed woj 
ną do 51 i pół procent obec­
nie. Nastąpił więc duży od­
pływ ludności ze wsi do 
miast. Co równocześnie z po­
mocą, jakiej rząd udziela roi 
niclwu również wpłynęło na 
poprawę warunków na wsi, 
a więc i na wzrost spożycia.

Nasz sześcioletni plan da 
pracę milionowi nowych ro­
botników, których duża część 
rekrutować się będzie ze wsi.

Ten wielki rozmach w od 
budowie i rozbudowie prze­
mysłu byłby nie do pomyśle­
nia przy rządach t burżuazji, 
natomiast w naszym ludo­
wym ustroju stało się to moż 
liwe dzięki usunięciu tych za 
pór jakimi byli rodzimi i ob­
cy kapitaliści. W ten sposób 
w Polsce Ludowej skończyliś 
my z bezrobociem raz na za 
wsze.

znawaliśmy nigdy i nie uzna 
jemy. Radykalny ruch ludo­
wy wypisał na swoich sztanda 
rach hasło oświaty lla ludu, 
a więc dla całego ludu, a nie 
tylko dla wybranych jedno­
stek.

Rząd Ludowy buduje coraz 
nowe gimnazja i wyższe u- 
czelnie oraz nowe szkoły za­
wodowe. Polska Ludowa po­
trzebuje dziesiątki tysięcy 

i lekarzy, żeby lud miał nale­
żytą opiekę lekarską. Nam 
potrzebny jest personel sani- 

1 tamy, akuszeryjny, pielęgniar 
ski.

Nasz rosnący przemysł po­
trzebuje dziesiątki tysięcy 

i nowych inżynierów i techni- 
| ków.

Nasze, lepsze niż przed woj 
ną i coraz lepsze, szkolni­
ctwo potrzebuje dziesiątki 
tysięcy lepiej wykształconych 
nowych nauczycieli. Nasze 
rolnictwo potrzebuje całej ma 
sy weterynarzy i agronomów.

Nam potrzeba setek tysięcy 
nowych robotników fachow­
ców do rozbudowującego się 
przemysłu, również do prze­
mysłu rolnego. Nem potrzeba 
wielkiej ilości fachowców do 
handlu państwowego, do na­
szych spółdzielni samopomo­
cowych i społemowskich. 
Nam wreszcie potrzeba dzie 
siątki tysięcy traktorzy­
stów i mechaników. Potrzeb­
ne nam są szkoły dla synów 
chłopów i robotników. A więc 
potrzebna nam wielka liczba 
różnorakich szkół.

My tych szkół w dostatecz­
nej ilości i jakości jeszcze nie 
mamy, ale my je budujemy

j w tempie przyśpieszonym. 
My nie obawiamy się nadwyż 

! ki inteligencji, bo założeniem 
ludowego państwa jest wyk- 

! ształcenie wszystkich swoich 
; obywateli.

Państwo nasze jest pań­
stwem robotników i pracują­
cych małorolnych i średnio­
rolnych chłopów, oraz idącej 
z ludem inteligencji pracują­
cej. Dlatego nasza polityka w 
ogóle, a więc i polityka szkol 

1 na jest polityką, która służy 
i służyć będzie przede wszyst 

, kim masom pracującym miast 
1 i wsi, które to masy dawniej 
były przez bogaczy poniżane 
i poniewierane, krzywdzone i 
wyzyskiwane. Te to masy 
pracujące miast i wsi, a więc 
robotnicy, chłopi bezrolni, 
małorolni i średniorolni we 
wspólnej walce odnieśli z wy 
cięsfwo nad swoimi krzyw­
dzicielami i oni to stanowią 
obecnie właściwy trzon ludo 
wego państwa.

Masy pracujące wsi i miast 
obaliły ustrój kapitalistyczny 
po to, aby na jego gruzach 
zbudować taki ustrój, w ktu- 

j rym nie będzie krzywdzo­
nych i krzywdzicieli. Przez o- 
balenie ustroju krzywdy ma 
sy robotnicze na wsi i w mie 
ście oraz małorolni chłopi za 
gwarantowali sobie pierw- 

' szeństwo do nauki we wszel­
kiego rodzaju szkołach, do 

' udziału we władzach państwo 
j wych, samorządowych, spół­
dzielczych i innych.

| Tak te sprawy wszyscy mu 
simy rozumieć, bo taka jest 
i taka będzie droga ich roz­
woju.

Taka była ta przedwojen­
na niepodległość Polski i tak 
toczyło się życie we wszyst­
kim, stale ku dołowi.

A jak się dzieje obecnie, 
gdy władza jest w rękach lu­
du?

Po pierwsze, żaden kapitali 
sta nie wywozi z Polski pie 
niędzy. Kapitaliści ci, Amery 
kanie, Belgowie, Francuzi, 
Niemcy i inni, którzy przed 
wojną posiadali w Polsce fa 
bryki, huty, kopalnie węgla, 
elektrownie itp. nie mają u 
nas nic do gadania. Wszyst­
kie te przedsiębiorstwa są o- ! 
becnie własnością państwa 
polskiego, a więc własnością 
narodu. Jakie to przyniosło 
i będzie przynosić rezultaty, 
widzimy już obecnie.

Przez te krótkie pięć lat ja 
kie dzieli nas od zakończenia 
wojny nasz zniszczony przez 
hitlerowskich zbrodniarzy 
przemysł został całkowicie 
odbudowany i rozbudowa­
ny, to znaczy przemysł nasz 
jest obecnie już większy niż 
przed wojną, choć zdarza się 
brak towarów na rynku. Z 
czego to wynika? Wynika to 
z tego, że wzrosło w Polsce 
zapotrzebowanie na towary. 
Przemysł nasz obecnie predu 
kuje dużo więcej towarów 
niż, przed wojną.

Na przykład w stosunku do 
okresu przedwojennego pro­
dukujemy obecnie cementu 
przeszło dwa razy więcej, pra j 
wie dwa razy tyle węgla, żela 
za, cukru, papieru. Lecz dla 
rozwijającego się w Polsce bu | 
downictwa jeszcze to nie wy­
starcza i dlatego zdarza się,

Kułacy są groźnym i w rogam i naszego ustroju
ludowego

W początkowym okresie po ! podległością Polski z granicą 
zakończeniu wojny bogacze j na Odrze, Nysie i Bałtyku,
wiejscy lub ich poplecznicy 
zdołali opanować częściowo 
samorząd i spółdzielczość. U- 
sunięcie ich z tych instytucji 
było koniecznością dlatego, 
że wykorzystywali oni le in- 

j  stytucje dla dalszego bogace­
nia się kosztem pracujących 
mas chłopskich, sabotowali 

arządzenia władzy ludowej,

niepodległością, którą utrwa­
lić mogą tylko masy pracują 
ce, gdy natomiast powrót bur 
żuazji stanowiłby dla Pol­
ki śmiertelną groźbę. A ku­
łak obecnie stanowi we wsi 
czołową agenturę burżuazji, 
wygląda powrotu tej burżu­
azji, gotów każdej chwili po­
dać tej burżuazji rękę. A za

zajmowali się szpiegostwem, iem w imię dobra mas pracu- 
utrudniali działalność samo- j jących, jak również w imię 
rządu i hamowali rozwój spółj niepodległości naszej Ojczyz- 
dzmlczości. Trzeba sobie, ko ny musimy stale czuwać i sta- 
ledzy, zdać z tego sprawę i le na każdym kroku walczyć 
stale o tym pamiętać, ze kuła przeciwko wrogom władzy' 
cy są wrogami naszego ludo \ ludowej, przeciwko plotkom i 
wego ustroju, są wrogami za oszczerstwom rzucanym na 
prowadzenia pełnej sprawied j władzę ludową przez klasowe 
liwości społecznej i takimi go wroga — burżuazję i przez 
oni pozostaną. I kapitalistę wiejskiego, a więc

Podkreślam to dlatego, że : przez kułaka, 
wielu naszych działaczy | Musimy wzmóc czujność, 
wciąż jeszcze tego nie rozu- ; by przeszkodzić przenikaniu 
mie, powodując się sentymen 1 elementów wrogich do samo- 
tem do kułaka, jako do chlo rządu, spółdzielczości, do 

i pa, litując s:ę nad rzekomą szkół średnich, wyższych, woj 
j krzywdą tych wiejskich kapi sitowych itd. 
i talistów, zapominając o tym ,! Musimy wzmóc czujność 
ile oni wyrządzali krzywdy przeciwko agitacji reakcyjnej 
chłopom biednym, ile pegar części kleru a zarazem oto* 
dy mieli oni dla biednych w | CZy£ szczerym peszenowa- 
iym czasie, gdy rządziła bur r^cm księży demokratów, idą- 
żuazja i gdy oni bezkarnie, o cycj;t 2 ludem, 
butnie panoszyli się we wsi, j A  w i ę c  d a l e j  w a l k a  z  w r o .
stanowiąc podporę kapitali­
stycznego ustroju. Należy 
więc zerwać z wszelką pchła 
żliwością dla łych działaczy.

gami klasowymi. Walka o ocł 
ną władzę dla ludu pracujące 
go. Rozbudować i umacniać 
władzę mas pracujących to

kłórzy nie wyzbyli się^enfy- j z rozszerzać udziel rna 
mentu dla kułaków. Należy K........... łorolnych i średniorolnych
tych działaczy gnać precz z . chiopów w Gminnych i Powia
naszych szeiegow. - towych Radach Narodowych
ctwem należy walczyć i to • irK nf,7ia, vv ę •
walczyć tak, jak 
ło na rzetelnych, świado 
mych bojowników o lepsze 
jutro dla mas pracujących,

n ia- rozszerzać ich udział w spo- 
łącznych organach kontroli 
nod spółdzielczością, nad 
szkolnictwem, wzmagać czu­
wanie nad sprawiedliwym wy1 zn bez jakiegokolwiek po- « a m e n ue 1 miarem podatków itd. WzmacKłamania i m  r _ . . .

W  tem pie przyśpieszonym rozbudowujem y
szkolnictwo

Skończyliśmy także z przed potrzebie zmniejszania intcli 
wojenną teorią sanacyjną o i gencji. My takiej teorii nie u*

blażania im.
Gdy kogo z was będzie kie 

dyś ogarniał sentyment dla 
kułaka, to przypomnijcie so­
bie, że macie również cbo-

niać siły mało i średniorol­
nych chłopów przez rozbudo 
wę Zw. Samopomocy Chłop­
skie;, przez rozbudowę or­
ganizacji kobiecych i młodzie

wiązek czuwania nad doją,.-—  W z ro s t  roboi- 
dawruej poniewieranych, pica ( •
nych chłopów oraz nad nie- (Dalszy ciąg na sir. 10-ej)
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W zacieśnieniu sojuszu chłopsko-robotniczego
tkuji nasza twórcza siła

Przem ówienie M arszałka W ładysław a Kowalskiego na historycznym Kongresie
(Dalczy ciąg ze sir. 9)

niczych i chłopskich kadr ofi* 
cerskich i podoficerskich w 
wojsku polskim, przez wzrost 
liczby robotników i chłopów 
w sądownictwie, oświacie 
oraz na kierowniczych stano 
wiskach w różnego rodzaju 
działach produkcji rolnej i 
przemysłowej.

Nie chcemy i nie wrócimy 
więcej pod jarzmo kapitali­
stów rodzimych i obcych. 
Budujemy Polskę sprawiedli­
wości społecznej, chcemy, aby 
na ziemi naszej żaden czło­
wiek nie mógł wyzyskiwać i 
poniżać drugiego człowieka. 
Chcemy podnieść i podnie­
siemy naszą wieś z ciemnoty, 
lędzy i zacofania.

Nie chcemy widzieć na wsi 
bogaczy i ubogich. Chcemy 
nałamiast wsi zamożnej i o-' 
świeconej dla wszystkich jej 
mieszkańców. Nie możemy i 
nie pozostawimy wsi w jej za­
niedbaniu budowlanym i tech 
nicznym. Elektryfikacja przy­
niesie ludziom na wsi rów­
nież ulgą w pracy, gdyż za­
stosowana być może do młoc 
karń, sieczkarń, napędu wod 
nego, prania,, gotowania itd.

Za elektryfikacją musi 
przyjść suche, widne, a więc 
wygodne i zdrowe dla lud­
ności wsi budownictwo mie­
szkaniowe, szkolne, budow­
nictwo domów ludowych, w 
których ludność wsi będzie 
się zbierać na narady oraz 
na godziwe kulturalne zaba­
wy, gdzie będzie kino i teatr, 
biblioteka i czytelnia. Musi­

my dać i damy chłopom no­
woczesne maszyny rolnicze, 
traktory, siewniki, młockar­
nie, samochody itd.

Przez lepszą maszynową 
uprawę roli nastąpi zwiększę 
nie plonów, a zarazem ulży 
to ludziom w pracy, da im 
więcej czasu na korzystanie 
z gazet, książek oraz rozry­
wek kulturalnych.

Rozwijający się przemysł 
chemiczny zabezpieczy rol­
nictwu coraz dostateczniej- 
szą ilość nawozów sztucz­
nych, a państwowe majątki 
selekcyjne dostarczać będą 
dobrego zboża na zasiew. 
Przez utrzymanie opłacal­
nych cen na produkty hodow 
lane oraz inny inwentarz ho­
dowlany wzmożemy hodo­
wlę bydła, świń i drobiu do’ 
rozmiarów wystarczających 
dla doslatecznego wyżywię-' 
nia całej ludności Polski.

Tam zaś, gdzie sprawa do’ 
tego dojrzała, gdzie chłopi 
rzecz zrozumieją, będziemy 
zakładać spółdzielnie pro­
dukcyjne, dające możność 
zastosowania wszystkich no- 

I woczesnych wynalazków 
| technicznych i naukowych w  
rolnictwie, spółdzielnie pro­
dukcyjne to gospodarstwa 
bardziej opłacalne, umożli­
wiające o wiele wyższą pro­
dukcję roślinną i hodowlaną. 
Taka zespołowa gospodarka 
daje dopiero pełną gwaran­
cję wolnego, zasobnego ży­
cia, a zarazem znosi możli­
wości wyzysku człowieka 
przez człowieka.

wójtów są ludzie nieodpo­
wiedni lub wręcz szkodliwi, 
wtedy samorząd albo nie dzia 
ła, albo działa nieuczciwie. 
W jednym i drugim wypadku 
ludność ponosi straty.

W takim samorządzie za­
zwyczaj nie ma troski o do­
bro ogółu, a jeśli ludzie są 
nieuczciwi, to stwarzają oby­
watelom gminy wiele trudnoś 
ci, dzieją się tam nadużycia, 
źle gospodaruje się budże­
tem gminy, nieuczciwie, stron 
niczo rozkłada się podatki, zła 
jest opieka nad szkolnictwem

niedbalswo jeśli chodzi o 
zdrowie ludności, nie ma opie 
ki nad kulturalnymi potrze­
bami ludności itd. Zazwyczaj 
nie ma w złym samorządzie 
żadnej inicjatywy twórczej, 
czy to w sprawach naprawy 
lub budowy dróg, zalesień 
nieużytków, melioracji itp. 
Stronnictwo nasze powinno 
najaktywniej przyczynić się 
do naprawy samorządu tam, 
gdzie on szwankuje, stale po­
budzać organa samorządo­
we do energicznej działal­
ności.

Spółdzielnie samopomocowe powinny chronić 
przed wyzyskiem spekulantów

Spółdzielczość produkcyjna 
wyzwoli wieś z jarzm a ciężkiej pracy

Spółdzielczość produkcyjna 
zabezpiecza swoim członkom 
emeryturę na starość, zwal­
nia więc chłopów od tej zmo­
ry, która wisi nad każdym sta 
rzejącym się pokoleniem 
chłopskim. Członek spółdziel 
ni produkcyjnej nie musi za­
biegać o majątek dla dora­
stających dzieci, gdyż jeśli te 
dzieci nie pójdą do pracy w 
przemyśle lub nie pójdą kształ 
cić się w szkołach, lecz pozo­
stają w spółdzielni to pracują 
w niej na prawach każdego in 
nego członka spółdzielni, ma­
ją więc pełną gwarancję u- 
trzymania.

Nasza Ojczyzna Ludowa 
musi się stać dla mas pracu­
jących ojczyzną radości, a 
nie ciągłej troski i ciągłych 
zgrzytów. Spółdzielczość pro­
dukcyjna to jedno z ogniw 
gospodarczych tego lepszego, 
radośniejszego życia. Jeśli 
chłopi nie rozumieją jeszcze 
dzisiaj, jeśli nie widzą jesz­
cze, jakie to wnosi zmiany 
na lepsze w ich życie, zrozu­
mieją to jutro lub pojutrze.

Nikł nie zamierza zmuszać 
chłopów do spółdzielczości 
produkcyjnej, ale będziemy 
im to mówić, będziemy ich 
uczyć tej lepszej gospodarki, 
która ich wyzwoli z jarzma 
ciężkiej pracy, da lepszy byt, 
więcej swobody, więcej na­
uki, więcej życia, gdyż spół­
dzielczość produkcyjna wyr­
wie chłopów z tego odrętwie 
nia, w jakim żyją na indywi 
dualnej gospodarce.

Dopiero w spółdzielni pro­
dukcyjnej istnieje możliwość 
zdobycia dużej wiedzy facho 
wej i wykorzystania tej wie­
dzy dla podniesienia wyso­
kiej dochodowości rolnictwa. 
Dopiero spółdzielnia produk­
cyjna uwolni kobiety wiejskie

od nadmiernej, bardzo uciążli 
wej pracy, jaką kobiety mu­
szą wykonywać obecnie. Ko­
bieta wiejska pracuje obecnie 
dużo ciężej od mężczyzn i 
nie ma czasu ani na czytanie, 
ani nawet na należyte dopil­
nowanie własnych dzieci, nie 
mówiąc już o udziale w życiu 
społecznym, oświatowym czy 
kulturalnym.

Po raz pierwszy i dopiero 
w Polsce Ludowej kobiety 
wiejskie biorą udział w Ra­
dach Narodowych i na stano 
wiskach wójtów. Należy stale 
zwiększać udział kobiet na 
tych i innych stanowiskach, 
na przykład w zarządach 
spółdzielni samopomocowych

Spółdzielczość produkcyj­
na uwolni dzieci chłopskie od 
ślęczenia w polu za bydłem, 
jak od pracy we wczesnym 
dzieciństwie, a więc zabezpie 
czy tej młodzieży czas na 
rzetelną naukę w szkole pod­
stawowej i zawodowej. Tym 

| sposobem zabezpieczymy na* 
i sze dzieci przed cherlactwem, 
! dając im czas na oświatę i 
sport, wychowamy pokolenie 
ludzi oświeconych i fizycz­
nie zdrowych.

Tak więc nasze państwo lu*
! dowe musi być i będzie urzą­
dzone w ten sposób, aby ża- 

i den obywatel nie musiał żyć 
w ciemnocie, bez pracy, aby 
każdy zarabiał i żył dostat­
nio bez obawy o jutro, bez 
obawy o swoją starość, czy ka 
lectwo i bez troski o byt do­
rastających dzieci.

Bezpośrednio, - jako naj­
bliższe nasze zadania stoją 
przed nami: sprawa samo­
rządu, sprawa spółdzielni sa­
mopomocowych, mleczar­
skich, owocarskich i innych, 
wreszcie sprawa Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Spółdzielnie samopomocowe 
powinny stanowić ochronę 
małorolnych i  średniorolnych 
mas chłopskich przed wyzys­
kiem spekulantów. Dlatego 
należy tym  spółdzielniom po­
święcić jak najwięcej uwagi, 
zwłaszcza przez dobór ludzi 
do społecznych organów kon­
tro li te j spółdzielczości. Nie­
dbale prowadzona spółdzielnia 
czy niedbały samorząd spra­
wia ludziom wiele trudności 
i  nie ty lko  nie chroni ich przed 
wyzyskiem, lecz mając zły i 
niekontrolowany zarząd może 
sama stosować wyzysk, jak 
się to zresztą zdarza.

Chłopi m ałorolni i  średnio­
ro ln i muszą wziąć spółdzielnie 
samopomocowe pod swoją 
opiekę, muszą dopilnować, 
aby te spółdzielnie rzeczywiś­
cie dobrze pracowały, aby nie 
działy się tam żadne naduży­
cia. Musimy , w dalszym ciągu 
rozbudowywać tę gałąź spół­
dzielczości, aby usunąć ze wsi 
grasujących jeszcze spekulan-1

tów, a jednocześnie przejąć we 
własne ręce całkowite zaopat­
rzenie wsi w towary przemys­
łowe, jak również zbyt pro­
duktów rolnych.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem dla podniesienia docho­
dowości rolnictwa i zaopatrze­
nia miast w tłuszcze jesj spra­
wa rozbudowy spółdzielni mle 
Czarskich, agend tych spół­
dzielni po wsiach oraz zlewni 
mleka. Ważną i pilną sprawą 
jest albo zorganizowanie spec­
jalnych spółdzielni, czy zrze­
szeń albo punktów skupu owo 
ców przy spółdzielniach samo­
pomocowych, gdyż z braku or 
ganizacji zbytu owoców, rolni­
ctwo ponosi duże straty.

Jest oczywiście wiele in­
nych zadań, których omawiać 
nie będę, ale które ze strony 
naszego aktywu powinny spot 
kać się z należytą pomocą i o- 
pieką. Należy wciągnąć wszyst 
kich małorolnych i średniorol­
nych chłopów do Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej.

W  sojuszu robo tiiiczo -d ilopsk im  tk w i nasza 
twórcza siła

W ielkie zadania samorządu

Jeżeli chodzi o sprawę sa­
morządu, trzeba zadbać o to 
przede wszystkim, aby do­
brać ’tam odpowiednich lu­
dzi. Samorząd w  Polsce Lu­
dowej mą ogromną rolę do

spełnienia. Jest on po pierw­
sze bezpośrednią władzą mas 
pracujących na miejscu. Jeśli 
zatem w radach powiato­
wych lub gminnych czy na 
stanowiskach starostów; bądź

O b y w a t e l e !  Na czele 
zadań naszej po lityk i wewnę­
trznej stoi sprawa sojuszu 
chłopsko-robotniczego, bez któ 
rego nie byłoby zwycięstwa i 
bez którego nie moglibyśmy 
zrealizować tych wszystkich 
naszych zamierzeń w przysz­
łości, o których przed chwilą 
mówiłem.

Na początku mojego refera­
tu, omawiając walkę jaką bur 
żuazja prowadziła z radykal­
nym ruchem ludowym, mówi­
łem o usiłowaniach tej burżu- 
azji niedopuszczenia do porożu 
mienia między chłopami i ro­
botnikami oczywiście dlatego, 
że burżuazja doskonale zdawa 
ła sobie sprawę z groźby tego 
porozumienia. Klasa robotni­
cza nie mogłaby wprowadzić 
w życie swego postępowego 
programu bez poparcia m ilio ­
nów małorolnych i średniorol­
nych. Chłopi nie mogliby n i­
gdy zwyciężyć sami.

Burżuazja wiedziała o tym  i 
dlatego czyniła wszelkie wysił 
ci, aby do tego zbratania po­

niewieranych i wyzyskiwa­
nych mas pracujących wsi i 
miast nie dopuścić. Jednakże, 
mimo wszelkich przeszkód, so 
jusz między jednym i  drugim 
odłamem mas pracujących 
powstał, rósł i potężniał. I  oto 
jako rezultat sojuszu robotni­
czo-chłopskiego mamy dzisiaj 
Polskę Ludową, a w tej Polsce 
mamy wspaniałe perspektywy 
rozwojowe dla ludu pracujące 
go miast i wsi.

Jednakże wróg i na tym 
froncie nie. zrezygnował z wal­
ki, próbuje jeszcze siać zamęt 
na froncie robotniczo-chłop­
skim. Dlatego zadaniem na­
szym jest i  będzie stała czuj­
ność na rozbijacką propagan­
dę wroga, stałe wzmacnianie 
naszego sojuszu z klasą robot­
niczą, pod, której przewodem 
odnieśliśmy zwycięstwo nad 
naszym wspólnym - jyrogiem

klasowym burżuazją, a dziś, 
pod przewodem klasy robotni­
czej, przy naszym czynnym 
współudziale tak wspaniale 
rozwija się w Polsce życie go­
spodarcze, ku lturalne i oświa­
towe, że kole to w oczy na­
szych wrogów krajowych i ob­
cych. Im  mocniejszy będzie 
nasz sojusz z klasą robotniczą, 
tym  szybszy, tym  wspanialszy 
będzie rozwój Polski Ludowej.

Przed wojną, a więc w okre­
sie panowania burżuazji b liż­
sze zetknięcie się tych dwóch 
bratnich sobie części ludu pra­
cującego było bardzo utrudnio 
ne. Dopiero rząd ludowy oba­
l i ł  wszelkie zapory pomiędzy 
wsią i miastem.

W ielkie masy młodzieży 
chłopskiej wyemigrowały ze 
wsi do miast, gdzie ta mło­
dzież znalazła pracę, bądź nau­
kę w szkodach średnich, wyż­
szych lub zawodowych. Nawią 
zała się łączność miasta ze 
wsią przez wyjazdy ekip ro* 

i botniczych do wsi i nawzajem 
| chłopów do miast, gdzie chło­
pi zaznajamiają się z robotni­
kami i ich pracą w przemyśle. 
W ten sposób bratnie masy pra 

; cujące wsi i miast poznają się 
| wzajemnie, stwarzając atmo- 
I sferę przyjaźni, jaka powinna 
! istnieć pomiędzy ludźmi, któ- 
! rzy wspólnie rządzą krajem, 
wspólnie dla dobra tego kra ju  
pracują, wspólnie stanowią je­
den bratn i obóz pracy i  jeden 
naród. Jest to zatem jeszcze je 
dna nasza broń w walce z wro 
gami ludu pracującego, jest to 
dalsze zacieśnianie się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Będziemy czuwać nad posze 
rzaniem i  pogłębianiem się 
tych wzajemnych kontaktów, 
będziemy strzec sojuszu robot­
niczo-chłopskiego jak oka w 

j gitcA e, bo w tym  sojuszu tkw i 
nasza twórcza s iła ,. nasza lep­
sza przyszłość, przyszłość na­
szych dzieci oraz gwarancja

naszej niepodległości. Sojusz 
ten jest również gwarancją, 
że wróg nie zdoła zepchnąć 
naszego Stronnictwa na poli­
tyczne manowce, jak  to działo 
się przed wojną, gdy wróg są­
czył jad nienawiści przeciwko

klasie robotniczej na wsi a 
chłopom w mieście, natomiast 
sprzęgał ruch ludowy w  ryd ­
wan po lityk i burżuazyjnej pod 
kierownictwem chłopskich ka­
pitalistów.

Zagadnienie wartości ludzi 
w Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym

O b y w a t e l e !  Przejdę o- 
becnie do wewnętrznej charak 
terystyki Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego jakim jc 
chcemy widzieć, jakim ono być 
powinno. Cokolwiek osiągnę­
liśmy dotąd i wszystko co da­
lej zamierzamy osiągnąć dla 
mas pracujących i dla kraju 
jest nierozerwalnie związane z 
zagadnieniem wartości naszego 
ruchu, to jest zagadnieniem 
wartości ludzi w naszym Stron 
nictwie, a szczególnie kadr kie­
rowniczych od dołu do góry.

Wyzwoliwszy się z pęt ka 
p talizmu, oczyszczamy i do

reszty musimy oczyścić nasz 
ruch z elementu wrogiego, ka- 
rierowiczowsk’ego, a więc bez- 
ideowego, elementu próżnych, 
warcholskich, plotkarskich i 
innych szkodników.

Obecne pokolenie wychowa­
ło się w systemie kapitalistycz­
nym, a więc w systemie spe­
cjalnie nastawionym na sianie 
demoralizacji. W  systemie ka 
pitalistycznym oszukać kogoś, 
okłamać, sprzedać komuś cho­
re zwierzę za zdrowe, zly to­
war za duże pieniądze, nie było 
rzeczą specjalnie naganną.

Korupcja i deprawacja polityczna są ściśle 
związane z systemem kapitalistycznym

Obecnie widzimy, jak amery­
kańscy szwindlarze polityczni 
z pomocą szwindlarzy krajów 
na zachodzie Europy okradają 
cale narody i to godzi się z ich 
moralnością. Jeżeli burżuazja 
powtykała do ruchu robotni­
czego takie nikczemne kreatdry 
jak Tito, a do ruchu ludowe­
go takich łajdaków jak M iko­
łajczyk lub Farenc Nagy, to 
widzimy, że taką samą moral­
ność stonuje burżuazja w wal­
ce politycznej jaką stosuje w 
handlu.

Piłsudski robił zamach ma­
jowy pod hasłem ukrócenia 
korupcji, ale na miejsce sko­
rumpowanej spółki Chjeno* 
Piasta wprowadził swój system 
korupcji i deprawacji politycz 
nej. Pokolenie nasze wychowy 
walo się właśnie w takim syste 
mie, w systemie kłamstwa, ko 
rupcji, w systemie polityczne­
go oszustwa i wszelkiego ro­
dzaju innych oszustw.

W  naszym ludowym pań­
stwie zwalczamy i zwalczać bę 
dziemy to zło, będziemy ludzi

zdeprawowanych przez kapi­
talistów oduczać nieuczciwo­
ści, oszustwa, kłamstwa itd. 
Ale żeby poprawiać innych, 
trzeba najpierw te wszelkie na 
leciałości ustroju burżuazyjne- 
go zrzucić z siebie. Działacz 
ludowy, niezdolny do wyzby­
cia się złych nawyków, który 
mi nasiąkł w tej niesławnej 
burżuazyjnej przeszłości, jest 
tak samo szkodliwy, jak każ­
dy wróg, który wykradł się do 
naszego ruchu. Szkodliwość 
takiego działacza polega mię­
dzy innymi na tym, że jest on 
zupełnie ślepy na wszelkie zło 
ja"kie się wokoło niego dzieje, 
a nawet sam staje się narzę­
dziem łajdaków.

Ostatni rok był dla nas 
wszystkich bardzo pouczający, 
jak trzeba być czujnym na pod 
stępy wroga. Za przykład słu 
ży Jugosławia, w której władzę 
opanowała od dawna nasłana 
przez burżuazję do ruchu ro­
botniczego klika amerykań­
skich najmitów z Tito na czele.

Zdradziecka działalność wrogów ludu 
wymaga wzmożonej czujności

Z przemówienia, wygłoszo­
nego na ostatnim Plenum Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przez przewodniczącego tej 
partii Prezydenta Rzplitej Oby­
watela Bolesława Bieruta do­
wiedzieliśmy się o przeniknię­
ciu do naszego aparatu państwo 
wego i to na wysokie stanowi­
ska kilku sanacyjnych szpie­
gów, dwójkarzy, co stało się 
w dużym stopniu z winy byłe­
go Sekretarza PPR — Ob. Go 
mułki, który zapominając o nie­
bezpieczeństwie, grożącym ze 
strony wrogów ludu, usiłował 
stosować politykę ugody z kia 
są kapitalistów.

Do szeregów ruchu ludowe­
go również wcisnęli się tacy 
dwójkarze jak Korboński, Ba 
giński, Bańczyk, Wrona, Kon 
stanty Pac, lub tacy dywer- 
sanci jak Putek i inni.

Co prawda rzetelnie oddani 
sprawie ludu pracującego dzia 
łącze Stronnictwa Ludowego 
jak i rzetelnie oddani sprawie 
ludu pracującego działacze od­
rodzonego Polskiego Stron­
nictwa Ludowego włożyli wiele 
pracy w oczyszczenie szeregów 
ruchu ludowego z elementów 
wrogich sprawie ludowej. Gdy 
byśmy tego oczyszczenia na­
szych szeregów nie dokonali, 
to nie moglibyśmy dokonać 
zjednoczenia, bo te wrogie ele­
menty starałyby się do zjed­
noczenia nie dopuścić. Lecz

nie możemy na tym poprze­
stać, musimy nadal czuwać i 
nadal usuwać z naszych szere­
gów elementy wrogie i szko­
dliwe.

Wrogowie wciskają się do 
naszych szeregów po to, aby 
się u nas zamaskować i pod 
osłoną legitymacji ruchu ludo­
wego, dalej uprawiać swoją 
niecną robotę. Nasza legityma­
cja wzbudza przecież do tych 
ludzi zaufanie władz państwo­
wych, co daje tym wrogim ele­
mentom możność docierania do 
wszelkich urzędów i instytucji 
państwowych, wojskowych, sa 
morządowych, spółdzielczych, 
do fabryk itd., gdzie mogą oni 
prowadzić wywiadowczą, szpie 
gowską robotę, mogą zdradzać 
nasze tajemnice państwowe, 
wojskowe j gospodarcze. Na­
sza legitymacja w rękach ta­
kich typów ułatwia im dosta­
nie się na odpowiedzialne sta­
nowiska w rządzie, wojsku, 
zarządach przemysłowych i in 
ny.ch, gdzie prócz szpiegostwa 
mogą uprawiać sabotaż i wszel 
kie inne szkoebazetwo.

Oto dlaczego trzeba czuwać, 
trzeba badać przeszłość ludzi, 
którzy przychodzą do nas po 
legitymację członkowską. Nie 
należy lekkomyślnie udzielać 
poparcia i protekcji ludz om, 
których się mało zna, albo 
którzy nie mają czystej karty 
z przeszłości. Tacy agenci sa- 

iDckończcnie na str. 11)
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Zjednoczenie Ruchu Ludowego
wzmocni Związek Samopomocy Chłopskiej

Przem ówienie przedstawiciela ZSCh
Zwycięstwo, jakim jest Zjedno­

czenie Kuchu Ludowego, którego 
dokonaliście, zjednoczenie naresz­
cie prawdziwe, o radykalne tra ­
dycje i  na radykalnej platlormie 
politycznej oparte, radością napa­
wa półtora miliona chłopów, 
zrzeszonych w Związku Somopo- 
tnocy Chłopskiej. (Oklaski).

W imieniu tych półtora miliona 
chłopów składam Wam, zwycię­
zcom postępowego Kuchu Ludo­
wego z głębi serca płynące życze­
nia, abyście na tym Kongresie wy 
tyczyli najlepszą drogę, na której 
masy chłopskie, w oparciu o bra­
terski sojusz z klasą robotniczą i 
pod jej przewodnictwem ostatecz 
nie rozbiją wyzyskiwaczy i zbudu­
ją  na wsi ustrój sprawiedliwości 
społecznej j  dobrobytu. (Oklaski).

Nasza klasowa organizacja spo­
łeczno - zawodowa, jaką jest ŻWią 
Bek Samopomocy Chłopskiej, w 
której zorganizowały się masy 
chłopskie, aby ułatwić sobie wal­
kę z wyzyskiwaczami — wrogami 
ludu, tilogła powstać i rozwijać 
swoją działalność jedynie dzięki 
sojuszowi podstawowych mas 
ęhłopskich z klasą robotniczą. 
(Oklaski). Można powiedzieć, że 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
narodził się z sojuszu robotniczo - 
chłopskiego ł  jest dzieckiem tego 
sojuszu. (Oklaski).

Na wszystkich szczeblach orga­
nizacyjnych Z. S. Ch. ludowcy i 
poretperowcy, ramię przy ramie­
niu, w  ogniu ostrej walki klaso­
wej wspólnie realizują program 
przebudowy wsf i  mobilizują doko 
ła tegio programu coraz szersze 
masy bezpartyjnych chłopów. W 
tej braterskiej współpracy i w 
Walce uaktywniają się masy chłop 
•kie i  wyrastają z nich nowe ka­
d ry  działaczy samopomocowych.

Organizacja nasza liczy 33.000 
Kół Gromadzkich, które obejmują 
1.490.000 członków mało i średnio 
rolnych chłopów, w  tym piątą 
część kobiet wiejskich, zorganizo­
wanych W 16.000 Kół Gospodyń. 
(Oklaski). Przywiązujemy bowiem 
ogromną wagę do uaktywnienia 
kobiet wiejskich w  walce z wyzy­
skiem i w  walce o przebudowę 
■Wsi.

Jednym z naszych poważnych 
tadaft jest organizowanie społecz­
nej kontroli przez podstawowe ma 
sy chłopskie nad spółdzielczością 
rolniczą, która powstała przy 
w ielkim  wkładzie naszego Związ­
ku. Jest to nowa klasowa forma 
samorządu spółdzielczego, której 
celem jest oczyścić do reszty kie­
rownictwa spółdzielczości z w ro ­
gów klasowych i pilnować, by 
spółdzielczość wiejska Służyła 
przede wszystkim mało i  średnio­
rolnym chłopom oraz robotnikom 
rolnym. (Oklrski).

Prace te coraz sprawniej za­
czynają wykonywać Komitety

Członkowskie w liczbie ponad 
20.000. Obejmują one ponad 
130.000 członków, w tym 1/4 ko­
biet.

Jednym z naszych nowych, nie 
zmiernie ważnych zadań samo­
pomocowych jest masowe orga­
nizowanie grup plantatorów i ho 
dowców w gromadzie, których 
główną rolą jest mobilizacja w y­
siłku chłopskiego przez wspóldzia 
łanie i wzajemną pomoc przy 
podnoszeniu produkcji rolniczej 
oraz przez współzawodnictwo ze­
społowe; współdziałanie w ra­
mach grupy ułatwiać będzie ma­
ło i średniorolnym chłopom wal­
kę z wyzyskiem i spekulacją.

Związek nasz zorganizował do­
tychczas ponad 60.0&0 grup pro­
ducentów, które zrzeszają 1.150.000 
chłopów, poza plantatorami bu­
raka cukrowego.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej prowadzi już 5.273 świetli- , 
ce. Przy tych świetlicach pracuje j 
1.181 zespołów samóksztalcenio- j 
wych, 4.530 kursów dla analfabć- i 
tóW, 2.960 bibliotek z 300.000 ksią- j 
żek.

Do poważnych naszych osiąg-1

nięć z dziedziny działalności ku l­
turalno - oświatowej zaliczyć na­
leży zorganizowanie przy wydat­
nym współudziale Z. M. P. — 
2.S68 zaspołów artystycznych, l i ­
czących 30.000 członków.

Wyrazem naszej żywotności or­
ganizacyjnej na tym odcinku i 
właściwego oblicza ideowego ze­
społu jest udział 1.215 zespołów 
artystycznych v  konkursie na ode 
granie sztuki radzieckiej w  mie­
siącu pogłębienia przyjaźni pol­
sko - radzieckiej.

Organizowane przez Związek 
zespoły są jedną z nowych form 
rozwijania twórczości ludowej i 
wyzwalania talentów artystycz­
nych śpiących w ludzie polskim.

Podobną rolę w życiu wsi speł­
niać będzie rozwój sportu na wsi. 
Związek nasz podjął wspólnie ze 
Związkiem Młodzieży Polskiej i 
na tym odcinku poważną pracę. 
Działa już 3.256 ludowych zespo­
łów sportowych, zrzeszających 
16.000 członków w tym piąta 
część kobiet.

Cala działalność naszego Związ­
ku uaktywnia podstawowe masy 
chłopskie w walce z reakcją ł wy­

zyskiem, oddzialywujc na ich świa 
domość i służy W leń sposób 
wspaniałej sprawie budowania u- 
stroju sprawiedliwości społecznej 
na wsi. Sprawa przebudowy uśtro 
ju wsi stanęła nareszcie przed 
masami chłopskimi jako jedyna i 
słuszna druga całkowitej likw ida­
cji wyzysku na wsi. Wśród coraz 
liczniejszych grup chłopskich doj­
rzewa zrozumienie lej sprawy. 
Rodzą się coraz liczniej spółdziel­
nie produkcyjne. ZSCh, klasowa 
organizacja chłopów wzmagając 
swoją działalność we wszystkich 
dziedzinach swojej pracy, idzie na 
spotkanie tej słusznej inicjatywie 
chłopów, Stając się jednym z or 
ganizatorów i propagatorów spół­
dzielczości produkcyjnej.

Wasz Kongres Zjednoczeniowy 
wzmocni politycznie i organiza­
cyjnie ZSCh, i pozwoli jeszcze bar 
dżicj usprawnić pracę naszego 
Związku jako jednej z sił biorą­
cych wydatny udział w budowa­
niu socjalizmu na wsi. W tym 

I przeświadczeniu życzę Wam ser­
decznie drodzy delegaci, najlep- 

I szych wyników waszych obrad. 
(Oklaski).

Młodzież tuita z radością 
zirycięstmo in inalce o Jedność

Przem ówienie przewodu. ZM P M atwina
Związek Młodzieży Polskiej przy­

nosi na Wasz wielki Kongres Jed 
ności Ruchu Ludowego gorące bojowe 
pozdrowienia od miliona stu tysięcy 
zorganizowanych w naszych szere­
gach młodych robotników i chło­
pów, przynosi najserdeczniejsze po­
zdrowieniu od całej polskiej-mło.dzi?, 
ży. (Oklaski).

Młodzież ZMP i kroczące pod jej 
przewodem najszersze rzesze pracu 
jące i uczącej się młodzieży zdają 
sobie sprawę z wielkiej roli tego 
zjednoczenia ruchu ludowego, który 
dokonuje się w obecnej chwili.

Tu, na tej sali5 zostaje zwycięsko 
zakończona jedna z wielkich b teW 
o całkowitą jedność ludu pracującego 
naszych miast i wsi.

Tu, na tej sali, zostaje wymie­
rzony zdecydowany cios ciemnym 
mocom starego świata, które zawsze 
broniły swego panowania przy po­
mocy rozbijaczy, agentów, prowoka 
torów i dywersji, aby siły ludowe 
złamać i pokonać od wewnątrz.

Tu, na tej sali, święci swój triumf 
sojusz robotniczo-chłopski, bojowa 
idea robotników i  chłopów walczą­
cych razem o pełną sprawiedliwość, 
o całkowitą wolność, o wielkie bu­
downictwo, o s5?jalizm. (Oklaski).

To jest ta sama wielka idea bo­
jowej jedności, która z woli ludu ro­

boczego miast i  wsi i  jego przodują 
cej partii położona została u pod­
walin naszego Związku, kiedy on z 
górą rok temu jednoczył w swych 
szeregach całą postępową młodzież 
Polsk’. Dlatego młodzież ZMP z 
radością i głębokim zadowoleniem 
wita powstanie Zjednoczonego Stron 
iiietwa Ludowego. 6.500 kół ZMP, 
212.900 młodzieży miejskiej i wiej 
ski c:j wzięło udział w młodzieżowym 
czyn'6 dla uczczenia dz siejszego 
Kongresu Zjednoczenia. (Oklaski). 
Setki kilometrów nowych dróg i  mo­
stów, rowów melioracyjnych, świet 
lic, nowe budynki szkolne, dodatko­
we osiągnięcia w produkcji i szkole, 
elektryfikacja i radiofon zacja wsi, 
remont maszyn rolniczych i wzmoc­
nienie ruchu łączności oto treść tego 
czynu, którym nasza młodzież wita 
Kongres. (Oklaski).

Radykalna młodzież wiejska prze­
łamywała niechęć i nieufność, jakie 
wróg jdasowy us łował wzbudzić w 
Ruchu Ludowym w stosunku do Ru­
chu Robotniczego. Y.Lpólna walka 
razem z młodzieżą robotniczą doda­
wała młodzieży wiejskiej śmiałości 
i  hariu, powiązanie z rewolucyjną 
walką klasy robotniczej rozszerzało 
horyzonty społeczne młodzieży wiej­
skiej.

To były n-eustające boje z faszyz­
mem sanacyjnym, to była bohaterska 
walka z najeźdźcą hłtlcrowskm w 
okresie okupacji, wbrew poliiyce 
prawicowych wodzirejów, to fcyla 
walka z londyńską imperialistyczną 
i mikoiajczykowską agenturą w na­

szym narodzie. W tych wspólnych 
walkach radykalna młodzież wiciowa 
coraz bardziej zacieśn ała swój so­
jusz z robotniczą i chłopską mło­
dzieżą komun styczną, ze Związkiem 
Walki Młodych, z lewicowym nur­
tem młodzi socjalistycznej. W no­
wych warunkach pracy i rozwoju, 
stworzonych młodzieży przez wła­
dzę robotniczo-chłopską w Polsce 
Ludowej, wobec szerokich perspek­
tyw otwartych przed całym młodym 
pokoleniem, nastąpiło zjednoczenie 
młodzieży. Powstał jeden wspólny, 
robotniczo-chłopski Związek Młodzie 
ży Pćisk ój.

Uporczywa, nieprzejednana walka, 
jaką klasa robotnicza i jej Partia, 
a wraz z nią radykalni chłopi toczyli 
przeciw wrogom klasowym | przeni­
kaniu ich wpływów do obozu de­
mokracji, była i  pozostanie podsta­
wowym fundamentem ideolog cznym 
naszego Związku.

Mamy wiele, bardzo wicie braków 
i ńiedoćiągn ęć w naszej pracy ZMP- 
owskiej. Będziemy bez wahania od 
słaniali i bezlitośnie karczowali 
wszystkie korzenie tych niedomagań.

Jesteśmy pewni, że pod kierow- 
nictwem-Poiskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i  bloku stronnictw de­
mokratycznych, ucząc się na komso 
molskim przykładzie, nasz Związek 
będzie coraz to lepiej wypełniał ro­
lę przywódcy i organizatora milio­
nowych mas młodzieży naszego kraju

Niech żyje Zjednoczone Stronnic­
two Ludowe! (Oklaski i okrzyki).

Sekretarz generalny  
Stronnictiua Pracy ob. Idzior 

pozdrawia Kongres
Obywatele D.degr.cd
Dzisiejszy! Kongres Zjcdnocze- 

! nia Ruchu Ludowego w Polsce, któ 
ry mam zaszczyt powitać imieniem 
Stronnictwa Pracy, oceniamy jako 
drugi z rzędu najdonioślejszy akt, 
stanowiący tym razem datę przeło 
mową w historii polskiej wsi.

Przed rokiem byliśmy* świadkami 
aktu zjednoczenia klasy robotnic?/ \  

I która w połączeniu z krzepnący* t 
1 dziś ruchem ludowym, stwarza sil­
ne podstawy sojuszu rcbotnjczo- 

i chłopskiego, sojuszu stanowiącego 
: fundament ustroju sprawiedliwości 
1 społecznej.

| Stronnictwo Pracy, które nTędzy 
innymi wspólnie z Waszym ruchem 
stanęło w Polsce przedwrześniowej 
do walki z sanacją, do walki z czyn 
nikami faszyzującymi życie polskie

wyraża szczególną radość ł zadowi» 
lenie z aktu dnia dzisiejszego.

Pamiętając bowiem przykry widok 
skłócenia i  rozproszkowania partyj­
nego społeczeństwa w okresie przed 
wrześniowym, zdajemy sobie spra­
wę, że poprzez zjednoczenie mas ro 
botniczycli i poprzez zjednoczenie 
ruchu ludowego położony* został 
kres rozbiciu całego narodu.

Składając w imieniu Stronnictwa 
Pracy, które mam zaszczyt reprezen 
tować, życzenia pomyślnych obrad 
Waszemu Kongresowi, pragnę wy­
razić przekonanie, że poprzez zgod­
ną współpracę wszystkich demokra 
tycznych stronnictw politycznych 
w Polsce, dokonamy Wielkiej jedno 
ści całego Narodu w dziele dźwiga­
nia zrębów nowego porządku spo­
łecznego . i zabezpieczenia Pokoju 
Światowego. (Oklaski).

Dokończenie przem ówienia  
Marszałka Kowalskiego

nacyjnej dwójki jak Dubiel, 
czy Jaroszewicz nie mogliby się 
dostać do naszego aparatu pań 
stwowego, gdyby przedtem 
zbadano dobrze ich życiorysy. 
Nakoniecznikoff - Kłukowski, 
były sanacyjny wojewoda, nie 
mógłby zniszczyć Państwowe­
go Gospodarstwa Rolnego, Za 
co obecnie odsiaduje karę w 
więzieniu, gdyby gO jakiś u- 
kryty wróg, czy polityczny śle 
piec nie popart i gdyby mu 
.ego majątku pod jego zarząd 
nie oddano.

Byli u nas i fia pewno są je­
szcze tacy właśnie politycznie 
ślepi działacze, którzy nie tyl­
ko nie starają się wykryć Wro­
gów lecz zaprzyjaźniają się z 
nimi, ponieważ ci wrogowie 
najlepiej im kadzą. Są to tacy 
działacze, którym najczęściej 
przewróciło się w głowie, za­
chorowali na pańskość i dlate­
go te pochlebstwa wrogów 
sprawiają im wielką przyjem­
ność. Taki typ działacza jest 
bodaj że zupełnie nieuleczalny 
i trzeba ich od nas pędzić na

cztery wiatry, aby nie mogli
zaśmiecać wrogami szeregów 
naszego ruchu, naszych urzę­
dów i zarządów naszej gospo­
darki społecznej. .

Przychodzili i będą przycho­
dzić do nas po legitymację 
zwyczajni kar eroWicze, . wy- 
drzygrosze, kiórży próbują 
nam mydlić oczy swoją rze­
komą idćowością po to tylko, 
aby wyślizgnąć się na lepsze sta 
nowisko. Przyjmowanie do 
Stronnictwa, popieranie takich 
typów jest niedopuszczalne i 
działaczy, którzy będą tego ro­
dzaju ludzi tolerować lub po­
pierać, będziemy pociągać dq 
odpowiedzialności dyscypli­
narnej.

Byk na pewno i jeszcze tu i 
ówdzie tkwią w naszym ruchu 
w byłym SL i PSL tacy dzia­
łacze, którzy prowadzą sobie 
beztroskie życie, jak powiada­
ją, nie chcą się z nikim użerać, 
nic też nie robią, chcieliby tyl­
ko mieć u nas płatne stanowi­
sko.

Biurokraci mają szanse wyleczenia się
Byli i pewno jeszcze są biu­

rokraci, którzy przyrośli do 
krzesła i nawet z powiatu nie 
potrafią wyjść na wieś, aby się 
dowiedzieć, co się tam dzieje, 
jak tam ludzie żyją, czy nie ma­
ją kłopotów, które dałoby się 
usunąć, nie potrafią. pobudzić 
wsi do jakiegoś czynu. Biuro­
kraci mają szanse wyleczenia 
się z biurokratyzmu, wyjąw­
szy tych, którzy przez oderwa­
nie się od wsi, od mas chłop­
skich, a więc przez kompletne 
nieróbstwo ugrzęźli w takim 
bagnie, z którego już ich wy­
ciągnąć się nie da.

Wszystko jedno zresztą z ja­
kich powodów ktoś, grzęźnie 
w takim czy innym bagnie, 

.jest on szkodliwy i nie powi­
nien się u nas znajdować. Za­
daniem naszym będzie dalsze 
oczyszczanie szeregów ruchu 
ludowego z elementów wro­
gich, karierowiczowskich, o-

pórtuniśtów wszelkiego rodza­
ju, warchołów, nierobów i t. p.

Oddzielając wrogów, którzy 
Stanowią osobną grupę ludzi, 
wszyscy pozostali, o których 
mówiłem, chorują na tę samą 
chorobę, to jest na chorobę po­
litycznego niedbalstwa,. co wy­
nika z ich politycznej niesu- 
mienności wobec mas ludo­
wych. Musimy tych ludzi usu­
wać z naszych szeregów, aby 
tym nieróbstwem lub niesu- 
mienncścią polityczną nie za­
rażali innych działaczy. Tole­
rując u siebie takich ludzi, tra­
cimy niepotrzebnie czas na cią­
gle prostowanie zamętu, który 
ci ludzie wprowadzają w nasze 
szeregi.

Stronnictwo, które ma do 
spełnienia wielkie Zadania, po­
nosząc współodpowiedzialność 
za kraj i za lud, nie może po­
zwalać na tolerowanie u siebie 
warchółstwa.

Ideowość i ofiarność w pracy wzmocnią 
kadry działaczy ludowych

Zachowując wszystko, co w 
przeszłości w radykalnym ru­
chu ludowym było dobre, mu­
simy -walczać zło, które za­
szczepione zostało ruchowi lu­
dowemu przez burżuazję po to, 
aby ten ruch demoralizować, 
deprawować i unicestwiać.

Zwróćmy uwagę na Polską 
Zjednoczoną Partię Robotni­
czą. Wymaga się tam od dzia­
łaczy wysokiego poziomu ideo­
wego, stałego podnoszenia 
swej wiedzy, stałego, wnikli­
wego współdziałania z masami 
pracującymi, wczuwania się w 
potrzeby mas oraz stałego in­
formowania wyższych organów 
partyjnych o potrzebach mas. 
Żąda się tam od działaczy rze­
telności, uczciwości, prawdo­
mówności, rzetelnej i szczerej 
krytyki oraz samokrytyk:, 
czujności w walce z wrogiem 
klasowym, a wreszcie karności 
i dyscypliny. Oprócz Nieza­
leżnej Partii Chłopskiej, a póź­
niej Zjednoczenia Lewicy 
Chłopskiej ,,Samopomoc”, 
gdzie podobne zasady były 
wcielane w życie, w żadnym 
innym stronnictwie ludowym 
nic podobnego nie istniało.

Za rzetelnego dz:alacza lu­
dowego w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym będzie­
my uważali tego, kto potrafi 
być czujnym wobec wrogów, 
kto potrafi iść na wieś do chło­
pów i wylegitymować się ideo- 
wością i ofiarnością w pracy 
dla ludu, kto potrafi zaopieko­
wać się wszelkimi sprawami 
wsi, jak się to mówi: wrośnie 
w te sprawy, będzie im prze­
wodził i razem z chłopami bę­
dzie dźwigał wieś na coraz 
wyższy stopień uświadomienia 
politycznego, oświatowego, kul­
turalnego i gospodarczego.

Sprostać tym zadaniom bę­
dzie mógł tylko taki działacz, 
który stale * będzie wzbogacał 
swoją wiedzę, działacz, który 
zerwie z biurokratyzmem, zer­
wie wszelką łączność z kapita­
listami wiejskimi, zdobędzie 
się na rewolucyjną, a więc 
czynną postawy w walce i pra­
cy, wreszcie zdobędzie się na 
rzetelną krytykę i samokryty­
kę.

Stronnictwo nasze powinno 
być wielką szkolą polityczne­
go wychowania pracujących 
chłopów. 1 nie wątpimy, że ta- 
kim ono będzie.

Musimy pamiętać i będzie­
my pamiętać o tym, że im le­
piej nasze Zjednoczone Stron­
nictwo będzie służyć pracują­
cym masom chłopskim, tym 
lepiej będzie służyć naszej O j­
czyźnie, Polsce Ludowej i ca­
łemu narodowi polskiemu. W y ­
tężymy więc wszystkie nasze 
siły, aby jak najszybciej do­
prowadzić Polskę do rozkwitli, 
aby za naszego jeszcze poko­
lenia zapanował we wsi polskiej 
pełny dobrobyt, oświata i kul­
tura.

W  walce o czystość szere­
gów w Zjednoczonym Stron­
nictwie Ludowym, w Stronnic­
twie karnym i zdyscyplinowa­
nym, w trosce o codzienne 
sprawy małorolnych i średnio­
rolnych chłopów wyrosną w 
naszym Stronnictwie nowe, bo­
jowe kadry ludowych działa­
czy, którzy w rzetelnym soju­
szu z przodującą klasą robot­
niczą i jej partia, Polską Zjed­
noczoną Partią Robotniczą, po­
prowadzą naród polski a więc 
i pracujące masy chłopskie ku 
wspanialej przyszłości.
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Państwowe Gospodarstwa Rolne
przodują w gospodarce rolnej, a przez współpracę z mało — 
i średniorolnymi chłopami oraz Spółdzielniami Produkcyjnymi, 
jak również przez pomoc fachową udzielaną im, przyczyniają 

się do wzrostu dobrobytu wsi polskiej.

Państwowe Gospodarstwa Rolne
dla wprowadzenia wsi polskiej na tory nowoczesnej racjonalnej 
gospodarki, rozpracowują i wprowadzają najnowocześniejsze 

metody produkcyjne i agrotechniczne.

Państwowe Gospodarstwa Rolne
dostarczają mało — i średniorolnymi chłopom: 

nasion buraków cukrowych na reprodukcję oraz na produkcję 
korzeni dla przemysłu, 

za pośrednictwem Samopomocy Chłopskiej 
nasion okopowych, motylkowych, strączkowych oleistych i traw 

za pośrednictwem Centrali Spółdzielni Ogrodniczych 
nasion warzywnych i kwiatowych.

Współdziałają w reprodukcji materiałów siewnych przez do­
stawę nasion kwalifikowanych mało ; średniorolnym chłopom.

Państwowe Gospodarstwa Rolne
zakupują w zakupie sąsiedzkim bydło hodowlane i użytkowe 

hodowlane oraz klacze licencjonowane i hodowlane.

Chłopi m ało- i średniorolni!
Pozostawającie w stałym kontakcie z państwowymi gospodar­
stwami rolnymi, korzystajcie z ich doświadczeń i wyników 

h o d o w l a n o * p r o a u k c y j n y c h !
1430 R

FUTRA
W A C Ł A W
WIŚNIEWSKI
Poznań, 27 Gnidnia 9

Telefon 10-18

Zakupuje
surowe skórki futerkowe

1433R

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

»SAMOPOMOC CHŁOPSKA« w Świdnicy
zawiadamia, że w związku z reorganizacją biur i maga­
zynów obecna siedziba i N-ry telefonów są następujące:

1. Biura Zarządu, Skupu, Zaopatrzenia P. M. S. i ma­
gazyny z bocznicą mieszczą się przy ul. Wester­
platte 68.

T e l e f o n y :
Prezes Żarz. 3 a 24-46 W e w n ę t r z n e :
Z-ca Prez. Zarządu . 21-31
Członek Zarządu , . 24-50 Księgowość . i ; . 10
Kier. Dz. Zaopatrzenia 24-45 Transport , , , , 12
Sprzedaż i Magazyn . 24-47 Instruktorzy , , > 13
Hurtownia P- M. S. . 24-51 Pers. i Socj. . . 14
Sekretariat - centralka 21-29

2. Referat Złomu, odpadków i surowców włókien, 
ul. Kolejowa 16. Nr. telef. 24-89.

3. Hurtownia P. M. T. ul. Marksa Nr. 10, Nr. tel. 24-51.
4. Magazyny materiałów pędnych ul. Kolejowa Nr. 10.

1465 R

Spółdzielnia Sztuki 
i Przemysłu Ludowego R.P.
w Ł O D Z I ,  ul. Piotrkowska Nr 89 Tel. 107-85, 146-13

O D D Z I A Ł Y :

ŁOWICZ, Stanisławskiego Nr 2 Tel. 238 
OPOCZNO, Sobieskiego Nr 8 Tel. 127

OŚRODKI PRODUKCYJNE:
Ujazd, Tomaszów Mazowiecki, Inowłódz, 
Kiernozia, Bolimów, Zduńska Wola, Patoki

1478R

POWIATOWY Z W I Ą Z E K  
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

»SAMOPOMOC CHŁOPSKA«
w  B O L E S Ł A W C U

przyjm ie

6 księgowych
Zgłoszenia osobiste lub piśmienne kierować 

• B o l e s ł a w i e c ,  ul. Hanki Sawickiej 15 a 
13'JOR

»  P A G f  D  <
P O L S K A  A G E N C J A  D R Z E W N A

SP. Z  O. O. W  W A R S Z A W IE

Centrala w Warszawie
PLAC TRZECH KRZYŻY 18. Tel. 8.54-20 (21) 22

Oddziały i delegatur#:
BIAŁYSTOK, ul. Rynek Kościuszki 6/8 
BYDGOSZCZ, iii. Czartoryskiego 13 
GDAŃSK, ul. Skotnicka 7 
GDYNIA, ul. świętojańska 44 
GORZÓW, ul. Mieszka I  42 
KATOWICE, ul. Ligonia 22 

KIELCE, ul. Sienkiewicza 36 
KRAKÓW, ul. Mickiewicza 41 
LUBLIN, ul. Fabryczna 26 
ŁÓDŹ, ul. Narutowicza 47 
OLSZTYN, ul. Bałtycka 1 
POZNAŃ, ul. Matejki 3 

‘ SIEDLCE, ul. Kilińskiego 21 
SZCZECIN, ul. żubrów 1 
SZCZECINEK, ul. Bydgoska 10 
WARSZAWA, ul. Nowy świat 39 
W ROCŁAW, ul. Szewska 74 a 
ZIELONA GÓRA, ul. Stalina 26

SPRZEDAŻ, EKSPORT, IMPORT, TRANSPORT 
S P E D Y C J A  M O R S K A  I L Ą D O W A

M A T E R IA Ł Ó W . I  W Y R O B Ó W  D R Z E W N Y C H  P R O D U K O W A N Y C H  
P R Z E Z  L A S Y  P A Ń S T W O W E  1487 R

Wydział Powiatowy w Dzierżoniowie
poszukuje s

2 -  ch sekre ta rzy  zarządów  m ie jsk ich
5 -c iu  s e k re ta rzy  zarządów  gm innych
3 -  ch rachm istrzów  zarządów  gm innych
2 -  ch kierow ników  a d m in is trac ji n ieruchom ości
3 -  ch re feren tów  podatkowych

Wynagrodzenie według przepisów dla pracowników 
samorządowych

Dogodne warunki komunikacyjne. Mieszkania za­
pewnione

Podania wraz z życiorysami i odpisami świadectw 
poprzednich miejsc pracy należy składać do W y­
działu Powiatowego

Posady do objęcia od zaraz 1466R

P o w ia to w y  Z w ią z e k  Gminnych Spó łdzie ln i 
»SAMOPOMOC CHŁOPSKA«
w W o ło w in , ul. Daszyńskiego Nr 1, telefon Nr 23

zatrudni natychmiast:

4 księgowych bilanslsiów 
3 referentów skupu żywca  
2 k s i ę g o w y c h

W arunki do omówienia na miejscu
1468R

P O W I A T O W Y  ZW IĄZEK  
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

»SAMOPOMOC CHŁOPSKA«
w J E L E N I E J  G Ó R Z E
ul. M i c k i e w i c z a  nr  5

p o s z u k u j e  kwalifikowanych 
buchalterów odpowiedzialnych 
i k s i ę g o w y c h  b i l a n s i s t ó w

1463R

Powiatowy Zw iązek Gminnych S półdzie ln i
» S A i O / 3 1 0 0  C H Ł O P S K A «

w K ł o d z k u, ul. Potabska 22

Posiadamy na składzie dostateczne ilości części 
wymiennych do maszyn rolniczych, reflektujący na 
części maszynowe winni się zgłosić w P. Z. G. S ie 
celem wyboru i zamówienia ,146411

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza
W R O C Ł A W ,  ODDZIAŁ ŚRODA ŚLĄSKA

Kontraktuje: ziemniaki wczesne, wszelkiego rodzaju 
warzywa i owoce. Oraz przyjm uje zamówienia na 
nailonu, środki ochronne roślin. Skupuje miód 
pszczelny, zaopatruje pszczelarzy ^  ule. 1391R

»JEDNOŚĆ ŁOWIECKA«
S P Ó Ł D Z IE L N IA  Z . O. U .

CENTRALA: WARSZAWA, UL. CHMIELNA 1/3 

Z A K U P U J E :
Za p o ś re d n ic tw e m  sw y c h  Inspektoratów Hodowli 1 S ku p u  D z iczyzn y

o raz  z b io rn ic  h u r to w y c h  i  re jo n o w y c h :

1. Zwierzynę bitą (dziczyznę).
2. Skóry dzików (ze szczeciną) i zajęcy,
3. Rogi jelenie i parostki samie.

Te o s ta tn ie  n a le ży  d osta rczać do  wyże.1 w y m ie n io n y c h  
p la c ó w e k , lu b  do  naszych  O d d z ia łó w .

C eny p łacone  za ro g i (z rz u ty  1 n o rm a ln e ) w /g  g ru p  
k la s y f ik a c y jn y c h  są n as tę pu jące :

1. Rogi jelenie dobrze uperlone po zł. 200 za kg.
2- „ „ słabo uperlone lub gładkie po 100 zl. za kg.
3. ,, ,, uszkodzone oraz w kolorze odmiennym

od naturalnego po zł. 50 za kg.
4. Parostki sarnie — po 75 zł. za 1 kg. 1426 R.

Unikaj kłopotów!
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI POWSZECHNEGO ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH we W r o c ł a w i u

zawiadamia, że wszystkie Inspektoraty Powiatowe 
ubezpieczają rolników od odpowiedzialności cywilnej

z racji szkód wyrządzonych osobom trzecim na skutek:
ukoszenia przez psa, zabicia lub okaleczenie przy maszynie, 
przejechania przez wóz, zniszczenia zasiewów sąsiadowi 

przez bydło itp.
Jeśli Sąd przyzna osobie poszkodowanej odszkodowanie, 
to P. Z. U. W. wypłaca je za gospodarza ubezpieczonego

od Odpowiedzialności Cywilnej.
Składka roczna od tego ubezpieczenia wynosi dla gospodarstw:

do 5 ba od 40.— do 60._ zł.
od 6 do 10 ha od 60__do 100.— zł.
od 11 do 20 ha od 125,—  do 185.— zł.

1424 R

F irm a

A. MIELOCH
GOSPODARSTWO OGRODNICZE

Poznań — Chariowo
Tel. 28-07

___________________________________ ___________________ 1437 R

POWIATOWY Z W I Ą Z E K  
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI

»Samopomoc Chłopska«
w ś r o d z i e  Ś l ą s k i e j

przyjm ie natychmiast

10 księgowych
Zgłoszenia pisemne w Referacie Personalnym

1389R

Wydział Powiatowy w Złotoryi
poszukuje

referenta podatkowego
w/g V I I I  grupy oraz

maszynistkę
w/g X grupy uposażenia. \

Posady do objęcia od 1.XII.1949 r.
1422R

Zarzęd Miejski w Chojnowie
s

powiatu Złotoryjskicgo 

poszukuje

głównego księgowego
znającego jednolity plan kont. 

Wynagrodzenie do omówienia.

1423R Mieszkanie zapewnione.
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F U T R A
Benon Kaułsch
Poznań, 27 Grudnia 4

Telefon 12-73
1431 R

Drukarnia Ręczna i Farbiarnia 
„ r  u  o  a  ”

Z. K rzeczew sk i i S -ka
Ł Ó D Ź ,  ul. Świętojańska Nr 23

1481R

W y ł w 6 r « î b
k r z e s e ł  i f o t e l i

W. MAJCHRZAK
1454R P O Z N A N ’, ULICA CHLEBOWA NR 22

O l e / ® i r n i ®  *  P o i i o s ^ o t f i f i f j i

| .  n O Z M A B T Y

Ł ó d ź . u l. M ie l  Czarskiego N r  21, te l. 185-23
1325R

SPRZEDAŻ o w o c ó w  i  w a r z y w

W . J A B Ł O Ń S K I  i F. C Z E K A Ł A
Ł Ó D 2 ,  ulica Łagiewnicka 1/3 Tel. 109-35

1328R
Rachunek bankowy: Bank Związku Spółek 
Zarobkowych O ddz. Miejski w Łodzi 1 U88

(?)
I!l

C E N T R A L A  H A N D LO W A  
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO

Ł ó d ź , P io trk o u js k a  85

poleca wyroby

Państwowego Przemyślu Konfekcyjnego

na składach :
PŁASZCZE DAMSKIE 1 MĘSKIE — KOSTIUMY 
i SUKNIE DAMSKIE — ODZIEŻ OCHRONNĄ 
i ROBOCZĄ — MUNDURKI SZKOLNE — 
BIELIZNA OSOBISTA i POŚCIELOWA — 
UBRANIA MĘSKIE i DZIECINNE — KAPELUSZE 
~  -*• — — I GUZIKI Bp.

Ś W I A T  P R A C Y  DETALICZNIE 
ZAOPATRZYĆ SIĘ MOŻE W SKLE­
PACH W Ł A S N Y C H  C. H. P. O. 
ORAZ S P Ó Ł D Z I E L C Z Y C H

HURTOWNIE W MIASTACH WOJEWÓDZKICH
1475R

W Y T W Ó R N I A  

TYNKÓW SZLACHETNYCH

„ firanitel ”
M. C Z U B E K  i S - K A

FÓZNAN — ul. Libelta 10 

Tel. 36-91 — 21-74
1416R

I .  Skrzypkowski
Pracownia Wyrobów 
Artystyczno - Szklanych 
POZNAN, ul. Grobla 7

poleca:
r u r k i  fermentacyjne, 
szkła laboratoryjne oraz 
p r ó b o  w k i  cylinderki 
wszelkiego wymiaru, 
pióra szklane z obsadką 

1349z i bez do przebitek

C ukiern ia
P O  Z N A 

Plac Wolności 1.

Ñ

Tel. 9944
1438R

SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH

» E L E K T R O M E «
Poanań, św, Marcina 77

telefon 24-69
poleca silniki prądu 
zmiennego i stałego

1453R

S k u p , S p rze d a ż  
O w o c ó w  i W a r z y w

Jankow iak Fr. i P iechocki I .
Poznań — ul. Małeckiego 21

Telefon 76-30 •

Stoiska na Zieleniaku
Zakup i sprzedaż

1439R

HURTOWNIA PRODUKTÓW  
POMOCNICZO - ROLNYCH

Sp. z ogr. odp,

P O Z N A Ń ,
ul. Marszałka Rokossowskiego 105

tel, 66-70.
Z A K U P  SPRZEDAŻ

W a r z y w a  — O w o c e
stoisko na Zieleniaku

1434R

» RZĘDZALHIA «

|  O G Ł O  S - Z B / n t / %

AKUMULATORY samochodowe, mo. 
locyklowe, ładowane i suche, wszel­
kich typów poleca: ,,Erbeaulo‘' R. 
Beszlerda -  G. Roszak. Przybory 
samochodowe i motocykli, Poznań, 
Dąbrowskiego 25a, teł. 518-16.

1378R

MASZYNY do pisania, liczenia, po­
wielacze, Zakup — sprzedaż — ta- 
chowa naprawa. R c M a, Poznani 
'®'v- Marcin 5. 135z

TOWARY Stalowe St. Karge, właśc. 
Mana Karge. Poinań, Wrocławska
28/29, telefon 24-66 1373R

FOTO-SZTUKA Bul Władysław, Po 
z(iań. Zygmunta Augusta 1, zdjęcia 
rcp0rt£!żt" ve' 1445R

A-.SZTą t y  samochodowe i wulka­
nizacyjne, Inż, a . Siekierczak, Po­
znali, ul. Ogrodowa 17, teł 33-84.

1366P
l?r. WOJCIECHOWSKI, Warsztat
h„dnarski, Środa — Nowy Rynek 5,

137211

G A I-A N ^ A  skórzana j przyborj 
s-ewskie, 8t Burzyński, Ko'cian 
VVroc a,vska L 14811!

WYPOŻYCZALNIA ubrań — suknie 
ślubne welony, ], Ciesielski. Po­
znań, Paderewskiego 1. H02I!

WYTWÓRNIA kapeluszy, _  B.ci0 
Framtcy, Poznań — Barbary nr 19 
Telefon 45-50. 1401B

K A Ł K E)Uro przepisywań na
mas*y»ie' % V  ,n a ń, Walki M’o- 
dych A, »■ 7- Teł. 92-37. 1444B

ZAKŁAD Fotograficzny, J. Iguaszak 
Poznań, Daszyńskiego 71, poleca: 
portrety gwiazdkowe. 1368z

KO>'iF/. rZef . ~~ kupuje — Stani- 
s'aw (jakJ” S-V' Poznań, Zamko- 
wa 1\, ' J°' Sa«iochód do dys- 
pozycJ* 1443R

ZDJĘCIA ślubne, portrety, legity­
macyjne, wykonuje Foto Em - Ha 
Poznań, Marsz Rokossowskiego 72.

13 70 z
—..... ....... . ■ ................... .

S. Glabiszewski t s-s»
Poznań — Zielenin!*
Zakupujemy cebulę na

eksport i  wszelkie warzywa.
1432R

i  KACZMAREK
Poznań

PI. Wolności 14
1442R

F-ma Józef Kasprzak
P o z n a ń

Z I E L E N I  A K
Zakupujemy cebulę na eks“ 

port i wszelkie warzywa.
1441R

H u r t o w n i a  Galanłcrii 
i \YTyrobów Włókienniczych

R. Szymański 
i Z. Kruger

■ P O Z N A N
Plac Wolności 2, I piętro 
Telefon 43-79 1400R

G  E S A  R O L
i LA U SETO -B A YER A

każdą partię kupimy

W y t w ó r n i a  C h e m i c z n a
Poznań, Dominikańska 7

1446R

ANGORY I  WEŁNY 
Przyjmuję każdą ilość wełny i ango­

ry do przędzenia.
P o z n a ń ,  Rokossowskiego 54, 

tel 64-09, 1385z

Naprawa Poijmi Wtryskowych
B R A C I A  S A R N O W S C Y  

P o z n a ń ,  ul. Dąbrowskiego nr 79

Telefon 501-88
Naprawia się pompy wtrysko­
we i rozpylacze do ropniaków 

wszelkiego rodzaju.
1386R

K a r to n a ż  W ie lk o p o ls k i
Sp, z o. o.

Poznań, Dąbrowskiego 79
Tel. 38-43.

1447R

KAPELUSZE DAMSKIE
— berety pilotki

Władysław Ludwig
P o z n a ń ,  ul. Murna 3a

1451R

O Z D O B Y  C H O I N K O W E
piękny asortyment — poleca: 

Wytwórnia wyrobów szklanych

W.OwiiiniakiS-kn
Poznań, ul. Staszica 25, 1456R

Poznańska Wytwórnia Guzików

. H adom ski— 8. Adam ski
P o z n a ń  10 — ul. Smolna 3

K-to K.K.O. m, Poznania nr 1524 
Tel, 518-49. 1 455R

Ortopedyczna Spółdzielnia Pracy

„PROTEZA“
Poznań, Marsz, Rokossowskiego 61

protezy rąk, nóg, pasy wszelkiego 
rodzaju i artykuły ortopedyczne.

t:\8SR

w e ł n ę  o w c z ą

zakupuje i wymienia na włóczki 
B y d g o s k a  P r z ę d z a l n i a

H. i Wł. S iw c z y ń s k i
B y d g o s z c z ,  Al. 1-go Maja 67,

II podwórze 1395R

„E X P R E S S“ 
wlośe.: Jeżewska i Kotecka 

C H E  M I C Z N A  P R A L N I A  
Poznań, Piekary 16/17, teł. 50954 

Przyjmuje wszelką garderobę do 
czyszczenia

Oddziały: Pasaż Apollo (Piekary
16/17) — Ratajczaka 32 — Marsz. 
Focha 80 — Ogrodowa 3. 1404R

E. M atyk las iń sk i i S -ka
Poznań, ul. Wrocławska 15, tel. 48-55 

p o l e c a
meble w wielkim wyborze 
oraz tapczany i leżaki.

1367R

„ G E T  E Z E T ”
P o z n a ń ,  PI. Wielkopolski 5 

tel. 18-18 i 28-18
WYROBY GUMOWE: Pasy zapędo- 
we, klinowe, płyty uszczelniające, 
wszelkie artykuły gumowe techniczne

1371R

R s n a a  Dzikowski
Z a k ł a d y  S t o l a r s k i e
Środa Wlkp., Wiosny Ludów 10

tel, 54
Meble wszelkiego rodzaju urządzenia 
szkolne. Nagrodzony bronzowym me­
dalem na MTP 47. 1357R

W Y T W Ó R N I A  M E B L I
wszelkiego rodzaju

Wiktor N o w a c k i
Swarzędz, Kórnicka 19

I353R

S K Ł A D  M A T E R I A Ł Ó W  
B U D O W L A N Y C H

Jan Żebrowski
Łódź-Ruda Pab., ul. Pabianicka 157.

1326R

STOLARNIA I OBRÓBKA DRZEWA

Jan M a łeck i
P o z n a ń ,  Mostowa 23, tel. 42-33. 

Sprzedam większą ilość biurek
biurowych. 1355R

Wytwórnia Galanterii Skórzanej

ULSobaszkiewicz
P o z n a ń  — ul. Zcylanda Nr 4
Telefon 529-09 Idawn. Przecznica) 
Sprzedaż tylko hurtowR. 1351R

LABORATORIUM CHEMICZNE

„C E R A“
Sp, z o. q.

Poznań-Zawady, ul. Koronkarska 22
POLECA SYNTETYCZNE WOSKI

1410R

I H M  B A M f i S Z Y K
F A B R Y K A  

PRZETWÓRCZO - SPOŻYWCZA 
P o z n a ń ,  ul. Chlebowa 24

Biuro i sprzedaż: Poznań, Woźna 12 
tel. 2307. 1452R

P O M O C E  N A U K O W E  
dla Szkół i Laboratoriów

dostarcza:
Spółka Pedagogiczna Sp, z o.o. 
W Y T W Ó R N I A  P O M O C Y  

N A U K O W Y C H
P o z n a ń ,  W alki Młodych 7

1436R

Warsztat ŚIusarsko-Meebaniczny

M arsza l Marian
Poznąó, ulica Wodną 21, tel. 28-35

specjalność wykroje, przyrządy 
do masowej prpdukcji metalowej 
______________ _________1449R

Wytwórnia soków owocowych 
i zapraw do wódek

Kazimierz CZUJKA
K o ś c i a n .  Al. Kościuszki 38

Tel. 385. 1482B

S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y
SZEWSKO - RYMARSKA

z odp. udziałami
w K o ś c i a n i ą

wykonujemy wszelkie prace 
w zakresie s z e w s k i m

_________ ________ 1486R

HOTEL — RESTAURACJA
GOSPODA MIEJSKA

Ryszard Furmanek
Środa, ul. Dąbrowskiego 19, tel. 124,

1356R

ŚLUSARNIA BUDOWLANA

Fr. Radomski
Poznań, Dąbrowskiego 32, teł. 32-37

1348R

W A R S Z T A T  S T O L A R S K I
specjalność mebli

Tadeusz Żmudziński
Swarzędz, ul. Kórnicka 3.

1354R

Warsztat Śluwsko-Sąmochodowy

Władysław Sobucki
Środa Wlkp , ul. Dąbrowskiego 16,

1358R

O G R O D N I C T W O
C f S j f . A K

K o ś c i a n ,  Al, Kościuszki 40
poleca: wicpcc kwiaty cięlt oraz 

doniczkowi wszelkiego rodzaju
1485R

O L E J A R N I A

B. RGTHER i J. KOSTAHSKI
K o ś c i a n ,  ul, 27-go Stycznia 3.

1483R

M A S Z Y N Y  do pisania, liczenia 
„F O T O M  A“

P o z n a ń ,  Szkolna 11, te!. 25-59.
1376z

M E B L E ,  k o m p l e t y  oraz 
pojedyńcze sztuki poleca 
F R Ą C K O IV I A K 

P o z n a ń ,  Kramarska 25».
1387a

WARSZTAT SAMOCHODOWY
naprawa wszelkich pojazdów. M. Pa­
lacz, mistrz ś’.u‘ arsko-samochodowy 
Poznań, Jagiełły 4, tel, 97-91. 1377R

W y d a w c a :  N a c z e ln y  K o m ite t  W ykonawczy Z jednoczonego  S tro n n ic tw a  
L u d o w e g o . R ed a g u je : K o m ite t .

R e d a k c j a
W arszaw a, u l.  F lo r y  6, te l.  8.03-01 i  8.58-03 — R ed a kc ja  nocna  A le je  J e ro ­

z o lim s k ie  83, te l.  8.69-18 i  8.69-13. R e d a kc ja  rę k o p is ó w  n ie  zwraca..

A d m i n i s t r a c j a  
W arszaw a, A le je  J e ro z o lim s k ie  83. T e l. 8-99-19.

P r e n u m e r a t a
m ies ięczna  w  k r a ju  150 z ł. za g ra n ic ą  300 zl. K o n to  P. K. O. I-S6C6, 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  n a le ży  podać d o k ła d n y  1 c z y te ln y  adres. 

A d m in is tra c ja ,  W arszaw a, u l.  A le je  J e ro z o lim s k ie  63.

C e n n i k  o g ł o s z e ń  w y m i a r  o w  y  c h.
(za 1 m m  szer. 1 szp a lty )

R o z m ia r T e k s t Za te k s te m
do 70 m m  zt. — 200 zt. — 120
od 71 ,, do 120 mm „  — ,300 ,, — 170

„  181 „  do  200 m m  — 400 „  — 210
,, 201 ,, do  300 m m  ,, — 540 ,, — 360

*  pon a d  300 m m  . „  — tso ., — 160
D r o b n e :  70 z ł za w y r a : .  P o s z u k iw a n ia  p r a iy :  40 z l — za w y ra z , 

M in im u m  10 s łó w : M a k s im u m  30 stów .
B i l a n s e  — 100% d ro ż e j. W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h , ś w ią te c z n y c h  i  spe­

c ja ln y c h  50%  d o p ła ty .
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :  B iu ro  O g łoszeń i  R e k la m y  — W arszaw a,

o raz  w s z y s tk ie  O d d z ia ły  W o je w ó d zk ie  
L . S. W .

N ależność za og łoszenia  n a le ży  p rz e k a z y w a ć  d a  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
sk iego  na  r - k  ż y ro w y  n r . 10:2. P o d o d d z ia ł w  W arszaw ie , u l.

do P. I-:. O. r.u k o n to  1-956. 2 ł0 ^  1
Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń r.e tfA kc ja  i  A d m in is tra c ja  n łto cy> cw i ua.

D ru k a rn ia  L . S. w . vVar;zawa, A le je  Je rozo lim --k ie  ¿3
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Z  K o n g re su . . .
Przed Politechniką Warszaw­

ską, w której odbywa się Kon 
jrcs Jedności Ruchu Ludowego, 
jromadzą się tłumy.

To stoją grupy warszawskich 
robotników, wiernych i nieodłącz­
nych towarzyszy chłopskiej doli. 
udający się na salę obrad dele­
gaci witani są serdecznymi okrzy 
„«m i i życzeniami.

Ta solidarna i pełna życzliwości 
postawa robotników stanowi wy- 
nowną ilustrację hasła umiesz- 
zonego na frontonie Politechni- 
i: „Jedność Ruchu Ludowego 

wzmocni sojusz robotniczo-chłop- 
ki!"

+

Fotografowie i operatorzy f il­
mowi są na swych posterun- 
ach. Uwijają się między samo- 

:kodami i autobusami przywożą­
cymi delegatów, fotografują pięk- 
ie ozdobiony gmach Politchni- 

A...
W hallu umieściły się kioski z 

■rasą i ' książkami obu, wydaw­
nictw ludowych. Estetycznie urzą 

zonę stoiska zatrzymują wielu 
elegatów. Bogato wydane nume- 
y kongresowe gazet i tygodników 
idowych znajdują wielu nabyw- 
ów.

+

Na sali Kongresu ruch. Uro- 
zysty i podniosły nastrój odbija 
[ę na twarzach delegatów. 
Prowadzone są ożywione roz- 

wwy. Wielu delegatów na Kon- 
res w Stolicy jest po raz pierw- 
y, nie brak jednak i starych dzia 

tezy, którzy Warszawę oglądali 
•iż niejednokrotnie.
Chłopi z zaciekawieniem oglą- 

ają dekoracje sali kongresowej 
odczytują hasła umieszczone na 

alkonach.
+

Dziennikarze prowadzą rozmo- 
y i wywiady z delegatami na 

longres.
Wśród delegatów województwa 

,iomorskiego znajduje się 20-let- 
ua Kazimiera Narewska, kierów 
uk ośrodka maszynowego w 
Szczutowie (powiat Rypin).

Przed wojną rodzeństwo jej, 
kladające się z siedmiu osób, nie 
noglo marzyć o nauce. Dziś 
:rzęch jej braci kształci się bez­
płatnie w szkołach zawodowych.

K. Narewska, jako kierownik 
iśrodka maszynowego jest bardzo 

popularna wśród chłopów powia­
li rypińskiego. Bierze ona rów­

nież udział w pracy społecznej i 
politycznej.

+
Delegatem SL wybranym przez 

chłopów powiatu chrzanowskie­
go jest Franciszek Wróbel, syn 
małorolnego chłopa. W ruchu lu­
dowym rozpoczął on pracę w ro­
ku 1921. Za swoje lewicowe po­
glądy był wielokrotnie szykanowa 
ny przez policję.

W czasie okupacji Fr. Wróbel 
walczył w szeregach BCh odno­
sząc kilka ciężkich ran.

Rozmawiamy z delegatem w 
:siężej sutannie. Jest nim ksiądz 
Itanislaw Skórski, proboszcz pa- 
afii Wszeęhświęte (powiat Opa- 
ów).
Ks. Skórski oświadczył m. in.: 

Ksiądz, który wyszedł z ludu i 
cst prawdziwym synem ludu, u- 
■zyni wszystko co jest w jego mo 
•y, aby zapewnić dobrobyt swoim 
iraciom — paraf ianom...“

DELEGACI NA KONGRES
rozmawiają z przedstawicielami »Woli Ludu«

SZYMON DULNY z Brzezia pow. 
opatowski, woj. kieleckie, wójt gmi­
ny Opatów, delegat na Kongres Zje­
dnoczenia Ruchu Ludowego 1 czło­
nek Prezydium tegoż Kongresu, ma 
ponad 50 lat. Ojciec jego, znany w 
Opatowszczyźnie Kacper Dulny był 
czynnym działaczem ludowym. 
Współpracował z Tomaszem Nocz­
nickim, z Ireną Kosmowską i Stolar­
skim w Zaraniu. W 1905 roku kol­
portował robotniczą prasę rewolu­
cyjną, przechowywał działaczy robot 
niczych 1 pomagał w wykonywaniu 
zadań bojowych w czasie rewo­
lucji, za to aresztowali go żandarmi 
carscy i przetrzymali kilka lat w 
więzieniu.

Miody wówczas Szymek od razu 
przystał do Zarania. Kolportował 
prasę ludową, a w czasie rządów 
sanacyjnych organizował Związek 
Młodzieży Wiejskiej RP „W ici“  i 
strjk chłopski w 1937 r„  za co był 
kilkakrotnie aresztowany.

Wioisną br. był gościem Ukrainy 
Radzieckiej i miał możność zapozna 
pia się z ciem tamtejszych chło­
pów i osiągnięciami kultury socjali­
stycznej.

PRZYSZŁOŚĆ CHŁOPÓW
Oto e mówi o spółdzielczości pro­

dukcyjnej i  o Zjednoczeniu Ruchu 
Ludowego:

— W  spółdzielczości produkcyj­
nej widzę przyszłość chłopów i dla 
tego nalegałem na to i zabiegałem, 
żeby w mojej gminie założyć w 
tym roku spółdzielnię. Obecnie cle 
szę się z tego, że właśnie u nas w 
Przełnszynłe taką spółdzielnię zor­
ganizowano.
— Zjednoczenie Ruchu Ludowego 

przyczyni się do szybszego upo­
wszechnienia spółdzielczości wiej­
skiej i do zorganizowania życa chło­
pów tak, — jak ono naprawdę po­
winno wyglądać.

KSIĄDZ SKÓRSKI " '
O ZJEDNOCZENIU

Proboszcz parafii Wszechświęte, 
pow. opatowskiego, woj. kieleckie 
KS. STANISŁAW SKÓRSKI jest de­
legatem na Kongres Zjednoczeniowy

i zajmuje jedno z poczesnych miejsc 
w prezydium Kongresu.

Chłopi z jego parafii opowiadają, 
że podczas frontu przez całe 6 mie­
sięcy siedział z nimi w piwnicach 
tuż, tuż obok okopów hitlerowskich. 
Pomagał jak tylko mógł, krzepił na 
duchu bpł prawdziwym pasterzem.

Po wojnie również nie zapomniał 
o swoich parafianach i pomaga im 
we wszystkich kłopotach. Za zasługi, 
położone przy odbudowie życia na 
przyczółku sandomierskim powołano 
go do Wojewódzkie] Rady Narodo­
wej. Zapytana o swój stosunek do 
Ruchu Ludowego i jego zjednoczenia, 
odpowiada:

„Ruch Ludowy jest konieczno­
ścią dla rozwoju wsi. Skupia on 
wieś pod jednym sztandarem i je­
dnoczy wszystkich chłopów w je­
dnym szeregu dla nabrania równe­
go startu w życiu i dla pracy dla 
swojego dobra oraz dla dobra ca­
łego społeczeństwa.
ZSL PRZYŚPIESZY BUDOWĘ 

SOCJALIZMU
BRONISŁAWA STASZCZUK ma 

23 lata. Pochodzi z pow. hrubie­
szowskiego. Ubrana jest w ludowy 
strój lubelski. W białą wyszywaną 
bluzkę z gorsetem ofaz szeroką, zie­

loną spódnicę, obszywaną wstążkami 
i w biały fartuszek.

— Mój ojciec jest starym ludow­
cem — mówi do mnie — Podczas 
okupacji byłam w BCh. Za to otrzy­
małam krzyż partyzancki i stopień 
kaprala.

— Później pracowałam w ,,W i­
ciach“ , a w 1947 roku skończyłam 
Centr. Szkołę Pólit. SL i zaczęłam 
prowadzić wydział kobiecy w Woj. 
Zarządzie SL w Lublinie. Delegatką 
wybrano mnie w pow. włodawskim.

— Jestem dumna z łego, że mo­
gę uczestniczyć w Kongresie Zje­
dnoczeniowym Ruchu Ludowego. 
Wierzę, że Zjednoczony Ruch Lu­
dowy przyśpieszy budowę socjali­
zmu w Polsce a jednocześnie z tym 
wzrośnie dobrobyt wsi i chłopów 
ma!0 i średniorolnych.

CO MÓWIĄ INNI

STANISŁAWA NĘDZĘ-KUBINCA
znają chyba wszyscy, którzy intere­
sują się poezją ludową, Na Kongres 
przyjechał on z Nowego Targu ubra 
ny po góralsku.Razem z Józefem Kar 
czem, wójtem gm. Chochołów, na 
Podhalu, gdzie w 1846 roku wybu­
chło powstanie chłopskie,

— Zjednoczony Ruch Ludowy 
przyśpieszy na wsi realizowanie my­
śli demokratycznej — mówi Nędza- 
Kubiniec.

Pierwszy powojenny starosta z Opa 
towskiego, stary i zasłużony wiciarz, 
działacz ludowy — JAN  KACZOR 
jest zachwycony żywiołowymi mani­
festacjami chłopów na Kongresie.

— Nareszcie doczekaliśmy Zjedno­
czenia — mówi — teraz robota na 
wsi pójdzie sprawniej i  szybciej'.

—  My chłopi z „Woli. Ludu“ nie 
mogliśmy się doczekać tej historycz­
nej chwili — dodaje STANISŁAW 
MICHALSKI, chłop — ludowiec, z 
Bielin, obecnie przewodniczący 
Paw. Rady w Kielcach.

— Dopiero teraz w Zjednoczonym 
Stronnictwie Ludowym naprawdę 
wyzwoli się chłopska siła, której wi­
domym już dzisiaj wyrazem jest o- 
becny Kongres Zjednoczeniowy, a 
dalszym wyrazem będzie budowa Pdl 
ski Ludowej, Polski sprawiedliwości 
społecznej, Polski Socjalistycznej —- 
kończy BOLESŁAW KACZMAR­
CZYK, miody ludowiec z Szerżaw, 
pow. starachowickiego , obecnie sta­
rosta powiatowy w Opatowie.

(Ef)

Dary dla prezydium Kongresu
przyiuiozłjj delegacje z całego kraju

Delegacje, przyjeżdżające na Kongres Jedności, przywiozły ze so­
bą dary od chłopów ze swoich okolic. Dary te zostały wystawione w 
jednej z sal obok auli Politechniki, gdzie toczą się obrady Kongresu.

Zaraz po wejściu na salę rzucają 
się w oczy rozwieszone, barwne k i­
limy, wykonane przez chłopów we­
dług wzorów sztuki ludowej poszczę 
gólnych regionów. Pięknym deseniem 
i kompozycją wyróżnia się tu kilim 
ofiarowany przez ziemię rzeszowską.

Na innej ścianie widać portret 
Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego — dar chłopów powia 
tu wałbrzyskiego. Z przeciwnej stro 
ny zwraca uwagę obraz, przedstawia 
jący pracę siewnika na polu — dar 
województwa szczeciósk'ego.

Niżej, na stole czerni się rzeźba 
w węglu, przedstawiająca chłopa * 
robotnika w serdecznym uścisku. 
Rzeźbę tę ofiarowali chłopi woj. 
wrocławskiego. Dalej, wyróżnia się 
pięknem wykonana w drzewie pła­
skorzeźba, przedstawiająca dwie pa 
ry wotów przy orce, ofiarowana Mar 
szalkowi Kowalskemu przez chło­
pów ziemi lubelskiej.

Chłopi wielkopolscy przywieźli ze 
sobą dwa artystycznie wykonane na­
czynia gliniane w kształcie naczyń 
wykopaliskowych, ozdobione pjęk-

Eliminacje Konkursu ZS C h

Wiejscy a rtyśc i na scenie
Do niedawna działalność artystycznych amatorskich zespołów 

ludowych miała charakter ściśle regionalny. Zespoły artystyczne 
produkowały się w świetlicach wiejskich i były nieznane szersze­
mu ogółowi.

Ten stan rzeczy uległ zasadniczej zmianie dzięki systematycz­
nej pracy kulturalnej, którą rozpoczął wśród wiejskich zespołów 
świetlicowych Związek Samopomocy Chłopskiej.

Zorganizowany z okazji Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej konkurs na najlep­
szą sztukę i pieśń radziecką wy­
wołał na wsi ogromne zaintere­
sowanie. Ilość zgłoszonych na 
konkurs zespołów osiągnęła cyf­
rę dwukrotnie wyższą, niż projek 
towano. Do konkursu przystą­
piło 1.215 amatorskich zespołów 
artystycznych, w tym 860 teatral 
nych, 310 chóralnych, 12 muzycz 
ne i 3 kukiełkowe.

Do eliminacji wojewódzkich 
dopuszczono 334 zespoły, z któ­
rych Wojewódzkie Komisje Kon­
kursowe wytypowały do ostatecz 
nej rozgrywki w stolicy 39 grup 
artystycznych.

W repertuarze znajdują się jed 
noaktówki pisarzy rosyjskich i 
radzieckich, jak „Spacer więzien­
ny“ , Germana, „Wyspa Pokoju“ 
Piętrowa, „Matka“ Gorkiego i 
„Jubileusz“ Czechowa.

Poza tym uwzględniono szero­

ko pieśni radzieckie i ludowe tań­
ce narodowe.

BARWNY KOROWÓD
Ostateczne eliminacje w skali 

ogólnopaństwowej rozpoczęły się 
wczoraj, w sali teatru „Rozmaito 
ści“ i trwać będą przez dwa dni.

Ze wszystkich stron kraju przy 
były do Warszawy barwne grupy 
uczestników zespołów amator­
skich. Mili geście zostali zakwa­
terowani w Domu Akademickim, 
w Domu Kultury przy Elektrow­
ni Warszawskiej i w kilku innych 
punktach miasta.

Związek Samopomocy Chłop­
skiej, który przejął opiekę nad 
przybyłymi zespołami, ma wiele 
kłopotu z możliwie wygodnym u- 
lokowaniem uczestników konkur­
su.

Jedna z regionalnych grup woj. i 
| wrocławskiego przyjechała do sto 
| licy z kilkumiesięcznym dzie- 
! ckiem. Matka maleństwa jest 
jedną z lepszych śpiewaczek w

tym zespole i nie chciała dekom- 
pletować zgranej grupy.

— Dziecko jest takie malutkie 
— mówi artystka-mama — nie 
mogłam je zostawić. A prze­
cież nasz konkurs jest bardzo 
ważny, trzeba było przyjechać.

Zespół ten, pod kierunkiem 
Leona Zmory, występował już na 
dożynkach w centralnej grupie.

-— Słuchał nas sam Pan Prezy­
dent —- opowiada jedna z cuórzy- 
stek.

ZESPÓŁ DOLNEGO ŚLĄSKA
Wartościowym zespołem robot­

niczo - chłopskim jest zespół zc 
wsi Miśków pow. Oleśnica, jeden 
z najstarszych na Dolnym Ślą­
ska. Kierownik grupy Lichtcn- 
sstain opowiada, że wspólnymi si 
lami i z ofiarowanych przez miesz 
kańców wsi materiałów', wybudo­
wali sobie własny dom. W War­
szawie wystawiają recytację 
„Marsza Listopadowego“ Maja­
kowskiego.

♦
Wszystkie grapy artystyczne 

przywiozły ze sobą barwne stro 
jc ludowe polskie i rosyjskie.

Rozmawiamy z członkami ze 
społów. Zadowoleni z pobytu v. 
Warszawie, żywo zainteresowani 
trwającym konkursem, a przede 
wszystkim ożywieni duchem szla­
chetnej rywalizacji.

(Jah)

nymi motywami ludowymi. Obok 
przyciągają wzrok barwne stroje 
krakowskie lalek i pięknie wyrzeźbio 
ny w drzewie góral — dar ziemi 
krakowskiej.

Na stole, ustawionym na środku 
sali wystawowej, widać metalową 
umę. Napis na niej giosi, że zawiera 
ziemię z pola bitwy pod Grunwal­
dem, a ofiarowana została przez 
chłopów z powiatu ostródskiego na 
Mazurach. Obok widać rzeźbę chło­
pa i  robotnika, ustawiających współ 
nie kolumnę. Jest to dzieło uczniów 
Liceum Technki Plastycznej z 
Kielc. Ten sam motyw sojuszu -ro­
botniczo-chłopskiego przebija z rzeź 
by w drzewie Stanisława Kustry z 
Kąkolówki.

Na stołach widać ponadto wiele 
albumów wzorzystych tkanin i arty 
stycznie wykonanych naczyń.

Zwracają uwagę również liczne 
dary robotników, przysłane z róż 
nych stron Polski dla uczczenia Kon 
gresu Jedności Ruchu Ludowego i 
zamanifestowania sojuszu robotn czo- 
chłopskiego. Górnicy śląscy przy­
słali rzeźbę w węglu, przedstawiającą 
pracę górnika, załoga cukrowni Wrób 
lin ofiarowała barwną makietę wyko 
naną z cukru. Na dużym kawałku 
pięknie wyprawionej skóry widnieje 
napis: ,,Załoga garbarni w Brzegu 
wita Kongres Zjednoczeniowy SL i 
PSL i  zobowiązuje się czynnie 
umacniać sojusz robotn czo-cbłopski 
na platformie ruchu łączności fabry 
ki ze wsią".

Jak więc -widać na podstawie tego 
krótkiego przeglądu wystawy, dary 
chłopskie i robotnicze na Kongres 
Jedności Ruchu Ludowego, a zwłasz 
cza tematyka dzieł częstokroć o du­
żej wartości artystycznej są wyra­
zem dążeń i myśli nurtujących chło­
pa i  jego brata robotn ka. Mówią 
one bowiem o pracy, pięknie ojczy­
stego kraju, umiłowaniu kultury lu 
dowej i sojuszu robotniczo-chłop 
skini.

(pi)

W lamach Czynu Kongresowego 
chłopi gromady Raczyn pow. 
Chodzież oczyścili miejscową rzeknę

G ó rn ik  i chłop  
o Z jednoczeniu
Entuzjastyczne brawa, przerywają 

ce składanie meldunków o Czynie 
Kongresowym, skupienie i zaintere­
sowanie, z jakim słuchali meldun­
ków zebrani na sali — świadczą e 
tym, że szerokie masy chłopskie ro­
zumieją dobrze historyczny akt Zjąv 
noczenia Ruchu Ludowego.

Jesteśmy z jednej rodziny i  wspi 
ną drogą do wspólnego celu ¡dziem- 
a celem tym: aby jaknajszybciej od1 
bić zaległości we wszystkich dzled- 
nach życia wsi, aby nadążyć za p*j_ 
dującą klasą robotniczą". e_

Tak mówi stary działacz ludo^T„ 
małorolny chłop — Stanisław ł  
domski z pow. lubelskiego, gm. P-iotro 
wice, wieś Osmolce.

Stary sztygar, przodownik z ke- 
palni „Sosnowiec" — Hilary Stra- 
chowski, trzydzieści dwa lata pra­
cujący w jednej kopalni, mówi przed 
stawicielowi „Woli Ludu":

Wiemy teraz na pewno, że odtąd 
będziemy stanowili jedną rodziną. 
Będziemy się rozumieli, bo pracować 
będziemy wspólnie dla naszej Ludo­
wej Ojczyzny.

S p e c ja ln y  k o n c e rt 
u j  P o lsk im  R ad io
Dla uczczenia Kongresu Jedności 

Ruchu Ludowego „Polskie Radio na­
dało specjalną audycję - koncert po 
święcony mieszkańcom gromad Osu­
chów (pow. Grodzisk Maz.) i Józefin 
(pow, Sokołów). Gromady te, pierw 
sze w, woj-.- warszawskim, zorganizo­
wały u siftbie spółdzielnie produkcyj­
ne.

W studio Polskiego Radia przy ul. 
Myśliwieckiej zebrali się mieszkań­
cy tych wsi oraz inni gospodarze j* 
sąsiednich powiatów. Us yszeli oni^_ 
wykonaniu orkiestry „Służby Pols. ^  
pod dyr. L Łojewjkiogp hymn ludo;. 
wy „Gdy naród do boju’” ; pieśń R '. 
mana Sadowskiego, specjalnie napl 
saną na tę uroczystość i wykonani,, 
przez chór Eryana oraz pieśni w y jija 
konaniu Marii Dobrowolskiej-Gru?a2_ 
czyńskiej i Ryszarda Marrola. Wie n0 
„Wycieczka po Warszawie" Winkizej 
ra recytował artysta Państwowere_ 
Teatru Ludowego Tadeusz Woinią,-„ 
Marszem „Jedność, Chłopska" ,* r  
,Razem Gromady” i pieśnią Dzierżyri 

skiego „Od kraju do kraju zakoń­
czono specjalną audycję kongreso-iyą.

Pełni podziwu i wdzięczności goś­
cie wiejscy skorzystali z dodatko­
wego zaproszenia i wysłuchali do­
skonałego koncertu popularnej or­
kiestry ludowej Feliksa Dzierżanow­
skiego. (  jak)

Scena zc „Spaceru Więziennego“ \ 
Gefmana w  /wykonaniu zespołu z I 

Wielmoży pow, Olkusz,

R o l n i k u  s i e j  zboża kwalifikowane!

R o l n i k u  s i e j  zboże kw alifikow ane!
..  Z o j s t w n i  o h o  większe zbiory

1475R Kozak w wykonaniu zespołu z Si dżiny (pow. Myślenice).


